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Zgon o f.g ry  napadu  w  B ielsku
Depesze b. powstańców i okerów rezerwy
B IE LS K , 2ó.b. (te ’, w l. ) .  W  pią­

tek w ieczorem  zmarł w  szpitalu w  
Bielska w iceprezes m iejscowego 
ZwiązKi’ Rezerw istów , porucznik 
rezerw y Antoni Górny, k tóry  w  
dniu 22 w rześnia zostai napadnię­
ty w  parku Strzeleekin ■ w  B ie l­
sku. W iadomość o śm ierci por 
Górnego rozeszła się lotem błyska­
w icy po całym m ieście i powiecie,

a także po całym Śląsku Cieszyń­
skim. -

W  sprawie r zamachu ' na ś- p 
por. Górnego powstańcy śląscy i 
o ficerow ie  rezerw y w  B ielski’ w y ­
słali te leg ra ficzn y  meldunek do 
marsz, śm ig łego Rydza i prem ie­
ra gen. Sicładkowskiegd.
, W strzym ujem y się od podawa­

nia bliższych in form acyj ze w zg lę ­
dów zrozumiałych.

t o  wy nawo wy i sprzeuai
M e t k a  11, tc!. 5’ 9 - t i

do Monachium
w itan y  uroczyście p rze z  H itle ra  i w ła d ze  T rzec ie j Rzeszy

F o  t a i e i r m i c z y m  p o r w a n i u

Stosunki śatio Skobli
z  G .  P .  I J „

M O N A C H IU M , 25. 9. Pociąg 
specjalny w iozący Mussoliniego 
przejechał o godz. 8,52 stację gra­
n iczny Kifersffclden. N a  ncron’ e 
pow ita ł szefa rządu włosKiego w 
imieniu kanclerza Rzeszy zastęp­
ca fiih rera, R u do lf Hess.

PRZYJAZD  
DO MONACHIUM

O godz. lO pociąg nadzwyczaj­
ny w jecnał na udekorowany dwo­
rzec monachijski, wśród dźw ię­
ków  hymnu włoskiego i pow ital­
nych okrzyków Mussoliniego po­
w ita ł sam H itler, poczym obaj 
sze fow ie  rządów przeszli na plac 
przed dworcem, gdzie zgrupowane 
były delegacje organizac.”  apołecz 
nych, form acje  h itlerowski'; oraz 
oddziały honorowe arm ii niemiec­
k iej.

Z dworca Mu&solini odjechał do 
pałacu książęcego, w  którym  za­
mieszka podczas swego pobytu w 
Monachium.

O godz. 13 30 Mussolini udał się 
do rezydencj monachijskiej kanc­
lerza H itlera,

O godz. 3 2,45 Mussolini opuścił

D E P E S Z E  

W  T R Z E C H  W IE R S Z A C H
W Kai-ze odbyć się ma kongres 

kobiet ze wszystkich krajów arab­
skich, dla omów ienia sprawy Pale­
styny. Organizatorki kongresu chcą 
wydać odezwę do kobiet całego świa­
ta L protestem przeciwko podziałowi 
Palebtyny.

*
"W Helsinkach zmarła Hanna Mex- 

montan, zasłużona opiekunka polskich 
działaczy niepodległościowych na te­
renie Finlandii.

*
Snrawa planowanej kradzieży Kisz- 

Bańskiej łodzi nodwodncj w Brest, 
iest nadal niewyjaśniona. Stwierdzo­
no jedynie, że zamieszano jest tu 
newna tancerka hiszuańska. występu 
jaca w jednym z miejscowych kabare 
tów w Brest.

dom kanclerza H itlera , udając się 
dc pałacu księcia Karola.

W BRUNATNYM DOMU
Niebawem  nastąpiło drugie 

spotkanie dyktatorów w  Brunat­
nym iłotuu hitlerowskim , po któ­
rym  Mussolini i  H it le r  udali się 
do kaplic zasłużonych, celem zło­
żenia tam wieńców'. TJ w ejśc ia  do 
kaplic . ustawiono honorowe kom­
panie odaziałów  S. S., cały - plac 
na którym  znajdu ją się kaplice, 
p r z jt ra n j byl sztandarami w łos­
kimi i niemieckimi, a na czterech 
jego rogach płonęły w ie lk ie  zni­
cze. j

Po  zwiedzeniu Brunatnego Do­
mu Mussolini i H it le r  uaab się do 
pałacu kanclerskiego, gdzie wr sa­
li p rzy jęć H itle r  przedstaw ił Mu-

ssoliniemu kierowników Rzeszy i 
okręgów- partii narodowo - socja­
listycznej.

WYJAZD  
NA MAneWRY

O godz. 19-ej Mussolini w  to­
w arzystw ie kanclerza H itlera  o-

puścił Monachium udając się na 
m anewry do M eklem burgii. Po 
powrocie a m anewrów rozpocząć 
się m ają w łaściwe rozm owy po’ i- 
tyczne w Zameczku Łowieckim  
prem iera Goeroinga w  Schorfhei- 
de w obecności min. Neuratha.

NapaJ opryszAÓw
n a  r e d a k c j ę  „ A B C ”

W  sobotę koło godziny 18 ej 
około 30-tu opryszków uzbrojo­
nych w  rewolwer;;, wdarło się do 
lokalu naszej redakcji p rzy ul. Je­
rozolim skiej 121.

Napastn icy rzu c ili się do poko- 
low  redakcyjnych i usiłowali pał- 
kam: gumowymi pobić pracow ni­
ków. Jt-dnak wobec staw ionego 
oporu i przeciwdziałania, na­
tychm iast zb ieg li.

PARY.Ż 23. 9 Tajemnica zniknię­
cia gen, Millera pozostąie dotychczas 
niewyjaśniona. Nowe światło na oko­
liczności tej sprawy rzucają wyniki 
ostatnich aocnodzeń policyjnych.

TAJEMNICZY 
MĘŻCZYZNA 

W  OKULARACH
i )o  prezydium policji zgłosił się pe- 

wten szofer ta isówki, zeznając ze wi 
dział on na ulicy Colisee gen. Millera, 
do którego w pewnym - momencie 
przyłączył się jakiś wysoki mężczyzna 
w rogowych okular ̂  h oraz kobieta 
Wszyscy troje skręcili w  przecznicę. 
Z  powodu zbyt dużej odległości szo­
fer ow, który znał gen. Millera, gdyż 
często dwuzu go Jo domu, nie pó 
tran podać noKtadnych rysopisóv' męż 
czyzny w  okularach i tajemniczej nie- 
wiasty.

GEN SHOBLIN 
PROWOKATOREM

Roi? gen. Skoblina : jego żony jest 
więcej niż dwuznaczna. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że gen Skoblin 
by. po prostu piowokaiorem i że bez­
pośrednio współdziała! - w porwaniu 
ge*\ Millera 

Przesłuchana przez policję żona 
gen Skoblina, śpiewaczkę Skoblin - 
Plewickaja, z -stała aresztowana i oC 
aana ao dyspozycji sędziego śledcze­
go Marchat. Przed tym Kioyła się 
konfrontacja pani Skooiin z kelne­
rem jednej z restauracyj przy ulicy 
I.ongchamps, ponieważ w  oierwszycn 
jej zeznaniach stwieraozno liczne 
sprzeczności 

Władze śledcze badające panią Sko 
blin doszły do wniosku, że wie on? 
dużo o dziaialnoścl swego męża i je-

i

T o  i a  1 i  z  i t i
D e k o m p o z y c j a ,  j a k ą  p r z e ż y  

w a m y  d z iś  w  P o l s c e ,  in i in o -  
w o l i  z w r a c a  n a s z e  o c z y  k u  ta 
k i m  p a ń s t w o m ,  j a k  W ł o c h y  
c z v  N i e m c y ,  k t ó r e  j u ż  p r z e ż y ­
ł y  p r z ^ w  ń t  n a r o d o w y .  W i e !  
k i e  o s i ą g n i ę c i a  t y c h  w ł a ś n i e  
p a ń s t w  w y s t ę p u j ą  s p e c j a l n i e  
j a s k r a w o  n a  tle n a s z y c h  w ł a ­
s n y c h  s t o s u n k ó w ,  w k t ó r y c h  
t y le  j e s t  z a n i e d b a ń  i b rakó w -. 
1 m i m o w o l i  w i c i u  s z u k a  d r o ­
gi w-> j s e i a  p r z e z  s  1 ó s o w a  n ic  
n ic  tre ś c i ,  k tó r ą  w i d z i m y - w -  
tyc-h p a n s t w a c h ,  a le  i o r m y  i 
m e t o d '  d z i a ł a n i a ,  I 1,1 ż a j ą  o- 
n i,  ż e  n ie  n a r o d o w y  c h a r a k t e r  
p a ń s t w a ,  a le  to ia l ió t y c z n a  m e  
to d a  r z ą d z e n i a  p o l e g a j ą c a  n,a 
m e c h a n i c z n y m  p o d p o r z ą d k o ­
w a n i u  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
s k o n c e n t r o w a n e j  w'oli n a c z e l ­
n y c h  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  —- 
to w ła ś c iw -a  d r o g a ,  p o  k t ó r e j  
p o w i n n i ś m y  p< ijść.

T y m c z a s e m  p o d s t a w ą  d z i a ­
ł a n i a  m o ż e  b y ć  t y l k o  t r e ś ć  n a ­
r o d o w a  —  s t w o r z e n i e  w i e l k i e  
g o  r u c h u  n a r o d o w e g o ,  w-yslę- 
p u j ą c c g o  d o  w a l k i  o  n o w o c z e  
s r v  p r o g r a m  n a r o d o w y ,  o  n r o  
g r a m  w i e l k i c h  r e f o r m  s p o ł e c z  
n y c h .  D o p i e r o  n a  tle  t a k ie j  
i d e o l o g i i  m o ż n a  z  j a k i m  ta ­
k i m  p o w o d z e n i e m  w p r o w a -  
d z a ć  m e t o d ę  t o t a l i s t y c z n ą ,  to 
t a l i z m  b e z  tr e ś c i  i d e o w e j  z n a  
m y  d o s k o n a l e .  W y s t ę p o w a ł  
p r z e c i e ż  o n  n a  p o l s k i m  , t e r e ­
n ie  w  p o s t a c i  s ł a w e t n e g o  B R .

D z i ś  t e n d e n c j e  t o t a l i s t y c z n e  
w y s t ę p u j ą  b a r d z o  s i ln ie  W n ie ­
k t ó r y c h  o r g a n i z a c j a c h  p o l i t y ­
c z n y c h .  W y s t ę p u j ą  o n e  m . in. 
n a  te r e n ie  O Z N  a z w ł a s z c z a  
j e g o  sAkbfi  m ł o d z i e ż o w e j .  O Z N  
j e d n a ł  n ie  p o s i a d a  d o ś ć  s i ln e  
g o  r u c h u  i d e o w o  - p o l i l r c z n e  
go , b y  s t w o r z y ć  ’’ s to t n ą  p o d ­
staw ę. d la  r u c h u  t o t a l i s t y c z n e

g o .  P o w s t a ć  m o ż e  n « j w y ż e j  n o  
w y  t o t a l i z m  b e z  t r e ś c i  i d e o ­
w e j ,  a  w i ę c  p o p r a w i o n e  w y d a  
n ie  B B .  '

T e n d e n c j e  t o t a l i s t y c z n e  w y  
s t ę p u j ą  m ,  in. r ó w n i e ż  n a  te r e  
n ie  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o .  
T u  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  O z o  
n u  i s t n ie je  r u c h  i d e o w y ,  w  k t ó  
n m  m e t o d y  t o t a l i s t y c z n e  z n a  
l e ź ć  b y  m o g ł y  s w e  o p a r c i e .  
A l e  t o t a l i z m  n a w e t  o  s i ln e j  
t r e ś c i  i d e o w e j  b y ł b y  w  n a ­
s z y c h  w a r u n k a c h  n ie z w w k l e  
s z k o d k w y .  P r z e z  m e c h a n i c z ­
n e  p o d p o r z ą d k o w a n i e  c a ł e g o  
ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  o s ł a b i ł b y  
un  e n e r g i ę  s p o ł e c z n ą ,  a p^ zez  
k o n f l i k t  z  K o ś c i o ł e m  K a t o l i c ­
k i m  m u s i a ł b y  d o p r o ś  a d z ić  do 
o s ł a b i e n i a  s p ó j n o ś c i  n a r o d u .  
T o t a l i z m  w  P o l s c e  n a  d ł u ż s z ą  
m e t ę  n ie  p r o w a d z i ł b y  d o  m o ­
b i l i z a c j i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a  d o  
j e g o  p o w a ż n e g o  o s ł a b i e n i a .

N i e  t r z e b a  tu ś l e p o  w z o r o w  a ć  
s i c  n a  p r z y k ł a d a c h  z a g r a n i c z ­
ny c li .

T y m b a r d z i c . i ,  ze  s p o ł e c z e ń ­
s t w o  w  tej c h w i l i  m a  d o ś ć  to ­
t a l i z m u .  S p o ł e c z e ń s t w o  c h c e  
s w' o  b  o d  n e g  o w s p ó ł d z i a  
ł a m a  c a ł e g o  p o ls k i  ?go n a r o ­
d u , s p o ł e c z e ń s t w o  u w a ż a ,  że  
n a j i s t o t n i e j s z ą  p o d s t a w ą  p o t ę  
g i  n a r o d u  j e s t  w o l n y ,  i t w ó r ­
c z y  c z ł o w i e k .

P r o g r a m  n a r o d o w y  w. P o l ­
s c e  z w i ą z a n y  z t o t a l i z m e m ,  to 
z w i ę k s z e n i e  s z a n s  „ f o ł k s f r o n -  
l u “

P r a w d ę  Ię r o z u m i e  w7 P o l ­
s c e  r u c h  n a r o d o w o  - r a d y k a ł  
n y .  I  to j e s t  w ł a ś n i e  ta  i s to tn a  
r ó ż n i c a ,  d z i e l ą c a  g o  o d  i n n y c h  
o r g a n iz a c . ] ’ p o l i t y c z n y c h ,  w y ­
s t ę p u j ą c y c h  p o d  h a s ł a m i  n a r o  
dow y in Ł ,

J. K.

go koniak tucb z uPU, nie chce jed­
nak nic powiedzieć

: > L a * N O W A r f C  
PORWANIE DEMKINA

Pt vne csoDlstości z otoczenia gen. 
■jenikina, Który mieszKa w  Sevre poć 
P » ryżem oświadczają, że w środę po 
południu, to jest w dniu znikn.ęcia 
gen Millc.a, gen. Skoblin złożył wi 
zytę Jenikinowi zapraszając ge na 
uroczystość >.ni grantów rosyjskich dc 
Brukseli. Skoblin zaproponował Deni- 
Ki.iowi. że zawiez.e go samochodem 
ż Sevrc do Brukseli, na co jednak gen. 
Denikln nie zgodził się. Wskazuje to, 
ze gen. Skoblin planował prawdooo- 
dobnie również porwanie gen. Dcir- 
kina.

n i r  ' - i f v

IDC JUCOSLAWIi
Dochodzenie ustaliło, że gen. M il­

ler przeć udaniem się do biura Zwiąż- 
ku komt, .antów rosyjskich, był na 
d’ orcu Y/s dtodnim, gdzie zakupił dla 
si -bie i rodziny bilety do Jugosławii. 
Wyjeżdżając na dworzec, gen. Miller 
był wyraźnie zdenerwowany i iakby 
szykował się do pośpiesznego zlikwi­
dowana swych interesów w Paryżu i 
uyj"Tdu do Jugosławii. Dochodzeni* 
ustaliło jedran. ponad wszelką wątpli­
wość, że gen. Miller do Jugosławii nie 
wyjechał.

l  S L W N Y  I L I f c t -
o k o l i c o  t o ś c i

Dochodzeni? prowadzone w Ha- 
wrze nie dały rezultatów. W  *sr>ra-ie 
tajemniczego san.ochodu ukazało się 
wyjaśnienie ambasady sowieckiej, 
stwierdzające, że było to istotnie au­
to ambasady, w którym przyjechały 
czte-y osoby: szofer i trzej urzędni­
cy. Dwaj urzędnicy odjechali stat­
kiem, a jeden z nich wraz z szoferem 
powrócił do Paryża. Komunikat ten 
nie jest wrprawdzie całkowicie przeko­
nywujący z uwagi na dziwny zbieg 
okoliczności, łączący przyjazd tajem 
niczego samochodu i nagłe odpłynię­
cie parowca „Maria Ulianowa“  t  ta­
jemniczym porwaniem gen. Miller®.

4 0  z  i *  a

Polskie społeczeństwo Suwałk 
kupuje ABC. tylko u sprzedawców 
w  białozielonych opaskach na rę ­
kawach. Czysty zysk ze sprzedaży 
przeznacza sic na oogorźelców  z 
Rożków - Ziemtfków

Polski Kolportaż Gazet 
p. f. „ IN IC J A T Y W A 1* 

w Suwałka-h.

P o c h m u rn o
Drobne d e szc ze

-  Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 26 września 1937 r.:

Po mglistym ranku w ciągu dnia 
przeważnie chmurno i miejscami 
drobne deszcze. Temperatura dniem 
około 16 stopni. Umiarkowane wiatry 
z kierunków7 zachodnich. Górne z szyb 
kością do 50 kim na godz. Widzial­
ność rankiem słaba, w ciągu dnia do­
bra.

W YK W INTNE
po leca K C S E W S K I  e s z - o d

J E R O Z O L I M S K A  2 7  1 8 9 7  r
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Dyrektor śfiWafc dojazdowych
ukarany za m e za b e zp ie c ze n ie  p rze jazd ó w

Starosta grodzki pzasko-warszawski 
pociągnął do odpowiedzialności kar­
no-administracyjnej dyrekcję kolejek 
dojazJowych oraz służbę ruchu tych 
kolejek za brak nadzoru i nienależyte 
zabezpieczenie przejazdów drogo­
wych.

Jak wykazało dochodzenie, prze 
jazd przy ul. Jagiellońskiej był niena­
leżycie zabezpieczony podczas prze 
jazdów pociągow. co mogło spowo-

. ^
Z A L E T  Y

6 2 Z f l U I
N U R K O W E J  

T  A  li I A
kosztuje t y l ko zł. 8 . C O

T R W A Ł A
rie p r z e p a l a  się nawet 
w powietrzu

S Z Y B K A
W ’ D Z I A Ł A  N I U
w riąeu 5 minut zagotuie 
szklankę heibaty lub mleka

0 5 Z C Z Ę D N / ,
zużywa bowiem mało prądu 
a całe ciepło oddaje płynowi

S P R Z E D A Ż  R A T A L N A
P O R A D Y  i INFORMACJE

W SALONIE ELEKTROWNI
M A R S Z A Ł K O W S K A  150
(Wejście od Kiedytovrej)

dawać w każdej cuwiF katastrofę, 
szczególni?, iż ruch samochodowy w 
kieronku Jabłonny wzmógł się znacz 
nie w  ostatnich utiestącach.

Stwierdzono, że w  godzin, h noc 
nych pociągi w wielu wypadkacr. 
przejeżdżały przez przejazd bez żad­
nego zabezpieczenia tego ostatniego, 
jak tego wymaga instrukcja rucha.

Dochodzenie wykazało również wy­
soce niedostateczną kontrolę zarówno 
ze strofy dyrekcji, jak i służby ruchu.

W  wyniku rozprawy skazani zosta­

li: naczelny dyrektor kolejek dojazdo­
wych inż, Staśiewicz | Marszałkowska 
9) na grzywnę - i  wysokości 2-ąOO zł. 
z zamianą na 2 miesiące aresztu, na- 
.celnik wydziału ruchu Waienty Be- 
dyński (Marszałkowska 9) na grzyw, 
nę w kwocie 1.00,7 zL z zamianą na 
miesiąc nres/.tu, dyspozytor ruchu na 
s t  M"Siy, Franciszek Chruściński —  
400 zl. z zamianą na 25 dni aresztu,
maszynista Symeon Surgiewicz   3
tygodnie berwzgL aresztu i nadkon* 
doktor Józer Górka (Józeiów) — 10 
dni bezwzgl. aresztu.

W I A D O M O Ś C I  Z

„M id d le  P ark  P la tę "  i „R ze k i W ;sł n”
Z a p is y  na d zie ń  26 .fX

GON. 1 Dyst. 1103 m. Nagi. 1800 zł. 
Isolda IU. Jojeuse, Rała, Ovcrshot, 
Latania, Adua, Rewers (półkrwi), Pet- 
tis, Mota Tutta.

GON. 2 Dyst 2400 m. Nagr. ' D00 zi. 
Oryginał, Kłopot, Le Picado-re, Rewers 
Gra id Seigneur, x’ev, Posevdon 

GON. 3. Dyst. 2200 m. Nagr. 2200 
z). Neptun. Londa.i. Last N ight, To  
totte, Likior, Loup Garott, Oktawa. 
Igor II, Parnar,

GON. 4. Dvsf. 1200 m. Nagr. 
Widdić Park Piat? 25.000 zł. Renta, 

Kanclerz. R tdn, Reiwach.
GQN. 5. Dyst. '&W> m. Aagr. 220)’ 

zł. ,Jkndic?r.". Pierwszy Konsu (5li 
kg), Ikwa (50 kg), Land Lady (53,5 
kg), Ikaria (52), Noceur (58), Cyrkon

(5o,6) Prognc ( 51,‘j )  Kerry r55)
GON. 6. Dyst. 2200 m. Nagi. „Rze­

ki Wisty” 15.000 zł. Centyfolia, Money 
.Moon, Da;, Narew, Orest a, Lulu, 
Iffet, Motruna, En Aient, Kypris.

GON. 7. Dyst. UOO m. Nagr, 1800 
zł. Dorota, Jomara, Addis Abeba, Mu­
za II, Jon, Capri, Królowa, Rusałka. 
Goutyna, Trefl, Fenszek.

GON. 6. Dyst. 210G m. Nag? 1400 
zł. Homer, Norma, Naearra H, Fcrsyte, 
Lirnik II, Anteusz, F. ressc, Cacko U. 
Bagheretta, Dingo.

GON. 9. Dyst. 2i0G ;u. Nagr. 1600 
zł. Jasna, Baronia, Krynica il, '-arna, 
Saga_, Sessi, Nebraska, Kmgs Bnghe- 
ra. Korazn, Faprykz,

W Y Ś C I G I  W  P O A M A H l  u

Z a p i s y  o& ćfzf£
- Gon. 1. Dyst. 6000 ni. nagr. 550 zl. 
Wojsk. Dieg naprzełsj.: Czekan, Arbi­
ter U, Argus U, Ziomek.'

Niedziela, dnia 2o września
8.00 Cza- i pieśń „Serdeczna Mat­

ko". sn3 Dziennik. 8.15 Aud. dla wsi. 
9.00 Dzień Kolejarza Polsk 11.00 Mar 
sze i walce, f i .57 Czas i hejpał. 12-03 
Po'anek symfen. i3.00 Przegląd kuli 
13 10 Koncert 14.00 „Ubezpieczenie" 
— skecz, lą.ąo „Wszystkiego po tro­
chu" — aud d!a dzieci. 15.00 Aud. 
dla wsi. 16.00 Pieśni kurpiowskie. 
1630 Współczesna muzyka francuska. 
17-00 „Podróżnik i miłość". 17.3S Re­
portaż. 18.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. loóó W stolicy nowej Por­
tugalii — felieton.. 20.00 Wręczenie 
I 3Ó samolotów przez L. O P. P. Ar­
mii 20.15 Kwartet Lenarr i Oktet 
oquire‘ a. 20-40 Przfgł. poUt 20-50 
Dziennik. 21.00 .Diabeł w zalotach — 
czvll podróż diabła na weseie".. 21.40 
Wiad spor 22.00 Recital skrzypcowy 
Marco. 22.30 Pieśni w wyk. E. Ben­
dera — bas. 22-50 Dz’ennik. Komun, 
meteorologiczny

WARSZAWA n (Mokotów).
15.00 Zespół J. Stena. 16 00 Dawna

muzyka włoska. 22-00 W ud sporto­
we. 22-05 Muz. taneczna.

Poniedziałek, dn. 27 września
6.15 „Kiedy ranne". 6.1S Gtmnasty 

, ka. 6 38 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.10 
; Płyty. 8.00 Aad szkolna. IX 15 Aud. 

szkolna. 11.40 L. F,eethover: Sonata 
F-dur. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Dzien 
nik. 12 15 Dochody ł rozchoay w gr 
spodarstwie domowym -— pogad 
12.25 Płyty. 12.40 Oć warsztatu do 
warsztatu: „Grawerzy". 15.45 Wiad. 
gósp. 56.50 „Mat? ważna iskierka" — 
pogad. 16.15. —  Ko.rcert. 16.45 Oby­
czaje sportowe —  felieton. 17.0u Kor 
Cert solistów. 17.50 „Puszcza w Jesie­
ni" —  pogad. 18.00 Skrzynka techn. 
18 15 W takcie na trzy czwarte (piy 
ty), 18.50 Pogad 19.no Aud. strz?'ec 
ka. 19 40 Pogad. sport. 19.50 rói a-i 
sport. - 20.00 Muz. taneczna, 20 45 
Dziennik. 20.55 Pogad. 21.00 ,ax ’mfy 
nad jeziorem Gopłem" —  czyli ,,Cz?- 
romyśł". opera w 2-ch akt. 21.45 
..Doktór Piotr" —  o poi . Żeromskie­
go, Czyta Osterwa. 22.50 Dziennik, 
Kom. meteorolog.

3Varszawa II  (Mokotow)

13.00 Fłyty). 14.06 Serenady i ro­
manse (p łyty) '5.00 Pogad IrotC 
Życie kultur, stolicy 15.15 Trio Bale 
nowe P R 22.00 Wiad. sport. 22.03 
„Czy istnieje literatura klasowa" — 
szkic liter. 22.20 Płyty. 23.15 'luz 
taneczna.

Gon. 2. Dyst 2800 m., nagr. 13OG zł. 
(Płoty) 1 Satrapa, Saturn, Dzwonnik, 
Memoria, Gaiahad.

Gon. 3. Dvsu 5000 nr., nagr. 200 zł- 
Wojskowy bieg naprzelaj: Ziomek
Zoój, Alkohol, Tekla, Arbiter H.

Gon. 4. Dyst. 130j ni., nagr. o0u zł 
(Płassa): Karapct. Hindus, Koliba, La 
vita, Łusia, Bravo Palii

Gon. 5, Dyst. nuOO m., nagi. gt)u zł 
(Przeszkody): Torino, Hajdamak IV,
Sarmata, Pnu 

Gen. 6. Dyst. (oOO m., nrgv. 41U H. 
(piaska): Ahi, Giiadiatos, Jog, Crow. 
Country, BibbS.-Lakme Fn Pną Ga 
ruffa, Boane Aventure, Foryś, Palier, 
Morwa, Sekret.

Gon. Jk Dyst. 1S00 m . nagr. 500 cł. 
(plaska), Łaknie, Obawa, Bonr.e \vei. 
mrę. Gladiator, Jurand III, Foryś, 
Pumjiernikel. Deltello, Dumka, Jare­
ma IV, Chojrak, Moiwa.

Gon. 8- Dyst. 2000 m., nagr. 800 zł , 
(płaska): Ever More, Komar, VoIeur. 
satrapa, Gwiazdor, Łap», Pan Benet, 
Saturn.

Nasi faworyci:

Gon. 1. Argus lt.
Gon 2- Saturn, Gelahad. Memoria. 
Gon. 3. Alkohol.
Gon. 4. Karapel 
Gon. 5 Hijdamag I\
Gon. 6 Bibus, Garuffa, Foryś.
Gon. 7. Bonne Aącnture, Jarema IV 
Gon. g. Komar Laps, Saturn

Y
SUPERHETERODYNA TELEEUNKEN-FENOMEN
to wspaniałe dziełu stworzone według najnowszych zdobyczy 
radiotechniki Posiada fundament każdego dobrego odbior­
nika — solidne chassis, będące gwarantem nienagannego 
działania na długie lata. Dalsze zalety — wielka selektyw­
ność wspaniały, powszeennie znany już fon odbiorników 
Telefunken i . bogato wyposażono, akustyczna skrzynko
drewniano. A  cen o !  teraz dostępna dla wszystkich-
Radzimy obejrzeć, posłuchać i porównać.

P A M I Ę T A J  

O BEZROBOTNYCH
NARODOWCACH  października.

Tktcuo TELEFU N
y m r m m

27.IX  -  5.X
p o c z ą t e k  

ro K u  a K a d e m k k k g o

W poniedziałek 27 b. m. rozpo­
czynają  się wykłady w Szkole 
G łównej Handlowej. Uroczysta 
inauguracja roku akademickiego 
odbędzie się dziś o g  11-ej po na 
bożeństwie w kościele para fia l­
nym w Mokotowie, _ _

1 października rozpoczynają 
się wykłady w  Państwowym  Kon 
serwatorium  Muzycznym.

4 pazdziernrfca rozpoczynają 
prace po p rzerw ie wakacyjnej 
U n iw ersytet J. P. i Szkoła G łów 
na Gospodarstwa W iejsk iego

Politechnika Wterśzawska, W cl 
na W szechnica i W . S. D- rozpo­
czynają wykłady we wtorek 5

B o n ifik a ta  p o d a t k u  s p e c ia in o g o
pracownikom Ubezp. Sooł.

ta zostanie p
żd/.i

O A t

Mmisie. Or.jeW Spoiecznej, M. 7yn- 
dram • Kość; alkowskL przyjął dwu­
krotnie delegację Zarząd ) Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych, która m 
in. poruszyła sprawę, przedstawioną 
pisemnie w dn;:: 5 bm„ zwrotu czę­
ściowo względnie całkowicie podatki 
specjalnego od uposażeń, jak to już 
uczyni* Funuusz Pracy w stosunku do 
swoich pracowników, ze względu na 
bardzo trudne i ciężnie położenie pra­
cowników instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych-

Pan minister Obwiadczył, że sprawa

d mjytywnif zamt wioną d« 
/JetniKa br.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dziś zebranie giełdy nie ocT/yło się.,, 
W  obrotach pr.ywatnych tendeucjo 

dla papierów procentowych i aifcy.i 
utrzymana. 3 proc. premiowa pożyć 
ka inwestycyjna em. I  67.75, em. TI 
68.75; 4 proc. pożyczka konsolidacyj­
na odcinki większe 58.75, odcinki 
urobne 58 50; 4 i pół proc. wewnętrz­
na pożyczka państwowa 1937 r. —  
55.88; akcje Banku Polskiego 107.50.

CUKIERNIA A .  B L I K L E  OTWARTA PO CAŁKOWITEJ Z W A N I E  W N Ę T R Z A

A B C  f e p o p t e w e
Jędrze jow ska na trz e r  rr. m iejscu

[isty Myersa

Postój w Drwalewie
W s p o m n ie n ia  z  leinlch ć w ic ze ń

To ciężkich walkach około .Mie­
chowa od jego puiudniowej stro­
ny, gdzie to strzelano nie.jakimiś tam 
„ślepakami", lecz amunicją ostrą, ba­
talion Lega Ak. odszedł na zasłużony 
nocleg do wsi Bndziszynek by naza­
jutrz ruszyć w kierunku Drwalewa, 
jako straż boczna sił głównych. O 
tym Drwaiewic, odległym mniejwię- 
cej o 50 kim. od \Xarszawy w  stronę 
Grójca, giośno jest w caiej okolicy. 
Gospodarze twierazą, że u Klawego 
w Drwale wie doktorzy jakieś „likar- 
stwa" na rzeŻKOSĆ chłopską wyrabia­
ją, ale że o grosz ciężko, to i sma­
kiem obejść się trzeba: a już, że Kla­
we wszystkie koty w okolicy wyku-

Trzeba zatem czem prędzej ten Drwa 
lew zagarnąć, a „czerwomaków" co 
sie podobno na niedalekich pagórkach

„Oficerowie na omówienie". Tuż 1 wspomnianego ogrodu, to seroe In- 
przed potną bramą wjazdową maj»t- j Mytutu — laboratorium, 
ku Drwalew, na wprost piekącego 1 Tu w wiciu, wielu czyściutkich sa-
stońca  trzeba było słuchać na tym 'ach, po niezliczonych, żmudnych
„omówńeniu" gorzkich, lecz słusznych probówkach w próbówkach, cylin- j 
uwag kierownika ćwiczeń o dowodzę- , dra~h, balonach, słojach, tygla- h idą (

-Słyitnr znawca sportu tcniBOw-ego, 
WalliS Myerą którego lista najlep­
szych tenisistów i tenisistek świata, 

N .*5W IAT 35 rok rocznie publikowana, cieszy się
największym uznaniem w świecie te-

■ ■ ■ ■ m  nisu, opuolikował wczoraj listę swą
na r. 1937,

Nu liście pań Myers zajueścił Ję­
drzejowską na trzecim miejscu, pie.rw 
sze przyznając Chilijce Lizanie, a 
drugie — Angielce Kound.

Na dalszych miejscach listy kobie­

cej widnieją nazwisk*: t )  Sperling
(Dania), 6 ) Mathieu (Francja). 5) 
Jacobs (St. Zj.T 7) Alarb e, 8) Horn 
(Niemcy), 9) Hardwick (Anglia ), 10) 
Bundy (St. Z j.).

Lista męska przedstawia #ię na­
stępująco

1) Budge, 2) v. Cramm. 3) HenkG, 
■t) Kustin, 5) Biggs, 6) Grani 7) 
Crawford, 8) Menzel, 9) Parker * 
Pa.ikowski, 10) Hare.

mu „do luftu". Drwalew by' nam w świat przygotowane do użytku
sie podebnn sa ntedatekreh pagorkao," os,od;j(: jak09 {c cicrpki( rozalowki preparat; zapobiegawcze, tak prze
usadowili, na zbity (cb w lasy wyrzu- .....„.-„.-.z ~  ciwrko chorobom zwierząt jak i Iu-

S o k o l i  p r z y  p r a c y
cić, lub na kwaśne jabłko w-ytłue 

To wyrzucanie jednak jakoś nam . 
nie poszło. Gdy tylko bowiem rozwi­
nięty w tyralierę batalion ruszył do

kazat dyskretnie wynieść petną stąg- \V niedzielę w dr- 26 bm. o godz.
gniazda. , » dzi, wzmacniające zdrowm tak pierw- 15 orlbędą się w lokalu X II

wię ponudorow. Na zal uczenie > t „  Sokoła warszawskiego przy ul. Skier
jeszcze jedna niespodzianka...

Pan Kławe juniot w raz ż p. Woł-

szych. jak drugich. Tu obserwować 
można rozwój i życie całych baialio- 
now, dywizyj i arrnij basteryj choro-

niewickiej 18—20 popity jnmnasi.yi.z- 
no - sportowe. W programie: ćwicze-

...v v  „  „...„..w. . — J, —  .  , —j -• — y ,  . -------nia gimnastyczne (drążek, poręcz,
natarcia, .czerwoniaki" z pagórków sk,m ' ao nf  d°  bowych, dowodzonych j  zimną krwią skok, przez mmii) ćwiczenia lekko-

—„  ^.»;*i4*.i: i** łv ł«ił niL?*6>rtr4i«*vm.“ter\A/ . . . .  atlctyczine (rzuty dyskiem, sziaiety,
łupnęli w nas takim siarczystym og­
niem flankowym ze swych c. k, m ow, 
że posuwać się naprzód było nie spo­
sób Nie jednego ciarki przeszły na 
myśl, że gdy przyjdzie wiać, to i 
Drwalew się utraci i jego  „cudów" 
się nie dojrzy.

Jakoż po krótkim szarpaniu si? rw
rozkaz:

my zwiedzili Instytut Bakteriologiczny 
i Serologiczny. Oczywńście idziemy. 
Na ezcle z dr. Lewickim maszerujemy 
kolejno do stajen, gdzie uoszaruje 
około 350 koni, ofiarojących z poświę­
ceniem swe zdrowie przeróżnym du-

skolti), gry sportowe, tańce regional­
ne. Bilety w cenie 2 zł.. 1.56 zł. 50 gr.
"Interesujący program _ ściągnie na 

pewno hczną publiczność, tym bar­
dziej, że popisy odbywają się w So­
kole, Który ma wielu przyjaciół na te­
renie Warszawy.,

przez liczny personel naukowy Insty­
tutu z prof (jordztałkowskim na cze­
le. Wychodzimy zanypnotyzowani 
ogromem pracy 1 entuzjazmem tych 
ludzi.

N i e d z i e l a  s i t o r i o f i a
W  nadchoć7ącą niedzielę, rozegrane

pił, to pierwszy z brzegu chłopak
każdego up ni. Najczęściej iednak M * #  ^ ^ w o n y c h  pad. 
słyszy się z uznaniem wypowiedzianą ..wyc°*ac^się ) w  ̂ l ^
opinię, ze gdv chłopu krowdna. cielę 
lub śkapa zasłabną, to do Drwalewa 
pogania, jako że tam doktory bez ni­
jakiej zapłaty dobytek z chocomy wy­
ciągnąć pomogą.

Ta ostatnia wiadomość zdaje się 
największe zrobiła wrażenie wśr:d 
maszerujących kolumn baonu, gdyż 
żołnierze, przeważnie synowie chło­
pów, przechodząc wieś po wsi. ciągle 
się dopytywali, czy to prawda.

Wszędzie jednak z uznan.em pota­
kiwano głowami. A  więc prawda.

ciwo zebrała się pod płotami chałup.
3-cia kompania przykucnęła p ć du- r|yCj] na p0Qsiawie doświadczeń z or-
żym piętrowym budynkiem ceglanym. izmenl konskim; J  | z krwi koly
Zdumione oczy szarych piechurów pa­
trzą w górę _  „9  rety, w Drwalewie 
kamienica, patrajta ch'?ny"! 
da gapiących się na nas kobiet i p3- 
robczaków objaśnia: „To  będzie śpi- 
tol dla nas cniopów, „awe go buduje.
I akusierke, i felczera i doktora bę- 
di?m mieli!" — mówią - dumą.

Dalszą poga\ . ę przerywa go­
niec, który przybiegł z rozkazem;

świadczeniom z bakteriami różycy, ciągają się pola zielarskie. Tu na 
nosacizny, błonicy i innych wrogów 
śmiertelnych. Surowica przeciwróży- 
towa, surowica prztciwzołzow 3 (ade­
nin), surowica przeciv błoniczna— oto 
niektóre z wieiu specyfików, wyrabia-

Patrzymy teraz w dal, gdzie roz- zosTaną w stolicy następujące imprezy

ty?h terenach rośnie okoic 40 gatun­
ków ziół, z których już nawet wczesną 
wiosną zebranych rob' sie wyciągi t. 
zwn Intrakta Klawego. Wyciągi te za­
wierają loo proe. wartości leczni­
czych, ząwaitej w żywych tkankach 
rośliny — twieidzi z dumą dr. Lewic-

O godz. 10 — regaty kajakowe na 
Wiś.e w konkurencji mięuzyokt go 
wej, meta na przystani WKS Żoli­
borz.

O godz. U w lokalu fortu Bema 
dwa mecze zapaśnicze o mistrzostwo 
drużynowe stolicy: Fort Bema —
Skra i Legia — Elektiyczność.

O goaz. 12 w s3'i łeatru Nowości 
mecz bokserski o drużynowe mistrzo-

skiej wyrabia się również _  mów) dr ki. Ale nie będę Panów’ zatrzymywał stwm Warszawy Makabi _  Polonia.
' O godz. 13 na stadionie Hippicz­
nym w Łazienkach ogóinopolicyjne 
zawody konne.

O  godz. 15.30 na Stadionie Wojska 
Polskiego mecz o mistrzostwo Ligi 
Piłkarskiej “Warszawianka ~  Pogoń.

O  godz. 15 w Teatrze W ielkiej Re­
wii mecz bokserski o drużyuow I  mi­
strzostwo Warszawy CW;S — Legia. 

O  godz. I5 na Dynssach zawody 
J  kolarskie i motocyklowe.

Lewicki — brwnotwórczy, wzmacniają j — uśmiecha się uprzejmie — do ta.n 
cy środek „Opohemogen" ogólnie w ' w ogrodzie czeKają. Idziemy ao ogro- 
Polsce znany. ,.W takim razie wasze du Aha... diugi rząd stoiów nakry- 
konie muszą mifć rzeczywiście koń- ych...
skie zdrowie" — wytrąca któryś z ko- j Po tyłu, tylu wrażeniach, jeszcze 
lęgów". _  Oczywuście. lecz i one nie jedno — smak doskonalej śliwowicy 
wytrzymują dłużej, aniżeli do 3-ch lat. Klawego, jako ostatni akt manewrów 
Pa’imy je calKOwucie w krematorium pod Drwalewem... 
na miejscu. Nastęgny budynek bliżej} N. K,

NA PROWINCJI
Mecze piłkarskie o mistrzostwo Li­

gi rozegrane będą: w Lodzi LKb — 
Kuch, w Katów,cacn AKS — Warta, 
w Krakowie Carba,ma _  Wisia.

O wejście do Ligi w rundzie fina­
łowej walczą: Urna _  Polonia w Lu­
blinie t Brygada — Śmigły w Często­
chowie.

W Białymstoku chód na 50 kim, bieg 
3 kim. z przeszkodami i sztafety o m>- 
H.zostwo Polski.

W Wilnie — narodowe zawody 
strzeleckie.

W Łodzi _  międzymiastowe mecze 
Łódź _  Warszawa w hazenie i szczy- 
piornlaku.

W Toruniu _  główne zawody spo? 
towe kolejowego PW.

Zagranicą, w Budapeszcie starto­
wać będą nasi lekkoatleci w zawo­
dach rmędz) narodowych.

Piłkarze poznańskiego HCP roze­
grają pod B. rlmem nu-cz towarzyski 
z drużyną Luckenwalder.
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(Korespondencja własna ,,ABC“)

j s S f d i t i n y s ' e.
tt chonaoW0,

MFJieraa m ewy — jest zbyt 
Jasno! W arna pow kr^caia  

wszędzie te nowe żarówki

Mariańskie leżnie 
bad). we wrześniu.

Godnem uwag? jest jak zew­
nętrznie przedstawia się „pan 
minister spraw zagranicznych" 
narodu, który żydzi „uwolnili ze 
szponów caratu", według własne­
go ulubionego wyrażenia.

Otóż „pan minister spraw za-

(Marien-i Nie nazywa .■ się ministrem 
| spraw zagranicznych, lecz „narko

T U K C i c a s
K E O T T & i ! ]

2 '4teceŹHicłtva.. 
h i s t o r i a  t r a w te

PRAWDZIWA
Byty komendant obozu izola­

cyjnego w Berezie, emeryto­
wany podinsnektor poheji, Bo­
lesław Greffiwr, załozyl sklep 

• spożywczy w Lucku na ul. Ja­
giellońskiej d składa ofiary na 
biednych narodowców. (Z pra­
sy).

W  Łucku, już Oil paru dni 
prowadzona była energiczna 
propaganda antyżydowska. 
W zdłuż ca łe ] ulwy Jt ^eltor,t- 
skiej stały gęsto pikie>y. o- 
strzegające przed sklepom zy 
dowskind i udzielające in fo r ­
m a c ji o zakupach u Polaków .

Jednym z p ik iecia rzy  był 
były więzień Berezy nazwi­
sko p om jicm  —  oznaczmy 
<70 wprost k ró tko  1 

X  zmęczony całodziennym  
uzera riem  się z wrzeszczący­
m i żydarni wszedł, w pewnej 
chw ili , do pierwszego po d ro ­
dze. sklepu, żeby się napić wo 
dy sodowej.

W łaśnie sklepikarz był za­
jęły  pracą. Z  trudem  nachy­
lał się ze względu na potężny 
brzuch i  ze s to jące j w kącie 
beczki ze śledziam i wyławiał 
za ogony pojedyncze sztuki.

W reszcie skończył pod ­
niósł się, a jego trzy podbród ­
ki zadrgały w uśmiechu, zaś 
m a h  otłuszczone oczka, ży­
w iej zabłysły.

—  Ach. kolego pik ieciarz, 
czym m ogę służyć? —  zapy­
tań —  Tak, nareszcie bierze­
my się do pracy  —  ciągnął da 
le j.  —  Jak się my, wszyscy 
narodow cy połączymy, to nie 
długo żydów i  sanację zlikw i­
dujemy. Byle tylko razem  i 
zgodnie Ja sam, dodał z du­
mą, jestim  bojowym narodou> 
cem. Składam ofia ry  na bez- 
roootnycli. Żeby tak wszyscy 
rob ili. A le  ale, ja  gdzieś pana 
widziałem. —  ożywił się na■ 
gle sklepikarz

X popatrzył, splunął, trzas­
nął drzw iam i i wyszedł.

P o  jego  wyjściu emery Iowa 
ny podinspektor p o lic ji, były 
kom endant obozu izolucyjne- 
go w Berezie, a obecny sklepi 
karz, Bolesław G reffner, dłu­
go dziw ił się i myślał. N ie  
m ógł zrozum ieć szczególnie, 
co znaczyło jędrne słówko, 
które pow iedział p ik ieciarz, 
wychodząc ze sklepu.

B  R E Z A

U T W IN O W
granicznych", . reprezentujmy 
proletariat, przebywa-na kuracji 
w Mariańskich Łaźniach.

Prz&de wszystkim odróżnia się 
od Izwolskieh, Lamsdorfów, Sa- 
zonowych i innych Ehrentnaii. 
czy Biiiowów tym, że wszystko w 
nim jest fałszywe. Nazwisko ro­
dowe Watach wulgo Finkel- 
stein „przetłumaczone" i to błęd­
nie na Litwinow. Właściwie po 
rosyjsku byłoby Litowcow. Ale 
ten błąd uczyniony był podobno- 
świadomie i celowo, aby zazna­
czyć pewną łączność z Polską, 
nie tylko ze względu na własne 
pochodzenie z poza dawnej „linii 
osiedlenia", lecz i na łączność 
— niestety — z pewnymi praw­
dziwie polskimi, pod względem 
pochodzenia, domami.

Narodowość — fałszywa. - Na­
zywają go w pismach, zwłaszcza 
żółto - frontowych,, Rosjaninem 
Mówi w domu po rosyjsku, ale nie 
nawidzi Rosji i wszystkiego co 
jest rosyjskie.

Przygotowanie do kariery dypio 
matycznej uzyskał nie w rosyj­
skim „Korpusie Paziów", ani u 
,Prawowiedow“, lecz we francus 
kich i wielu innych więzieniach, 
w których przebywał, nosząc pa 
siasty przepisowy strój, bynaj­
mniej, nie za swe polityczne prze 
konania

! mindiełem" — neologizm z rosyj­
skich wprawdzie źródlosłowów, 

! ale w czysto żydowskiej przerób­
ce.

Korzysta z urlopu. Ale „trium- 
| fujacy proletariat", sam wodzony 
na mocnym łańcuchu, nie darzy 
go zaufaniem, nawet w czasie 
zdrowotnego urlopu.

Gdy , towaizysz narkomindiel" 
wychodzi z hotelu, Waldmtihle, 
gdzie mieszka, poprzedza go cze- 
kista, Za nim idzie drugi czekista. 
Władze lokalne dodały jeszcze, ze 
zrozumiałych względów-, swoich 
agentów' (nie tajnych, a zupełnie 
jawnych), którzy kroczą zawsze 
obok czekistów. Każdy „spacer", 
czy to do źródła, aby wypić kubek 
wody Lcznięzej, czy do kąpieli 
czy wprost ną przechadzkę, odby­
wa „towarzysz - narkomindieł" 
w... piątkę, co oczywiście stanowi 
sensację i budzi podziw, zwłasz­
cza wśród goszczących tu praw­
dziwych ministrów, no i tych, któ 
rzy prawdziwych ministrów widu 
ją chadzających na wolności.

Jeden z tych konwojujących dy­
gnitarza sowieckiego czekistów, 
ma wygląd normalny, standarto­
wy. Drugi, wzbudza zaciekawie­
nie. Wygląd straszny. Mimowoli 
nasuwają się myśli o podziemiach 
„Czeka", zwanej później „GPU" i 

i „operacjach", jakie się tam odby­
wały i odbywają, Naprz. ulubiony 
„zabieg" stosowany przez towa 

; rzysza Jagodę (żyda, obecnie już 
’ „zlikwidowanego"). — „Zabieg" 
ten polegał na ściąganiu skóry z 
ręki, zanurzonej uprzednio we 
wrzącej wodzie, co podobno ułat­
wia schodzenie skory Nazywa się 
to tecnnicznie „zdejmowaniem rę­
kawiczek". Fotografie takich rę­
kawiczek, ściąganych własnoręcz 
nie przez Jagodę z jego ofiar,1 
można oglądać w Muzeum ant.- 
oolszewiekim w Berlinie, sw*

Otóż ten drugi konwojujący 
„ministra" czekista, wygląda na 
akiego, który tego rodzaju „żabie 

1 gi“ wykonywa własnoręcznie i 
‘ chętnip. w

Czaś'em też „piątce" tej towa­
rzyszy młoda kobieta, z.wyglądu 
Rosjanka, może dawna „Smolasz- 
ka" lub wychowanka innego u 
przywilejowanego instytutu . dla 
dziewcząt szlacheckiego pochodzę 
nia (szczątkowy okaz v-arstwy wy 
merdowanej) Jest to stenografist 
ka z dobrą znajomością

w których „narkomuidieł" zwraca 
się z notami protestacyjnymi 
naprz. przeciw piractwu, śmiejąc 
się „śmiechem czerwonym' z 
tych, którzy te noty przyjmują na 
serio.
•-Stenograf istka ła sprawia wra­

żenie wprost litość budzące, wy­
gląda na istotę stoi (urowaną do 
ostatnich granic.

A rodzina „pana ministra"? 
Naprz. szanowna małżonkav Ta 
jest. .nipobeona Zgodnie ze zwy 
czajami przyjętym* pi zez pogrom­
ców „triumfującego proletariatu"

małżonka jest zakładniczką za­
trzymaną „na wszelki wypadek" 
w Moskwie.

W  „raju bolszewickim" wszyscy 
członkowie rodziny każdego z „d> 
gnitarzy" sowieckich odpowiadają 
głową za niego i sa wymordowy- 
wam za każdy „ukion ‘ gtowy ro­
dziny, lub jakiekolwiek istotne. 
c ż y  urojone przestępstwo.

Takiej „wolności" zażywają naj 
wyżsi dostojnicy „raju socjali­
stycznego".- wyzwoleni ze .szpo­
nów caratu".

K l— wicz

u i y w o  s i ę  A s p . r i n

a s n r j n w
p r a w d z i w a  t y l ko  z e  znek i en*  

' k r z y ż a  >źłav«*a«

Książeczki sżczeida
Gramy i oszczędzamy

PKO wydaje z dniem_J.10.1937 
roku nową serię książeczek pre­
miowanych. Będzie to z kolei seria 
V-ta, ponieważ cztery serie do­
tychczasowe. a zwłaszcza czwar­
ta, zostały dosłownie rozch wy ta­
lie., Wielka popularność premio­
wanych książeczek oszczędnościo­
wych pozwoliła wyposażyć V-tą 
serię w tak liczne przywileje dla 
oszczędzających, że książeczki te
jeszcze przed swvm ukazaniem *
się zj'skaly sobie nazwę „książe­
czek szcgęśc<a“.

Bo posłuchajmy:
Składając po zł. 5 miesięcznie, 

uczestniczymy co 3 miesiące w lo­
sowaniu premij pieniężnych Naj­
wyższa premia wynosi zł. 500, naj­

niższa — zf. 50. Książeczka, któi'a 
wylosuje premię, będzie nadal 
brała udział we wszystkich loso­
waniach następnych. Po 9 i pól 
latach systematycznego oszczędza­
nia oti zymujemy zł 600.
Niezależnie od tych premij PKC 

rozlosuje po 9 i pół latach dodat­
kowo specjalne premie za wytrwa­
łość w oszczędzaniu, wypłacając 
kwotę zł. 1000 zamiast przewidzia­
nych zł. 600.

Wreszcie po trzech latach ksią­
żeczka premiowana staje s,ę pod­
ręczną kasą pożyczkową, zawsze 
gotową do usług ponieważ PKO 
wydaje po upływi >. tego terminu 
pożyczkę do wysokości 80 proc. 
wkładu na książeczce

K O L C S S Ę aRÓ2

JłaCemika

W alka  i  stragan
to  ty!ko drobny o d rn e k

(k) „Czarno na białem" prag­
nie zohydzić walkę z żydami:

Trzeba być wyjątkowo tępym, by 
tego nif widzieć, by sobie wyobra­
żać, że w bojach ze straganami two- 

, .rzyć się ma Wielkr Polska.
Akcja taka nie może w sobie mieć 

nic z romantyzmu młodości, „ponad 
. poziomy wylatującej"/ Jest to cy­
nizm, bo cynizmem jest - w szaty 

■idei ubierać najbai dziej poziomy, 
materialny) kupiecki interes, pro­
wadzący do skawy. -

Jest to cynizm, pocnodzący z hit­
lerowskiej szkoły
Trzeba być wyjątkowo tępym, 

by nie widzieć, że walka o stragan 
to, drobny odcinek walki o wyzwo­
lenie Polski z pęt żydowskich A 
jeśli walka o wyzwolenie z niewo­
li menneckiej czy rosyjskiej jest 
oprurmen ona aureolą romantyz­
mu, to dlaczego tego romantyzmu 
odmawiać walce z żydami?

„C ? as”  nie chce zro zum ieć
w łasn e i n ie zrę c zn e j ta k ty k i

„Czas" na marginesie naszego 
języków 1 artykułu poświęconego niezręcz­

nej taktyce konserwatystów', pi- 
m ^ m m m  , sze:

C z y t e ln ic y  „ A B C ”  n ie  u s t a ją
w of io raeh na pogorzeleó a -naródo *  ców

W dalszym ciągu wpłynęły na­
stępujące ofiary na pogorzelców 
we wsi Rożki Ziemaki: P. Artur 
Waga z Pabianic zł. 10, p. Krzycz- 
kowski, Zalesie zl. 5. p. Luks Sta­
nisław zł. 3, adw\ Rudowski Leo­
nard z Płocka zł, 5, p. Deutscher 
Kazimierz zł. 4,50, p Mościcki 
Marian zł. 5, bezimiennie zł. 5, inż.

Ignacy Myszczyński zl. 20, J. G, 
zt 1» Z. i M. W. ze Lwowa zł. 10, 

Ofiary w naturze złożyli: p. Su­
ska — sweter, bezimiennie—pacz 
ka ubrania i książka Bracka 4 — 
1 para obuwia. W. M- N. nalto 
męskie, Zbyszek Celiński — pacz­
ka odzieży, „Varsovianin“ — pacz 
ka ubramotea zawierająca 3 gar­
nitury, 2 pary Sbodni.

J E S I E Ń  —  O  K f l g J A

Jeszcze można nabyć po cenach letnich

wim jl SCHOLL i S-ka
Marszałkowski 124 róg Moniuszki — Oddziar toznań Plac Wolności 8 

S P E C J A L N Y  D Z I A Ł  F U T E R  M Ę S K IC H
D u ł y  w y b ó r  N o w e  m o d e l e

o^a Maria
przybętta e do W a rs za w y

Teatr tt .elki w Warszawie v ysta 
wić ma w połowić listopada balet pan 
tominę „Taina", pióra królowej Marii 
rumuńskiej. Na prapremierę swego 
baletu przybyć ma do W arszawy au­
torka, królowa Maria, oraz kompozy­
tor muzyki, znany muzyk rumuński 
prof. M. Anglicu. Tytułową rolę 
„T a in y " wykona primabalerina p. 
Halina Radlińska.

W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „A B C" można 

w P- Wawrzjnea Borowczyka 
ul M ickiewicza 23.

P o s z u k i w a n i a  L e w c n  e w s k i e g ?
oęaa zaniechane

MOSKWA 25. 9- Szef ekspedy­
cji ratowniczej, wysiany na Doszu­
kiwania Lewoniewskiego, Szewe- 
low, donp-si, że w najbliższych 
dniach poszukiwania zagmmnego 
lotnika będą zaniechane, guyż po 
26 wiześnia zaczyna się na biegu­
nie noc podbiegunowa. Narazie 
więc poszukiwania będą ograni­
czone do obszaru o promieniu 150 
km. Poszukiwania odbywają się

na szerokości 88 st. 35 minut i 6- 
kolo 120 st. dług. zachodniej, gdyż 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa tu powinien byl lądować 
samolot Lewoniewskiego- Na wy­
spach archipelagu Franciszka Jó­
zefa zbudowano prow izoryczne 
słacje ratunkowe na wypadek, 
gdyby z któi ymś. samolotów ra­
towniczych zdarzyła się katastro­
fa.

C h c e s z  z a p r e n u m e r o w a ć  A B C ?
Nic

kartkę
„ A B C --.

prosL/.tgo
pocztową

—  telefonuj 8.18.33 lub 8.09.33, albo w yślij 
pod aaresem : A io je  Jerozolimskie 3a, Kantor

„ABC” ma żal do prasy konser­
watywnej za jej ataki pod adresem 
min. Poniatowskiego. Czy dlatego, 
ki „ABC” politykę tego ministra 
uważr za słuszną? Bynajmniej, u 
waża ją za nadet szkodliwa. Guzież 
więc logika —  zapyta nieobeznany 
z obecnymi arkanami „poliiyc; ny- 
mi” czytelnik? Odpowiedź daje ABC 
w dalszym ciągu swych wywodów. 

. Twierdzi mianowicie, że ataki kon­
serwatystów' wzmacniają jedynie po­
zycję p. Poniatowskiego Co ciekaw - 
sze jednak twietdzi również, że ci 
wszyscy, których prasa konserwa­
tywna wymienia jako ewentualnych 

. następców min. Poniatowskiego 
tracą wszelkie szanse na fotele mi- 
nisłerialne właśnie dlatego, że na­
zwiska ich padły z tamow konser­
watywnych dzienników'.

Morał z tego wszystkiego jest ta­
ki, że konserwatyści nlewykorzy 
stują swej wyjątkowej zaiste sytua­

cji. Przecież „ABC” stwierdza wy- 
.aźnie ze ich stanowisko decydu­
je o zmianach ministerialnych. Je­
śli bowiem ministra atakują, to tym 
samym gwarantują mu długie urzę­
dowanie, jeśli Kogoś forsują na mi­
nisterialny fotel, lo tym samym od­
bierają mu wszelkie szanse zostania 
ministrem Powinni zatym postępo- j 
wać odwrotnie —  clwalić mini­
strów, których v' gruncie rzeczy 
zwalczają oraz torsować na fotele 
ministerialne swych wrgów.
Dziwne zaiste kryteria stosowane są 
u nas w polityce. j
„Czas" nie chce zrozumieć tego, 

ccśmy napisali. Nie uważamy bo­
wiem, że „Czas" jest wszechmoc 
ny w zakresie obsadzania Mini-t 
sterstwa Rolnictwa. Natomiast u 
ważamy, że przez sw-ą niezręczną 
taktykę „Czas" wzmacnia pozycję 
nun. Poniatowskiego, pozwala bo-! 
wiem wm ówić opinii społecznej, że 
przy zwalczaniu min. Poniatow­
skiego w gruncie, rzeczy chodzi o 
zwalczanie reformy rolnej.

PROJEKT
Lubiany p rze : warszawia­

ków tyleż co przez Stadnickie­
go burm islrz Starzyński u ło ­
żył p ro jek t nowego pseudo sc 
morządu dla stolicy

Na czym on polega?
Że. m ianorząd, który mamy 

dziś wbrew ustawie bed~ir 
nadal ten sam, ale —  wedP 
nstaunj.

ŻYDOWSKA
ARGUMENTACJA

—  Ty lko  ło tr może żądać 
em igra cji żydów z Po lsk i tłu ­
maczy ehałaciarz, ubytek u 
ludziach to przecie osłabienie, 
arm ii.

—  A co m ają rob ić  ch łop i 
niem ujący ro li?

—  N iech ido do fabryk, 
m ech się urządzi roboty  pu ­
bliczne, niech sie zajm ą rybac­
twem, a n a jlep ie j niech em i­
gru ją  do A m ery k i P o łu d n io ­
wej

NCaŻNY KONKURS
Na Festynie Ludow ym  w 

Poznaniu przeprow adzono tra 
dycyjm e ludowy konkurs na 
najpiękniejsze nog i kobiece i

Laureatka oświadczyła łas­
kawie w wywiadzie:

—  Upraw iam  wszystkie 
sporty, nawet um iem  praw ie 
pływać i  raz jechałam  konną  
dorożką; życie pośw ięciłam  
dla sztuki tanecznej i gdy­
bym miała p ro tekc ję  m ogła­
bym wystąpić w f i lm ie ; nogi 
m oich  przeciw niczek były 
prz  •p i ■ane i przezgrabne jed­
nak zdobyłam  pierwsza na­
grodę i chcę godnie bron ić ho 
nora Polski.

NATURALNIE
S a  konkursie film ow ym  iu 

W en ec ji polską produkcję  re ­
prezentow ało szkaradzień- 
stwo „Barbara Rudztw Płów- 
na '. Producen tem  był żyg. re ­
żyserem Leitełes, s c e n a r iu s z  
sklecił zyd  —  co m ogło więc 
wyjść dobrego?

I m im o n iezliczonej ilaści 
nagród  ,,polska ‘ f ilm  nie olrzn  
nad żadnej, uni nawę* wzmiau 
k i honoi owej. V.T rrłcaS i ży­
dów nasza produkcja  będzie  
zawsze ostatnia na świecie.

( k o l ) .

Z m a rtw ie n ie  „T ygodn ia  R obotn ika’ 
z pow odu tr iu m fó w  „ A l t ”

„Tydzień Robotnika" plącze v \  
P/wodu triumfów „ABC":

Jesień p-zynosi nowe objawy o 
żywienia w dziedzinie awantur anty­
semickich, ataków na przeciwników 
politycznych i wszelkiego innegt 
Barbarzyństwa. Endeckie oandy roz­
poczęły Dołowanie na żydów v  og­
rodach i na ulicach Warszawy i in­
nych miast. Awanturnicy nacjonali­
styczni z pośród młodzieży akade­
mickiej napudaja na kolegów ży­
dów. Przez szereg dni ulice miast

Starj?„B sgun Północny*1
w  likw idacji

MOSKWA, 25.9. Ze stacji Biegun 
Północny donoszą, że będzie ona 
wkrótce zlikwidowana. Ruchoma kra, 
na której znajduje się stacja, jest 
przez silny północny wiatr znoszona 
na południe. Zimownicy zostali już 
zawiadomieni, że o ile kierunek wia­
tru nie ulegnie zmianie, to zostanie 
do nich wysiany łamacz ’odów, któ 
ry ich zabierze. Likwidacja stacji Bie 
gun Północny ostatecznie uniemożli­
wi poszukiwania Lewoniewskiego, 
gdyż ratownicza ekspedycja będzie 
pozbawiona ważnych komunikatów 
meteorologia zny ch.

obstawione były oenerowskinii oi- 
kietami, które me dopuszczały kupu 
jących do żydowskich księgarń. 
„ABC ', antysen.icki dziennik war­
szawski, cieszy się, triumfuje. Awan 
tury antysemickie to jego posiew i 
jego żniwo.
N*e dziwimy się waszym zmart­

wieniom Ale na nieszczęście dla 
was nic one wam nic pomogą.

Mrrrdercći Walaszyka
stanie p r z  d sadem

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Poznaniu opracowała akt oskarżenia 
przeciwko Wojciechowi Czajce, który 
w grudniu 1935 roku zabił w Pozna­
niu dozorcę Józefa Walaszyka; a 
zwlol jego zakopał pod podłogą szo­
py. Wal a.szyk zginął przed dwoma la 
ty w niewyjaśnionych bliżej okolicz­
nościach Mieszkał on na placu budo 

j w lanym Wojciecha Czajki, gdzie zaj- 
. m iwał drewnianą szopę. Po zaginię­
ciu W.maszyka krążyły rozmaite wer 
sje co do jego losów. Dopiero guy wy' 
kryto zwłoki jego zakopane w szopie, 
w,adze policyjne rozpoczęły śledztwo 
W wyniku dochodzeń snorzadzono akt 
oskrri.ema przeciwko doinn imanemu 
zabójcy, Wojciechowi Czajce.

L i s t  d y r. Sc^skieaa
* .  1Otrzymujemy list następujący

Szanowny Panie Redaktor/e,

W  związki z felietonem „Dobry 
początek” w Nr. 299 ABC, snie.-ze iak 
najgoręcej zanroiestować przeć.w
przypisywaniu mi poglądow i słów, 
Których nigdy do nłkogt —  a tymbar- 
dzie do „każdego, nawet pói-znajo- 
mego” _  nie używałem.

Moj? dotychczasowa współpraca z 
dyr. Horzycą jest oparta na całkowi­
tym porozumieniu, harmonii i wzajem­
nym zaufaniu.

Ty. mam do stwieidzenia na .nar- 
ginesię żartobliwego felietonu „Dobry 
początek” .

Uorzejmie prosząc Sz. Pana Redak­
tora o wydrukowanie listu niniejszego, 
łączę wyrazy poważania.

DYREKTOR

Teatrów Narodowego i Nowego 
L SOLSKI

Notatka w rubryce. „Kolce bez 
róz" miała jak stwierdza zresztą 
autor listu charakter żartobliwy, 
a przytoczona w mej rozmowa by­
ła oczywiście fikcyjna. Zamiesz­
czając „Kolce" sądziliśmy, że nie 
staną się one źródłom pomówie­
nia dyr. Solskiego o rzekome wy­
powiedzenie przytoczonych przez 
felietonistę słów.
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Wiele się teraz pisze w spra- 
dewocjonaliów > katolickich.
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wocjonai/ów jest sprzedawana i 
kieay zaobserwujemy jaką role wy 
chowawczą odgrywają jeśli cho­
dzi o samych chłopów i robotni­
ków i t. zw. miejską i inteligencję. 
Za spolszczeniem wytwórczoś­
ci przedmiotów kultu katolickie­
go przemawiają jednocześnie dwa 
względy.
;Jeden czysto religijny, biorący 

pod uwagę niewątpliwą proiana- 
cję medalików i krzyżyków i dru- 
g. dla strony religijnej mniej 
ważny— ale tym niemniej odgry­
wający dużą rolę — wzgląd este­
tyczny
• Strona artystyczna żydowskich 
wyr.oi>ów jest okropna i inaczej 
być ni? może, bo jeden i ten sam 
pomysł transponowany tysiące ra­
zy nie przez artystów, lub nawet 
ludzi mających dobrą wolę, aby 
całość wypadła możliwie najpięk­
niej w masowej produkcji fabrycz 
nej jeszcze sie wulgaryzuje.

Sytuacja nie przedstawia się

lepiej jeśli chodzi o większe figu­
ry, zdobiące kaplice i kościoły i 
dlatego z przyjemnością notuje­
my każde „odkrycie" świątkarza- 
Polaka, który swoją działalnością 
przyczyma się do zapełnienia tej 
luki jaka przez szereg lat się wy­
tworzyła. Jednym z nich jest Jan 
Walichnowski, pracujący 
ogromnie ciężkich warunkach

ziomie i dużym naprawdę natęże­
niu uczuciowym, z jakim są wyko

( je s .) .nane.

A  więc Tuwemi!*

Marysinie Wavrerskim (al. Potoc­
kich 39). Walicnnowski ma ■ już 
za soną szereg prac takich, jax: 
Feretron Dzieciątka Jezus (ko­
ściół O. O Redemptorystów w

C o r a z  u p o r c z y w ie j  m ó w i  
s ię ,  ż e  n a  m ie js c e  K .  l l .  R o s -  

w t w o r o w s k ie g o  m a  b y ć  p o w a  
w t a n y  d o  A k a d e m i i  L i t e r a t u r y

T u w im .
Z y d z i  w  c a łe j  P o ls c e  c z e k a ­

j ą  n a  to . ,
D z ie ń  p r z y j ę c i a  T u w im a  

b ę d z ie  d n ie m  ś w ię t a  z w o le n -
Warszawie), figurę św. Antonie- ( l i k ó w  „ r ż n ię c ia  k a r a b in e m  u  
go z kościoła we Wronie pod Na- b r u k  u l i c y “ i  z a r a z e m  d n ie m  
sielskiem i trzy ołtarze z kościoła o s ta te c z n e g o  p o g r z e b a n ia  u  
w Pierszczatach powiatu woło- o p i n i i  P . A  L - u .  Z r e s z tą  i  b e z  
żyńskiego, za który dostał spe- ^e9 °  P ° t h i s t o r y j k a c h  z^ R z y -  
cjalne podziękowanie. * t n o w s k im  i  S ie r o s z e w s k im  a u -

Rzeźby Jana Walichnowskiegc, ł o r y l e t  i n s t y t u c j i  j e s t  w ię c e j  
powinny zainteresować tych wszy z a c h w ia n y .  
stkich, którzy zajmują się popie- N ie c h ż e  w ^ ę c  p a n  p re z e s  n ie  
raniem polskich placówek. J e g o  k i  e n u  j e  s ię .  i  i e c l i  o r z y jm u je .
prace dają pojęcie o ich po-

Osterwa 
czyta Żeromskiego 
w całdści przez radio

Począwszy od poniedziałku, t. j. oa 
dnia 27 września, codziennie o godz. 
21-15 Juliusz Osterwa czytać będzie 
przez Radio j°dno z pierwszych opo­
wiadań Stefana Żeromskiego p. t. 
„Doktór Piotr".

Recytacje noweli Żeromskiego za­
kończą się 30 września b. r.

l u d z i ,  k t ó r z y  w s p ó ln ie  z  m m  
p r z e k r e ś la ć  b ę d ą  t r a a y c ję  i  
w a lc z y ć  z  K o ś c io łe m  K o n ie c z  
m e  p o le c a m y  je s z c z e  p .  S ło ­
n im s k ie g o !  M o ż e  je s z c z e  p cu  u  
i n n y c h  f i l a r ó w  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k o  -  ż y d o w s k ie j . . .

P o w a ż n i  l i t e r a c i  p o ls c y  u ć te  
k a j ą  j u ż  z  A k a d e m  i .  Z o s t a n ie  
w k r ó t c e  p r e z e s  i  n o w y  n a r y ­
b e k .

M o ż e  o g a r n ie  c za s e m , p r e z e ­
s a  ż a l . . .

T a k i  Ż .  A .  L .

G O R I M A  N I O R S Z Y N S K A  i sól krystaliczna lub proszkowana 
znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach aptecznych
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P O W K E Ś C

M a r k i z  V i n c e n t o  dc) S r a n ’ b y ł  c i e k a w y m  t y p e m  m ę s k i e j  
u r o d y ,  w i e d z i a ł  o t y m  d o s k o n a l e  i u m i a ł  w y z y s k a ć  tę s w o j ą  
w ł a ś c i w o ś ć .  K i u c z e ,  s f a l o w a n e ,  z a c z e s a n e  j jo  t y k i  w ł o s y  
p r z y p r ó s z y ł  j u ż  c z a s  n a  s k r o n i a c h  s i w i z n ą .  N i e  b y ł  j u ż  m ł o ­
d z i e n i a s z k i e m ,  l e c z  n ie  ż a ł o w a ł  te g o .  „ M ę z c z y z n  i z a c z y n a  
ż y ć  d o p ie r o  p c  c z t e r d z i e s t c e ! " .  P a m i ę t a ł  o t y m  d o b r z e  i... ż y ł .  
S n  u k ł a ,  e l e g a n c k a  p o s t a ć ,  p r a w i e  k o b i e c e  r u c h y ,  w ą s k a  d ł o ń  
i s z y j a  o z n a c z a ł y  r a s ę ,  N i e d a r m o  n a l e ż a ł  do  j e d n e g o  z  n a j ­
s t a r s z y c h  r o d ó w  s ł o n e c z n e j  I t a l l ł .  * *

J e s z c z e  r a z  m u s n ą ł  w z r o l  ie m  s a lę  i w z r u s z y w s z y  r a m i o ­
n a m i  z n i k ł  z p o l a  w i d z e n a *  W i d a ć  n ie  z n a l a z ł  n ic  c i e k a ­
w e g o . . .

N a  s a l i  p r ó c z  p a r u  b e z r o b o t n y c h  te g o  w i e c z o r a  a r ty s t t  k  
n i k t  n a  n i e g o  n ie  z w r ó c i ł  u w a g i .  P o j a w i ł  s ię  n a  h o r y z o n c i e  
i z n i k ł ,  j a k  m e t e o r .  T j l k o  c z a r n e  o k u l a r y  m u s n ę ł y  g o  b l a ­
s k i e m  s w o i c h  s z k i e ł .  S ę k  p r z e p r o s i ł  t o w a r z y s z k ę  i svolnym 
k r o k i e m  s k i e r o w a ł  s ię  w- s t r o n ę  g a r d e r o b y .  W  s z a t n i  z a u w a ­
ż y ł ,  j a k  n i e z n a j o m y  a r y s t o k r a t a  o d d a w a ł  |a h ą ś  ka**tkę k e l ­
n e r o w i ,  w y d a j ą c  m u  s z e p t e m  p o l e c e n i a ,  p o p a r t e  s z e l e s z c z ą ­
c y m  b a n k n o t e m .

P a n i  d ‘A n d u s t o n ,  g d y  o t r z y m a ł a  k a r t k ę ,  n ie  z d z i w i ł a  s ię  
w c a l e .  S p o d z i e w a ł a  s ię  te g o .  T o m  z a j ę t y  b y ł  w ł a ś n i e  n a l e w a ­
n ie m  s z a n m a n a  d o  s z k l a n e k ,  r z u c i ł a  w i ę c  o k i e m  Da b i le c ik  

„ M u s z ę  s ię  z to b ą  w i d z i e ć  n a t y c h m i a s t .  S p r a w a  n ie  c i e r ­
p i ą c a  z w ł o k -  C z e k a m  w  h o t e l u  . S.

T o m  p o d a ł  j e j  k i e  i s z e k  w  c h w i l i  g d y  b i l e c i k  z n i k ł  j u ż  
w  t o r e b c e .  W y p i ł a  d u s z k i e m  s z u m i ą c y  p ł y n .  B y ł a  w ś c i e k ł a .  
S t a n i  p o p s u ł  j e j  t a k  d o b r z e  z a p o c z ą t k o w a n ą  z a b a w ę .  S p o j -  
r a z ł a  n a  T o m a  i z a g r y z ł a  u s ta .  C h ł ó d  A n g l i k a  d e n e r w o w a ł  
j ą ,  le c z  n ie  t r a c i ł a  n a d z i e i ,  ż e  w k o ń c u  d o p x* o w a d zi  g o  d o  t a ­
k ie g o  s t a n u ,  j a k  c h c i a ł a .  S c a n i  j e d n a k  n i e p o t r z e b n i e  b y  j e j  
o te j  p o r z e  n ie  w z y w a ł .  C o ś  w a ż n e g o  m u s i a ł o  z a j ś ć .  N a j ­
le p s z y  d o w ó d  —  m i a ł  p r z y j e c h a ć  d o p ie r o  j u t r o ,  a t y m c z a ­
s e m  j u ż  d z iś  s ię  z j a w u P  »  ;

P r z e c z e k a ł a  j e s z c z e  p i ę ć  , m i n u t  i s p o j r z a ł a  o t w a r c i e  n a  
z e g a r e k .

—  M u s z ę  n a  c h w i l ę  w } jść .  —  P o c z e k a  p a n  n a  m n i e  tu t a j .  
Z a  p ó ł  g o d z i n y ,  n a j p ó ź n i e j  z a  t r z y  k w a d r a n s e  b ę d ę  z  p o w r o ­
te m  ! •- • '7 • ' !

T o m  z m a r s z c z y ł  b r w i ,  c h c i a ł  c o ś  p o w i e d z i e ć ,  l e c z  p o h a -  
m o w a ł s i ę  S k ł o n i ł  s.ę ,

—  N a t u r a l n i e ,  że  b ę d ę  c z e k a ł !

O d e t c h n ę ł a  z  u lg ą .  G r a ł a  n a  j e g o  a n g i e l s k i e j  d z e n t e l m e -  
n e r i i  i d y s k r e c j i ,  a le  b y ł a  t r o c h ę  w  s t r a c h u ,  b y  n ie  p r z e g r a ć .  
B ą d ź  c o  b ą d ź  ta k  b e z  w y t ł u m a c z e n i a  z o s t a w i a ć  k o g o ś  w  n o c y  
n a  d a n c i n g u  s a m e g o . . .  P o c z u ła  d o  ni »go w d z i ę c z n o ś ć ,  a b ł y s k  
c z a r n y c h  o c z ó w  d a ł  m u  to d o  z i o z i m ) * e n ; a. U ś m i e c h n ę l i  s ię  
do  s i e b i e  i s t u k n ę l i  s z k l a n k a m i .

W y s iz ła  s z y b k o  p r z e ś l i z g u j ą c  się m i ę d z y  s t o l i k a m i

Z a r a z  p o  j e j  w y j ś c i u ,  i ia  s a l ę  w T ó c i ł  S ę k .  P r z y j r z a ł  s ię  
u w a ż n i e  sw*ojej t o w a r z y s z c e .  B y ł a  W ę g i e r k ą  i z n a l e ź l i  w i e l e  
w s p ó l n y c h  t e m a t ó w  d o  r o z m o w y .  G d y b y  n ie  to, z e  i n n e  c e le  
m i a ł  n a  m j ś l i  i p i ą t y  k r z y ż y k  t r o c h ę  m u  z a w a d z a ł ,  n a  p e w n o  
m i le j b y  z n ią  c z a s  sp ę d z i* .  U s i a d ł  i w z i ą ł  j ą  za r ę k ę

—  S ł u c h a j ,  K a t y !  —  z d ą ż y l i  j u ż  w y p i ć  b r u d e r s z a f t  —  
c h c e s z  z a r o b i ć  p ię ć s e t  f r a n k ó w ?

S p o j r z a r a  n a  n ie g o  z ą  z d z i w i e n i e m

—  A  p o  c o  j a  tu z to b ą  s i e d z ę ?  *■>-' o d p a r ł a  z r o z b r a j a j ą c ą  
s z c z e r o ś c i ą .

M a c h n ą ł  r ę k ą .  j a k  g d y b y  c h c i a ł  s p ę d z i e  z n o s a  m u c h ę .  —  
N *e o to c h o d z i 1

B y ł a  w y r a ź n i e  z d z i w i o n a  N i e  z d a r z y ł o  s ię  j e j  j e s z c z e  c o ś  
p o d o b n e g o .  S t a r s z y ,  m i ł y  p a n  s i e d z i a ł  z  n ią  c a ł y  w i e c z ó r ,  l a ł  
w  n ią  s z a m p a n a ,  i le  s ię  d a ł o  i n ie  c h c i a ł  j e j  w z i ą ć  ze  s o b ą  n a  
r e s z t ę  n o c y !  i

—  U b i e r z e s z  s ię  i w y j d z i e m y  r a z e m .  M o ż e s z  p o j e c h a ć  do  
s ie b ie ,  l e c z  g d y b y  s ię  k t o  p y t a ł ,  m a s z  m ó w i ć ,  ż e s  zc  u r n ą  s p ę ­
d z i ł a  r e s z t ę  n o c y !  —  W c i s n ą ł  j e j  w  z g r a b n ą  r ą c z k ę  b a n k n o t

W r u s z y ł a  r a m i o n a m i  m a ł o  c o  r o z u m i e j ą c .  Z  d r u g ie j  
s t r o n y  b y ł a  j e d n a k  z a d o w o l o n a .  Z a  „ o b i ła  p ię ć s e t  f r a n k ó w  
i m o g ł a  s ię  d o b r z e  w y s p a ć !  Z g o d z i ł a  s ię  n a t u r a l n i e  z  c a ł ą  
o c h o t ą .  •

S ę k  ś p i e s z y ł  s ię  b a r d z o  G d y  p r z y  w e j ś c i u  m i j a ł  T o m a ,  
u k ł o n i ł  m u  s ię  w e s o ł o ,  o b e j m u j ą c  w p ó ł  t o w a r z y s z k ę .  P r z y ­
w i t a l i  s ię  i r o z e s z l i  w  p r z e c i w n e  s t r o n y .

—  P a ,  m a ł a !  —  n o ż e g n a ł  W ę g i e r k ę ,  g d y  T o m  z n i k n ą ł  j u ż  
za  z a k r ę t e m  W s i a d ł  d o  t a k s ó w k i :  —  H o te l  S a i n t  - G e o r g e s ,  
t y l k o  p r ę d k o !  —  b a ł  s ię  s p ó ź n ić .

—  D o k ą d  s z e d ł  T o m ?  —  z a s t a n a w i a ł  s ię  p o  d r o d z e .  
U ś m i e c h n ą ł  s ię .  —  G o  z a  g ł u p i e  pę ta n i?  , w i a d o m o  d o k ą d !  —  
N a  c h w i l ę  p o ż a ł o w a ł  ty c h  p i e n i ę d z y ,  k t ó r e  te g o  w i e c z o r u  
w y d a ł ,  l e c z  tylAO na e h w * lę .  L u b i ł  r y z y k o w a ć ,  s z u k a ć ,  w ę ­
s z y ć .  T o  j u ż  l e ż a ł o  w  j e g o  f a c h u !

P o r t i e r  h o t e lu  z i e w a j ą c  g ł o ś n o  p o d a ł  m u  k l u c z  do  p o k o ­
ju  i z d z i w i ł  s ię ,  g d y  p o c z u ł  w  d ło n i  p r z y j e m n y  d o t y k  b a n ­
k n o t u .

—  N i k o m u  p r o s z ę  n ie  m ó w i ć ,  że  j u ż  w r ó c i ł e m !

P o - l i e r  p o p a t r z y ł  n a  S ę k a  d z i w n y m  w z r o k i e m .  N ie  s p o ­
d z i e w a ł  s ię ,  ż e  w  p r z e c i ą g u  d z ie s ię c iu  m i n u t  d w a  r a z y  u s ł y ­
s z y  tę s a m ą  p r o ś b ę .  D o t k n ą ł  u k r y t e g o  na p i e r s i a c h  p o r t f e l u :

—  O b y  to  ta k  c z ę ś c i e j !
P a n i  d ‘ A u d u s l o n  p r o s i ła  g o  p r z e d  c h w i lą  o to sa rn o  co  

a r c h e o lo g ,  l e c z  b y ł a  n ie c o  h o j n i e j s z a ,  w i a d o m o  —  k o b ie t a !
(D . £ . Q.J.
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W  P IE R W S Z E J  L IN II S Z A N G H A J  P Ł O N I E WANDALE

Japońsk piechota w  n atarciu  posuw a się 
Bl łk a m  w y ko rzy stu ją c  jako osłonę fa łd y  

terenu.

N A N K I N  Z B O M B A R D O W A N Y  N I E D O S Ź Ł A  O F I A R a  K O R S A R F T W A

G ęste k łęby  dvmu unoszą się nad chińską dzieln icą  S za n g h aju  podpalony
japońskim i pociskami.

Z a b ytk o w y  kościół w  Am orebieta spalony 1 
sp lo n d row an y przez  co fa ją ce  s ię  „duzaały 

czerwone.

S to lica  Chin  N an kin  sta ł  s ię  w  ub. tygodniu  przedmiotem zaciekłego > bom bar­
d ow ania  ze stron y  lotników  jap oń skich  k tó rzy  dokony wali da trzech  nalotów

dziennie.

T orpedow iec  b ry ty jsk i  , , r e a r le s s "  został zaatakow any w okolicy p o rtu  Gijon na 
A t la n ty k u  p~zez n ierozpozn an y samolot. K o r sa rz  p o w ietrzn y  rzuci* 6 bomb, któ­

r e  szczesiiw ie  n ie  dosięgły  celu.

S A M O L O T  O L B R Z Y M  < W  D R Ó G ?  N A  W S C H o D R A B I N D K A N A T H  T A G O R E

.■

—  -   ■■

Tt
■r: Ar&Y/t, ■ /■ V :

Z akła d y  Junkersa  " T p u ś c i ły  n o w y  tyn  sa  
molotu pasażerskiego, który może pomieścić 
40 p asażerów  i  -o zw iia  szybkość 410 

kinn/irodz.

N A JL E P S Z Y  T E N N IS IS T A

A n g ie ls k i  tran sportow iec  „ D u n e r a "  opuścił  Southampton uda.iąe się w podróż do 
Chin. N a  pokładzie je g o  odpłynęło 1500 żołnierzy, którzy  wzm ocnić  m ają  g a r n i­

zon angielski w  Hong-Kongu.

Sędziw y p isarz hinduski, laureat Nobla Rn 
bindranath T a g o re  zaniemógł w ostatnich 
dniach b. ciężko. Ze względu na wiek poety 

stan  jego  budzi paważn i obawy.

N A JP IĘ K N IE JS Z Y  A T L E T A

F r a n c u z  P asauet uznany został z a  n ajp ięk­
nie jszego atletę  na międzynarodowym  kon­
kursie urządzonym w P aryżu . P>sarz van
Dongen składa gra tu lac je  zw y c ię s cy  tegc
o ryginalnego ale nic ze SDortem nie 

m ającego konkursu.

M A R L E N A  I  JE J  C o R K A

E m istrz Wimbledonu Tilden prm im o prze­
kroczonej czterdziestki nie porzuca rakiety. 
O statn io  wygra] w  Berlinie m istrzostw o 
św ia ta  zawodowców. N iezm ordow an y Tilden 
Lw ażany  je s t  przez fach o w có w  za najien  
szego tennisistę jak i  kiedykolwiek występo 

w ał n a  korcie,

N iejeden  z  w ie lb ic ie li  M arleny D ietrich  zdziwi się  m c mało, g d y  
s ię  dowie, że ta  dorosła panna kroczącą obok aktorki to je j  rodzona 
córka. lV .e1ka aktorka je s t  pew na sw ego talentu że nie boi się by 
ta ż y w a  metryka m ogła *v czymkolwiek zaszkodzić  ;e j  popularności.

\
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Młone Szwajcarki aialcza o równouprawnienie
D zia ła lność kato lick ich  i protestanckich o rg an izac ji

# Po rozłożystym <!z:edzińcu uniwer­
sytetu cl.oazą cudzoziemcy — 
pi zedslawiciele kongresowi róż­
nych państw. W grupie młodzieży 
rej wiedzie szczupła wysoka Szwaj­
carka, delegatka studenckiej organi­
zacji abstynencsiej. Jest chwila 
przerwy w obradach. Idziemy wiec 
do małej restauracyjki uniwersytec­
kiej i przy białym stoliku nawiązu 
jemy pogawędkę.

WAŁKA  
O PRAWA WYĘORCZE

Rozmawiamy nie tylko o działalno­
ści abstynentów w Szwajcarii, Która 
podobno „przestaje potrochu pić“ 
(zamiast wódki... mleko na zaba­
wach ludowych!). Interesuje mnie

my się praw, ale ponieważ dziś mło­
de pokolenie męskie uznawać chce 
prawa kobiet, więc nie ma .mowy o 
jakiejś feministycznej .calce

CHAŁUPNICTWO
— Jak wygląda życie kobiet na 

wsi?
— KoDiety wiejskie są u nas bar 

dzo uspołecznione. Organizacja 
„Landfrauverein“ jest rozwinięta 
szeroko. Jej zadaniem jest podnosze­
nie poziomu kultury życia i gospo­
darstwa na wsi.

— A wiążące się ze wsią zagad­
nienia chałupnictwa?

— Bardzo wiele, zarówno męż­
czyzn i kobiet, na małych gospodar­

czej roli kobiety na tym terenie.
I teraz rozumiem, że taka roz­

bieżność poglądów może być jedną 
z przyczyn „drobnych tarc, które 
niestety istnieją między katolickimi 
i protestanckimi organizacjami" — 
o czym mówiła mi na zakończenie 
moja rozmówczyni.

Jlum moda fttu y£os

„Prawie czarne"’ i „prawie nkłe”
Jesienne nowości w  barw ach i tkan inach

Jakie materiały i kolory mod­
ne będą tej jesieni? To pytanie 
dręczy już od kilku tygodni na­
sze elegantki, bowiem już czas 
najwyższy wybrać się po jesien­
ne zakupy

Tlusze ęaioędy

życie.
— Czy Szwajcarki nie mają praw 

politycznych ?
— Niestety, w państwie żadnych. 

Jedynie w gminach protestanckich 
przysługuje kobietom prawo w wy­
borach kościelnych.

— Czy kobiety szwajcarskie nie 
dążą do uzyskania tych praw?

— Ależ, owszem, bardzo! — mło­
da, pełna energii twarz mojej roz­
mówczyni przybiera wyraz stanow­
czości. — Czy* może pan, sobie wy­
obrazić, aby nowoczesna kobieta nie 
pragnęła równouprawnienia? Istnie­
je u nas organizacja kobieca „Frun- 
enstimmerechtverein“, której zada­
niem jest wywalczenie kobietom 
praw wyborczych.

— Zatem wojujący feminizm ?
Moja rozmówczyni uśmiecha się.
— Ach nie, nie określajmy tego 

przestarzałymi pojęciami. Nie jeste­
śmy „wrogami" mężczyzn, domaga-

stwach dorabia" chałupnictwem. Zre- 
przede wszystkim praca kobiet i ich sztą chatupaictwo obejmuje również

osiedla przyfabryczne Główne sta­
nowią je tkactwo, haft, koronki i 
zegarki.

— Czŷ  długość pracy jest regulo­
wana?

— Nie. I oczywiście nakładcy b. 
często wyzyskują ohałupniczki. Obec­
nie działa na tym terenie „Oberlan- 
derlieimatwerk", która sKuprje wy­
roby chałupników i uwalnia ich od 
wyzyskujących nakładców.

Jednak nawet w chałupnictwie te 
i „gains miserables' nie dają się po­
równać z zaroDKami w Polsce. Na­
wet rodziny chałupnicze mają miesz­
kania 2-izbowe!

N cbezpeczensiwa 
„manicure

Nieznane choroby paicó*
Lśniące paznogcic, różowe lub 

przeraźliwie szkarłatne, nigdy nie by­
ły tak troskliwie pielęgnowane przez 
panie, jak obecnie.

Wszakże ta troska o piękno może 
mieć swoje złe strony. Czytamy o 
tym w lyońskim dzienniku medycz­
nym. Nieznane dotąd choroby palców 
powstają obecnie na skutek nnnipu- 
lacyj, którym piękne panie poddaią 
swoje dłonie.

Najbardziej winnym okazuje się tu 
t. zw. repoussoir, którym odsuwa si; 
skórkę, podstawowy przyrząd mani­
cure. Przy niedość ostrożnym posłu­
giwaniu się tym przyrząuem mogą 
powstawać drobne urażenia, skalecze­
nia nawet n edostrzegalne. Przy za­
brudzeniu wytwarza się stan zapal­
ny ropienie i t. p.

Najróżniejsze iniekcje tą drogą zda­
rzają się również. Ileż więc niebez­
pieczeństw spowodować może troska 
o piękno przy nieprzestrzeganiu za­
sad higieny

Szukajm y przyjació ł d la  naszych dzieci
Pierwszy rok  w szkole, skie może być nieraz lepszym  

Pierwsze zetknięcie z „szero- towarzyszem, niż dziecko „ in - 
kim  św iatem ", a ioo z nowym łe ligenck ie j“  rodźm y, 
środow iskiem , o He nowy rok  j Starajm y sie więc przede 
iii szkole jest fylke przeniesie- wszystkim poznać atm osferę  
niem  z jed n ej do d rug ie j domu, z którego pochodzi 
szkoiy. I przyszły przy jacie l syna, czy

W pływ  tego środowiska jest przy jaciółk i córk i. Oczywiście, 
zawsze ogrom ny. I  byłoby wysoki poziom  m oralny i  in te - 
w ielką lekkom yślnością ze lektualnij tego domu jest na j- 
strony rodziców  oddać dziecko lepszą gw arancją , ale przede 
pod całkow ity nie kon tr oiowa- wszystkim  —  poziom  m oralny  
ny wpływ te j „zb iorow ości". | A polem , kiedy już stworzy

Najw iększe znaczenie ma się grono „młodych przy ja - 
dobór dobrych przyjaciół. P o - c io ł" . uczmy ich współżyć 
zwalmy synom i córkom , cłioć- W yrabia jm y w naszym dziec- 
by to były jeszcze małe brzdą- ku koleżeństwo, skłonne nieraz 
ce, nawiązywać przyjaźń M u- do poświęceń. N ie  w ychowuj-

OWIE TENDENCJE
— A udział kobiet w pracy zawo­

dowej ?
— Bar dze duży. "Mamy wiele ko­

biet wT wotnych zawodach, zwłaszcza 
łeitarek i adwokatek. Jest kilka ko­
biet pastorów. Na uniwersytety na­
pływ jest wciąż duży. Wiele komet 
pracuje również w fabrykach.

— Czy nie ma konfliktów między 
pracą zawodową j domową?

— Ach, nie. Któraż kobieta chcia­
łaby się zamknąć dziś w domu. Mo­
żna godzić jedno z drugim.

Przypomina mi się rozmowa, jaką 
miałam na ten temat przed kilkoma 
miesiącami 2 inną SzwajcarKą. Tam­
ta mówiła mi, że istnieje tendencja 
do likwidowania pracy zawodowej 
kobiet, która uniemożliwia wypeł­
nianie obowiazkuw domowych, zwła­
szcza w sferacli biedniejszych.

— No, zapewnie — mówi szwaj­
carska kougresistka, przeplatając sło 
wa niemieckie z trancuskuni — w 
sferach biedniejszych jest to trud­
niejsze do pogodzenia. Ale istsueją 
żłobki, zakłady dla dzieci. Poza tym 
doskonale jest postawiona u nas o- 
chrona macierzyństwa.

Pojęcia nasze na ten temat nie 
zupełnie są takir same.

Paryż jak zwykle — posłuży 
nam za wzór. A jeżeli Paryż — 
to napewno musimy pomyśleć 
przede wszystkim o kolorze czar­
nym i białym — dwóch klasycz­
nych barwach, które nigdy się nie 
przykrzą i wyglądają zawsze ele­
gancko.

Czarna sukienka wełniana na 
popołudnie, czarny płaszcza zimo 
wy, czarna toaleta wieczorowa... 
tak, ale do zimy jeszcze daleko. 
Jesienią mamy jeszcze wszystkie 
twarze opalone, a brązowy od­
cień cery wcale ładnie nie wy­
gląda przy klasycznej czerni.

BŁĘKIT >-OCY 
I CZARNE TULIPANY

Fabrykanci tkanin wymyślili 
więc całą gamę odcieni „pi awie 
czarnych" i „prawie białych" — 
jeśli można je tak określić. Ma­
my więc kolor przypominający 
czerń granatowego lub fioletowe­
go atramentu — o lekko pizebija 
jącyeh refleksach jaśniejszych. 
Odcienie zwane jbłękit nocy" 
„czarne tulipany" są ostatnim 
krzykiem mody i wyglądają nie­
zwykle oryginalnie.

Istnieje też mnóstwo odcieni 
Koloru białego. Proszę się strzec 

_ r, jedwabiu białego „jak śnieg" —
to n ie tytko zabawa i radość goistek-jedynaczek  Aie m a rtw -1 j^gli cera jest jeszcze opalona;

twarz hęazie wtedy wyglądać jak 
brudna... przy opaleniźme naj­
ludniej wygląda odcień ivoire, 
który podkreśla różowo - żólta- 
wj odcień skóry i ładnie z nim 
harmonizuje. Przy cerze bladej 
ładnie wyglądają odcienie z ga­
tunku „łososiowatych" przy ce­
rze bardzo przejrzystej i różowej 
— odcienie błękitnawe.

KOLORY WINA  
I  F r . ^ Ł K c i W

Wielki triumf święci też obec­
nie gama kolorów zw. „vins de 
France" — od jasno czerwonych 
i ceglastych do eiemnopurpuro- 
wych i wiśniowych — prawie 

te nadają 3ię

szą się uczyć współżyć z łudź- my bezwartościowych poiem  
mi. P i  zy już u na szkolnej ławie w życiu „maminh synków “  i  e-

wspólnych przeżyć. To  juerw - my się kiedy u szlachetnym  
sza szkoła społecznego życia. współzawodnictwie n a s z e  

Rodzice, a przede wszystkim dziecko zdystansują inn i i  m c  
matko musi starać się w ejrzeć brońm y go przed tym współ- 
w to życie. Nadać mu taki, ja- zawodnictwem. Ćwiczmy w 
ki chce kierunek. W pływ  na nim  ty lko am bicję, aby doró- 
ucstjcicli jest nięraz n ijak i, dzi- wnał innym . Chłopcom  po- 
siaj często zły - I zwótmy sie bić niech próbują

Nauczm y dziecko, aby m ó- siły swych , mięśni, a aziew- 
wiło nam o swoim świecie czynki ucznuj sztuki opiekutna- 
szkolnym. A le  nasze za intere- niu sie słabszymi 
sowanie musi być szczere M at- P.zeae wszystkim zaś uczmy 
ka musi być jiszcze  jednym  um iejętności rozpoznaw ania  
przyjacielem , a nie sędzią śled- wartości człowieka. Zao 'jiny , 
czym, którego badania dziecko jeś li poczyna w naszym dzicc- 
(Lazn ią  i których w oli un ik - ku kiełkować, poczucie sfero- 
nąć. i w ej „wyższości" albo kultu dla

Za interesu jm y się przede le j  „wyższości". N iech  rów nie  ̂
wszystkim m łodocianym i łudź- doorze czuje się w M a le j iz b ie ',  czarnych. Kolory 
mi, tw orzącym i szkolną zbio- robotn ika, ojca  jego  kolegi, ja t  ■■■■«■■i

ić. 1 spośród nich pom óż- w urządzonym „taranm c m ie- 
>gbrać dziecku przy jaciół szkaniu rod z i-ów  drugiego

orzy jadela

znakomicie zarówno na skrom­
niejsze sukienki spacerowe jak 
i na okrycia jesienne — płaszcze 
i kostiumy, które przybie>a się 
często czarnym astrakanem.

Obok czerwieni — k ró lu ją  tak­
że i fiolety. Odcienie fijolkowe 
odpowiednie sa zarówno dla  bru­
netek jak dla blondyneK, pod 
jednym warunkiem: muszą
mieć olśniewająco świeżą cerę i 
szczupłą, młodzieńczą figurę. 0- 
pinia, że odcienie fioletowe od­
powiednie są tylko dla starszych 
pań jest dziś uważana za prze­
sąd.

Na rano i popomdnie używa­
my kolorów śmielszych — i w bar 
dzo śmiałych też zestawieniach: 
np. suknia bordo, płaszcz zielony 
w odcieniu cert bouteiile. Na po­
południe i wieczór — kolory spo­
kojniejsze, ciemne; jeżeli pani 
nie do twarzy w kolorze czar­
nym, może śmiało zastąpić go 
ciemnogranatowym, który jest w 
rym voku bardzo modny.

Materiały modne będą przede 
wszystkim ciężnie i matowe. Za­
sadą: wyborowy gatunek, bez
krzykliwych efektów. Dużo ve- 
lourów także bez połysku, często 
przerabianych z wełną. Wemy 
gładkie, przypominające suKnc 
jersey wełniany i jedwabny, oraz 
różnego rodzaju crepes zdobędą 
prawo obywatelstwa — tak mod­
ne w ubiegłym toku cioąue i jed­
wabie wygniatane w deseń nie 
będą już noszone.

Na płaszcze i kostiumy kupi­
my wełnę grubą w w.clkie supły 
lub z długim włosem, na sukien­
kę crepe maro-cain lub crełpe 
romain, który doskonale się ukła 
da w faidy, drapowania i mar­
szczenia tak charakterystyczne 
dla mody jcs>ennej.

Alinette

rowosć 
my wybrać 
wartościowych.

N ie  popełn ia jm y przy łym 
przestarzałego błędu  —  dobry  
przy jacie l naszego dziecka nie 
potrzebuje pochodzić z „do 
bre j sfery". W pływ  dzieci ro ­
dziców zamożnych, dzieci z do­
mów, w których panuje atm o- 

* sfera pustego, bezideowego bo- 
Młoaa I gactwa, to jedno z większych

Szwajcarka zdaje się nie doceniać i niebez picczcnstu D ziecko ro
zagadmmiia d"mu rodzinnego i tw 'r -  h o t m k a ,  a lb o  d z ie c k o  c l  ,O p -

A jeś li umysł dziecka jego  
przy jaciół dojrzew ać już  za­
czyna d la  spraw w ielkich, ucz­
my ich razem patrzeć na życie 
dookoła i  kładźmy „pierwszy 
fundam ent" wychowania Ideo­
wego. W tedy w waszym domu  
dziecko obce, mały przyjaciel, 
nauczy się lego, czego mu m c 
um ie dać dzisiejsza szkoła, ani 
może jego własny dom.

KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
P O L S K I E  K O S M E T Y K I S T .  G Ó R S K I

l a b o r a t o r i u m

W A R S Z A W A
ale skutecznie zabezpieczysz się

Zawdzięczając dobroczynnemu działaniu krem i YENUS nie tylko radykalnie usî ;e”  Stwardnień skóry. AGATOL r.ajlep-
od nich znakomicie udelikatnia cerę. ARAGO każdemu znany ze skuteczności p ) .,«*?■* nr.ADi/A\iuv nipipamiie cere.

* .  « » t K lT n i 1. m I r>i łj
lich. znakomkie udelikatnia cere akauU każdemu znany d Duder KREM OGoKKOWY doskonale pielęgnuje cerę.
IKANŜ ustwa*potWp o &  LaS K  OoVzNOKa b“^ U 4 l y  i p|knie bl ysz'zący. OMADKI DO UST wysokiej wartości, rneknesza 

EKSIKANS

Twarożek domowy. Mleko zsiadłe 
z dnia poprzedniego wraz ze śmie­
taną wstawić z naczyniem do garn­
ka lub miski, napełnionej w*ćą go­
rącą (mniej więcej temp 55 stop.) 
do wysokości mleka w na, -zymu 
wstawionym postawić miskę na 
ciepłej płycie Kuchenne;, aby woda 
nie ostygła, albo zmieniać w misce 
wodę nalewając w miarę jej stygnie 
cia świeżą ciepłą. Gdy sernik od­
dziela s;ę od serwatki, a nawet od­
wraca do góry drem i mleko jest 
zupełnie ciepłe, zlać je dc rzadkie­
go płóciennego woreczka lub nr sito, 
wTyłożone płótnem i osaczyć. (Ogrze­
wanie mleka nie na płycie bezra- 
średmo a w ciepłej wodzie zapobie­
ga nierównomiernemu ścinaniu ser­
nika. Twaróg źle ogrzany jest su­
chy i sypki, niesmaczny). Osądzony 
twaróg osolić, jeśli trzeba dodać je­
szcze' śmietany lub mleka, jak kto 
lubi, wymieszać ze szczypiorkiem.

P o r z t s  c ze s k a
opiekunką zakochanych
Czeska poczta wypuściła nową 

serię znaczków pocztowych, prze­
znaczonych specjalnie do nakle­
jania na... listy miłosne. Kore­
spondencję, opatrzoną w takie 
znaczki listonosze obowiązani są 
doręczać tylko adresatom. Poczta 
czeska staje się więc opiekungą 
zakochanych, gwarantując im bez­
pieczeństwa -korespondencji i o- 
chronę jej przed niepowołaną cie­
kawością osób trzecich.

W TARCZYNIE
zaprenumerować „ A B C "  można 
u p. Wendy (kiosk na przystanku 

P. K. PA .

V } .  S z a t y

N i e  w  p o r ę
Idzie pochód. Zwarte szeregi 

ocjalistów polskich z orlimi no- 
ami, kruczymi włosam’ .. trans- 
arąn-ty: „Precz z hecą antyse- 
lickai", „Precz z bojkotem!".
Miejscami widać także Dolską 

warz w szeregu. Zakłopotane 
pojrzeme rozgląda się po chuu- 
ńkach, czy go kto nie pozna. Na 
hodnikach stoją koledzy z T. U. 
i. i z A. S. Ironicznie spoglądają 
a zbyt gorliwego i zbyt powol- 
'ego rozkazom towarzysza. Na 
lajbliższym zakręcie pochód sty- 
:a się z gapiami na chodniku. Za 
akrętem jest już mniej liczny. 
}olaey, korzystając z okazj’-, wy- 
nknęli się.

* ✓
*  *  rnInaczej było w Bielsku. Tam 

'ddanie ostatriej posługi towa- 
.zyszowi Wanatowi z T. U. R. i z 
dasowego związku zawodowego

m etalowców było też swegu ro­
dzaju socjalistycznym  pochodem. 
A le  jakże innym..

‘W  tamtym pochodzie me było 
ani jednego bundowca. I jak  wno­
sić można z pewnych incydentów 
po pogrzebie żaden z 30.000 u- 
czestników pogrzebu w  Bielsku 
nie niósłby transparentów, w zy­
wających ao zaniechania akcji 
popierania handlu polskiego.

Jakoś tak się złożyło, że w B iel­
sku straciły  nagle znaczenie pe­
wne podziały klasowre. M ianow i­
cie polski robotnik w Bielsku 
stracił poczucie przeciw ieństwa 
interesów' z burźujem-wryzyskiwa- 
ezem i ki w iopijcą, w łaścicielem  
małego polskiego sklepiku z pie­
czywem, nabiałem i w arzywami.

Opuścił swego dotychczasowe- 
j p  przyja cielą, wprawdz.e też

kupca, ale należącego do rasy 
p rzy jació ł socjalizmu, do narodu, 
który wydał M ordochaja Marksa. 
N a  odchodnym zrobił mu jeszcze 
drobną przykrość, o k tórej nie 
Warto wspominać. Zresztą i tak 
wsponrnać o nrej nie wolno, 
Przyszed ł dc polskiego sklepika­
rza i pow iedział mu, te  odtąd ty 
ko u niego będzie nabywał to­
wary.

W łaśn ie w tym czasie szia po­
ciągiem  z W arszaw y do Bielska 
(n ie  w iem  na pewno —  tak to so­
bie wyobrażam ) paczka ulotek, 
wzywających do wralki z akcją 
bojkotową, wydanych przez P o l­
ską Pa rtię  Socjalistyczną.

C ofn ijm y się jeszcze o kilka 
dni wstecz, żydowski „N asz 
P rzeg ląd " napisał wówczas, że 
blok demokratyczny musi się zde­
cydować. Odniesie w  Polsce zw y­
cięstwo wtedy, kiedy poprą go 
demokratyczne m niejszości naro­
dowe. W iadomo —  Żydzi.

W  W arszaw ie zapadła decyzja. 
Postąnotyiono poprzeć, żydów .

W łaśnie d latego do BielsKa szła 
paczka z ulotkam.. I le  tych ulo­
tek było, nie wiem. Czy w ystar­
czyłoby. dla wszystkich uczestni­
ków pogrzebu ś. p. W anata? M o­
że nie. Socjaliści chyba nie spo­
dziew ali się tak w ie lk iego  zg ro ­
madzenia w tym  dniu w Bięlsku.
30.000 osób —  kto to mógł prze­
w idzieć?

Okropnie mnie dręczy pytanie, 
co się z tą paczką ulotek stało, 
jeże li była wysłana. Może m ie j­
scow i działacze socja listyczn i w 
Bieisku, za jęci przygotowaniem  
do pogrzebu Wanata, zapomni :li 
ja odebrać na poczcie, czy też na 
dworcu? Może odebrali, położyli 
gdzieś w kącie bielskiego oddziału 
T. U. R. i zapomnieli o niej?

Tow arzysze —  tak nie można! 
Pew ne rzeczy uzgadnia się z Ży­
dami, centralny kom itet coś usta­
la, tow arzysz N iedziałkowski w 
przerwach poci się nad płom ien­
ną odezwą, a wy co? Tak sobie 
złożyć n ieotw artą  paczkę gdzieś 
.:3 szafie, by padła o fia rą  zapo­

m nienia pod grubą w arstw ą ku­
rzu? Tow arzyszow i N iedzia łkow ­
skiemu będzie przykro.

Może przypomnicie sobie o ode­
zwie, gdy ktoś wdrapie się ua 
szafę, by wbijać w ścianę 
gwóźdź, na którym ma być.po­
wieszony portret zasłużonego „tu- 
rowca" Wanata?

A  może rozdawaliście tę ulotko 
podczas pogrzebu? Myślę, że lo 
się też na nic nie zdało. Buty 
3U.000 uczestników uroczystości 
żałobnej starły ją  napewno na

socjalistą, nie jestem  humanita- 
rystą, a le jestem  chrześcijaninem. 
W ięc powiem  Wam, Tow arzysze 
z Bielska, byście nie kładli naci­
sku na takie rzeczy i m yśleli w ię­
cej o p rzjszłości. W ytłum aczcie 
towarzyszom  z W arszawy, że po­
parcie bloku dem okracji „p o l­
sk ie j" przez Żydów może ter blok 
ostatecznie położyć. O form ach 
tego poparcia nikt ostatecznie nie 
jest poinform owany, ale wszyscy 
wiedzą, że za to poparcie wyda­
no dwa m iliony ulotek, że te dwa

miazgę. N ik t nie czytał. A  szkoda, m iliony ulotek straciły swą aktu- 
Złotousty towarzysz N ied zia łkow -1 alność wskutek jednej jedynej ku 
ski w ys ilił się. A  może pomagał li.
mu sam Wicek, znany w gronie I Postara lc ie  się dow iedzieć: rro 
przyjaciół jako YYicek - Akademik 2e j esę ruch, który walczy z wy- 
Ładnio musiało Dyć napisane i z zyskiem, z n iespraw iedliwością i 
uczuciem. : Krzywdą szerokich mas, a równo-

Zresztą wogóle zanadto byli- cześnie nie toru je d zysko-
ście tam w Bielslcu podnieceni. vi żydowskiemu w  innych for- 
N ie  można tak o wszystkim pisać, mach, na przykład w  takich, jakie 
ale zwrócę Wam uwagę, że te są obecnie w Rosji, gdzie żydow- 
szyby i tak dalej i tak dalej, to ; ski komisarz jest gorszym  krwio- 
wszystko razem nie ma jeszcze oijcą niż żydowski kapita lista ! 
w ielkiego znaczenia. N ie  jestem  j -------- — .—
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W ś r ó d  b i a ł y c h  s k a ł e k
Jaaąc szosą Oikusz —  Kraków, na 

14-tym kilometrze od Olkusza, w jeż­
dżamy do wai Sułoszowa i siąd aż do 
Ojcowa jedziemy piękną doliną Prąd­
nika, wś.nd białych skałek wapien­
nych.

Samochodem można całą dolinę 
zwiedzić w ciągu godziny, piesza wy 
cieezka trwa około dwóch dni. Swoi­
sty jednak urok tych miejscowości 
można poznać tylko mieszkając tu i 
odkrywając coraz to nowe i niespo­
dziewane ugrupowania skał, kaprysy 
wąwozów . bujną zieleń dolin, wyła­
niających się nieoczeKiwanie wśród la 
nów zboża lub lesistych zboczy.

Urwiste skałki w plecione są w buj­
ne życie przyrody i towarzyszą pracy 
człowieku. Pracy ciężkiej, wymagają­
cej uprawy stromych, lecz urodzaj­
ne ch zboczy, udry na udry z przyro­
dą. .Nieraz większa ulewa porywra ca­
le szmaty gleby, zarzucając przestrze­
nie stosami głazów', jak to miało miej­
sce wiosną r. b.

¥•««< -

Natomiast dzięki przedsiębiorczości 
imejscowcj ludności, przewaga Żydów 
liie jest tu tak widoczna. Wiele do­
brze zaopatrzonych skienów, znajduje 
się w ręku Polakow-; ze straganami 
jest również rozmaicie. W  konfekcji 
i obmwiu przeważają polskie, w  bran­
ży gotowych nbrmi —  żydowskie.

do Skały, gosposia „na w ^ u ^ a " tłu­
maczyła turystom, że nie uznaje ani 
bicia Żydów, ani bojkotu, wystarczy 
do Żyda nie iść, nic od niego nie ku­
pić i nic mu nie sprzedać, a sam so­
bie powędruje „gdzie pieprz rośnie” . 
Niesie oto właśnie kilka osełek ma­
sła za póldziewdęta złotego ze Ska-

Targ w Skaie. akalanka sprzedaje wyroby bednarskie i... dłubie w nosie.

Ciekawym zjawiskiem jest przejście 
skupu po wsiach w  ręce ludności wio 
ściańskiej. Podczas pieszej wycieczki

iy, aby je sprzedać w Olkuszu za cizie 
sieć, zarobi półtora złotego (40 kilo­
metrów w obie strony) i nie bedzie

ciężarem dla uzieci, a może w  Olku­
szu kuni znów co taniej, to sprzeda 
w Sułoszowej. Jak Bóg da.

Za więcej kupić nie meże, bo ma 
kapitału oblotowego tylko 10 zt. ; to 
pożyczone; wychowała sześcioro dzie­
ci, a najstarszy jest za sierżanta \r 
wojsku. Historia nieciekawa, gdyby 
nie była powtarzana w  wielu wyda­
niach takich gospodyń, które nn nie­
spożytych nogach biegną wzdłuż, doli 
ny, zabierając miód sprzed nosa trut­
niom żydowskim. Pszczółka taka nie 
czuje się bynajmniej odosobnioną, aur 
pokrzywdzona spoiecznie, z dumą ga­
worzy, jak to jej wioska Sułoszowa 
((500 zagród) buduje już pięć iat koś­
ciół, którego by się i stolica nie pow 
stydziła, „.Może my nie doczekamy, 
aie dla dzieci i wnuków zostanie’’ . Jak 
gospodarze plany kościoła spenetrowa 
li, to się zrazu zlękli, taki gmach, to 
i w'Ozy się połamią i konie poniszczą, 
a skąd ludzi do takich robót, a 
skąd pieniędzy. 1 aie. Ani się wozom, 
ani koniom krzywda nie stata, a przy 
budowie kościoła nie jeden taki sobie 
parobek fachu się nauczy), ten murar 
ki, ten stolarki, a inny znów kamie­
niarstwa.

A  ks. Danielewicz taki moiśerewy 
przemądrzały, z niczego, a pieniądze 
znajdzie. Znów teraz grosza zabrakło,

Jeczq Stokowski

W  p r a c o w n i  J a n a  W a ł a c h a  w  I s t e b n e j

Białe Skałki

Doiina Prądnika obfituje w dużą 
iieśc źródeł. Pierwsze, dające począ­
tek Prądnikowi, bije u stóp nowego 
kościofa w  Sutoszow'ej, biorąc odrazu 
rozmach górskiej rzeki. I nie próżnu­
je ani chwili. Brak studzien przy za­
grodach zmusza iudnose do pielgrzy­
mek po wodę, każdą źrodło poi jakąś 
wioskę. Po zboczach gór windują wo 
dę w  beczkach —  końmi, w  wiadrach 
na nosiałach, i jak kto może. Kilka­
dziesiąt młynów i rartaków korzysta 
po drodze z mocy zasilanego w coraz 
to nowre źródła potoku. Każda chata 
w  dolinie zdobna w  opuszczoną i po­
krzywami zarośniętą siawojkę; o siud 
niach jednak okólnika nie wydano, 
aczkolwiek miałypy tu frekwencję 
większą. Ludność tutejsza stawojki 
traktuje jako rodzaj podatku podym- 
nego ... i odpowiednio je szanuje, na­
wet bieli wapnem. Pod względem 
klimatycznym miejscowość jest pra­
wie niewykorzystana i wspomina lep­
sze czasy przedwojenne, kiedy Ojców 
byl pomimo złych dróg, ośrodkiem du 
żego ruchu turystycznego z b. Kongre 
sówki. W ygodne połączenie szosą z 
Olkuszem i Krakowem niewiele pomo­
gło. Dawny zabór rosyjski, mając ot­
warty dostęp do uzdrowisk małopol­
skich, tutejsze okolice omija. Kraków 
odwiedza jc tłumnie tylko w  niedziele 
i święta. Pensjonaty w  Ojcowie zieją 
pustkami i muiszeją.

O jców zdobył sobie niesłusznie opi­
nię miejscowości wilgotnej. Swoisty, 
przedwojenny romantyzm właścicieli 
willi i budowniczych, wybierał dla pen 
sjonatów miejsca tuż nad strumienia­
mi. W ilgoć dawała się we znaki /arów 
no budynkom, jak i organizmom let 
nikow. Obecnie parcelacja terenów w 
Ojcowie na zboczach Złotej Góry po-

Jan Walach jest pewnego ro­
dzaju miejscową znakomitością. 
Dzisiaj jego subtelnie rysowane 
główki, dzieciaki są już legendą i 
Każdy Ślązak chcąc dać gościowi 

! do zrozumienia, że i Śląsk ma 
I swoich typowych artystów' i to 
takich, z których w każdym ra­
zie można być dumnym, wymienia 
przede wszystkim nazwisko Wa­
łacha.

Taka właśnie legenda zaprowa­
dziła mnie do jego pracowni w 
Istebnej. Przypomniałem sobie 
wystawę u Baryczków' w 1934 ro­
ku, niezdecydowane stanowisko 
krytyki, różnorakie 4ustosunkowa 
nie sie publiczności i nie wiedzia 
(em naprawdę czego ’ mam się 
spodziewać, zwłaszcza, że Watach 
pracuje w kompletnej izolacji, 

nie utrzymując najmniejszego 
kontaktu z żadnym z środowdsk 
artystycznych. I odrazu na po­
czątku muszę przyznać, że po ty­
lu nieprzyjemnych wTystawTach 
w Warszawie, no obejrzeniu tylu 
obrazów robionych na tę czy in­
ną manierę, wmjście do pracow­
ni Wałacha jest napraw'dę nabra­
niem świeżego powietrza do pluc 
i możością swobodnego obcowa­
nia z prawdziwym artystą, który 
ma słuszność nie tylko z pewne­
go punktu widzenia.

Bardzo dobrze jest zobaczyć 
Wałacha w jego pracowni z  tymi 
stale zsuwającymi się okularami, 
z tą jego specjalną fcezradpością 
i całym sposobem zachowania 
się, kiedy w rozmowie co chwila 
przechodzi do krańcowo róż­
nych nastrojów. Raz jest przygnę 
biony, mówi tylko o ciężkich wa­
runkach, w jakich żyje, o trud-

winna radykalnie poprawie opimę Oj 
ccwa. Zresztą wobec dobrej komuni­
kacji autobusowej, każde, zbocze kilku 
dziesięć ^kilometrowej doliny Prądnika 
nadaje się na budowę will i pensjona­
tów.

Czytelników „A B C ” powinien zain­
teresować fakt, że w całej dolinie od 
Sułoszowej aż do Ojcowa, nie ma ani 
jednego żydowskiego sklepu, nato­
miast są spóidzieir.ie Promyka, sklepy 
prywatne i t. p. Rolę centrum handlo­
wego doliny odgrywa miasteczko Ska 
la, a przy poważniejszych transak­
cjach, Olkusz, środowe targi w Skale 
cieszą się dużą frekwencją. Hasła boj­
kotowe docierają cło Skaty raczej teo­
retycznie..

Za kilka minut, kiedy obaj sie- 
dzimj wprost r.a ziemi, aby ła­
twiej móc przeglądać zawartość 
porozkładanych teczek, Wałach 
bierze do rąk kolejno szkice, ry- 
.sunki i drzeworyty. O każdym mó 
wi w jakich warunkach powstać, 
co on chciał w nim wyrazić i każ­
dy jeszcze laz przeżywa. Wtedy 
trzeba zobaczyć tę ekstazę i jego 
oczy, które poza rysunkanr nic 
nie widzą i ręce, które z ogrom­
nym namaszczeniem układają w 
teczce napowrót poruszone wspo­
mnienia.

Z pewnością Wałach nic nie po 
wie teraz o ciężkich warunkach, 
bo teraz właśnie chodzi pogorach, 
notuje jak wyglądają szałasy, jak 
bawią się dzieci, teraz 1 patrzy 
na Wisłę od strony Kuoaionki i 
■w tej chwili jest dopiero praw­
dziwym Wałachem - artystą, któ­
ry' może nie zawsze docenia war­
tość tych prac, jakie wykonuje, a 
który z drugiej strony ma własne 
kryteria, swój własny świat, po­
za którym dosłownie nic nie wi­
dzi.

Wałach nie jest, jak PAT myl­
nie informował — malarzem sa­
moukiem. Początkowo kształcił 
się w szkole rzeźbiarskiej w Za­
kopanem, potem był uczniem 
prof. Mehoffera w Krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Jako 
student był nagradzany; jako 
absolwent uzyskał stypendium, 
co pozwoliło mu na wyjazd do 
Paryża i krótką podróż po Wło­
szech

Patrząc na jego prace trudno 
odcyfrować kontakt Wałacha z 
prądami, które w czasie jego po­
bytu w Paryżu były aktualne i 
jeżeli coś jest łącznikiem między 
jego pracami pierwszymi i ostat­
nimi. to przede wszystkim nie­
zwykle bezpośredni stosunek do 
natury, który pozwolił Wałacho­
wi pójść wiasną drogą i który

najprawdopodobniej będzie jed­
nym z czynników, które ziożą się 
na trwałą wartość jego sztuki.

Sam Walach urodzony i mie­
szkający w Istebnej góral, jako 
jeden z pierwszych swoich obo­
wiązków ma utrwalanie zabyt­
ków ginącej z dnia na dzień sztu­
ki góralskiej, ginącego budowni­
ctwa, szałasów, strojów, typów 
i nawet przyrody. Ten zanik fol­
kloru jest dla Wałacha szczerze 
przeżywaną, ogromną tragedią i 
zmusza go do intensywnego wy­
chwytywania tego wszystkiego, 
co jeszcze można znaleźć i zano­
tować.

To czasem zbyt gorączkowe 
utrwalanie ginącego otoczenia u- 
waża za swoje posłannictwo i te­
mu w znacznej części poświęca 
swój czas, pozostawiając dla etno 
logów i artystów' nieoceniony ma 
teriał do poznania śląskiej sztuki 
ludowej i śląskiego życia.

Niewątpliwie najważniejszym 
rysem wyodrębniającym go z po­
śród wielu mu współczesnych 
jest jego rzetelnie katolicki spo­
sób myślenia i ustosunkowania 
się do natury, człowieka i życia 
w ogóle.

Człowiek dla Jana Wałacha nie 
jest mechanizmem, którego kon­
tury i bryłę trzeba wiernie wry­
sować na arkusz papieru. Wałach 
widzi w nim przede wszystkim 
obraz i podobieństwo Boże, w na 
turze w pierwszym rzędzie stwór 
Boży. Człowiek jest dla niego za 
wsze jakimś misterium, w którym 
kryje się największa tajemnica.

gospodarzy, a listem uroczystym za­
prasza. To każden jeden wysupła gro 
siwa, że tak zaszczycony został, a po- 
niechtóra gospodyni lamentuje, że ten 

i honor ją ominął, to sama prosi... i ko­
ściół buduje się dalej... Taki ginach, 
całkiem sami i dobrowolnie, bez naka- 

1 zu...
Cdy za chwilę w' pokoju brydżo­

wym Zamku Pieskowej Skały grono 
snobów przekonuje się wzajemnie, że 
celem życia jest posiadanie pienię­
dzy i umiejętne przetapianie ich na 
rozkosze życiowe, że wysiłkiem spo- 
leczenstwa jest rajski ptak, beztro- 

. sko korzystający z pracy ludzkiego 
bydia... to ja wiem swoje i żałuję, że 
takiego pospolitego roazimego ba­
żanta nie można przekształcić przy 
pomocy pewnego zaoiegu na tuczne­
go kapłona, nadającego się do nor­
malnego spożycia. A  szkoda! bo ta­
cy jegomoście długo jeszcze będą 
składali różne akcesy byle zapew­
nić sobie byt rajskich ptaków’, pók; 
ruch narodowo - radykalny nie wy- 
tępi ten typ doszczętnie 

Zbytecznym byłoby nużyć Czytel­
nika'szczegółowym  opisem, godnych 
widzenia zabytków historycznych, o- 
ryginalnych tworów przyrody, róż­
nych grot, z Łokietkową na. czele i t. 
p. cudów, wymienionych w  każ­
dym przew odiiiku. Mniejsza z tym, 
że może wiele legend związanych z 
pobytem tutaj królów polskich i ich 
przygodami zaliczyć wypadnie do ba­
śni, Ciekawe natomiast, że wszystkie 
te legendy promieniują umiłowaniem 
tradycji i kultem bytu nicpoaiegle-

Czymże byłyby jego nawet naj- s°’ , , „  ,
Na wprost t. zw. Bramy Krakow-

Targ w  Skale. Przymiarka obuwia 
w straganie polskim

to robi chrzest dzwonów a na rodziców 

chrzestnych dobrał co najbogatszych

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów; pracowników biurowych 
poleca Społeczne Biuro Pośredni­
ctwa Pracy przy Tow . Bratnia 
Pomoc”  S. U. J P. Krakowskie 
Przedmieście 31/. tek 2-77-02 , czyn­
ne codziennie 13 —  14 i ls  — 19, 
soboty 1.3 —  14.

w.erniej odtworzone typy bez 
tej wspanialej atmosfery, jaką 
Wałach potrafi wydobyć i przeka 
zać. Czyż pokazanie ludzi bez tej 
całej psyche, która jest ich do­
minującą wartością nie byłoby 
tylko akademickim odtwarzaniem 
kształtów i zaprezentowaniem 
tylko jednej strony medalu.

Tylko tacy jak Walach, a nie 
chłodni kalkulatorzy zestawień 
kolorystycznych, jacyś sztukmi­
strze proDorcji, czy jakichś może 
interesujących rozczepień pro­
mienia świetlnego mogą pokazać 
żywą historię i ducha ludzi. Ta­
cy dopiero mogą odegrać dużą 
rolę, nawet gdyby tak, jak Wa­
łach zamknęli się tylko wr kręgu 
zainteresowań regionalnych.

Wałach, który jest bardzo płod­
nym artystą, jesi znany przede 
wszystkim jako znakomity rysow­
nik i drzeworytnik. Ale w  jego 
pracowni znalazłem wdeiką ilość 
takich prac malarskich, które' 
zmieniły w dużym stopniu dotych­
czasowe moje o nim pojęcie. .

Dopiero ten, kto spędził w tych 
właśnie górach choćby kilka dni 
w kontakcie z natura, potrafi w 
pełni ocenić kolorystyczne wypo­
wiedzenie się malarza, jego reak­
cję na św iatło, barwę i swoisty 
charakter istebniańskiej natury,
Obrazki Wałacha są oaruzo ni* • Zaraek Pieskowa 
równe. Czasem są wyłącznie do­
kumentem, ale jest pośród nich 
tyle wzruszających i tak napeł­
nionych uczuciem, że jeszcze raz 
widzimy w nich' Wałacha -z jego 
ogrumną i sugestywną siłą wypo­
wiedzenia się.

skiej W' Ojcowie pokazują skałkę, do 
złudzenia przypominającą gtow'ę ludz­
ką z długą brodą i tlumarzą, że to 
jest żydek, pierwszy, który fI? poita- 
zat w  Polsce... i ostatni, który tu oo- 
zostanie. T o  już legenda nowa —  oby 
się okazała prawdziwą.

Wśród instytucji przeznaczonych 
na pobyt letników, w  pierwszym rzę- 
dzie na wyróżnienie zasługuje Za­
mek Pieskowm Skala na drodze mię­
dzy Olkuszem i Ojcowem.

Skata.
Kazimierzowska

R* « ta

K siążki nad esłan e  do R edakcji

Jan Walach —  Młody gajdosz.

nościach związanych z utrzyma-j 
niem licznej rodziny, o wszyst­
kich obowiązkach, którym nie mo 
że podołać, o ty m, że w pracowni 
zimą ma śnieg, że rie ma jej czym 
ogrzać, o tym, że jed°n syn zo­
stał na drugi rok w tej. a tej kla­
sie gimnazjum itd. itd. I wtedy 
mamy wrażenie, że stoi prze... 
nami zmęczony życiem człowiek, 
który zarobkując rzemiosłem ar­
tystycznym na chleb, nie widzi 
żadnego wyjścia z przykrej sy­
tuacji.

S T A N IS Ł A W  P A W Ł O W S K I. Kul 
turalna rola Poznania i poznańskiego 
(w  świetle statystyki óruków). Od­
bitka ze sprawozd. posiedź. T-wa 
Pr/yi Nauk. Poznan 1937. str 10.

S l ANIS1 \W 1’ \ WŁOW S K I O 
em igracji żydów z Polski i o ich ko­
lonizacji. Odbitka z zesz. 1— 2/1937 
„Spraw  morskich i kolonialnych” 
Warszawa 1937. Nakł. L. M. i K. 
Str, 64.

M A R IA N  ZD ZIE CK O W SK I W ę­
gry  i Polska na przełumie historii 
Wilno 1937. Str. 89.

J A N  O T M A k  REUSON Sowieckie
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zarojenia moralne. Główna Księgar­
nia wojskowa, W arszawa 1937, Str. 
152 -1 M l .

Z  >*RACY l  AŃssTW OW YCH SE ­
M IN A R IÓ W  N  AL-CZYC1ELSK1CH 
W  POLSCE. Praca zbiorowa.. W ar­
szawa 1937 Naicł. Kom. b. pracown. 
Seminariów . Str. 224.

C A F N E G IE  END O W M EN T K u ł  
IN T E R N A T IJ N A L  PE ACE . Iear 
Book, 1936, Washington 193G. Str. 
239 z ilust'-.
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Chcesz wiedzieć prawdę o Ru­
chu Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „Nowy Ład”.

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC“ zł. 1-50.

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim­
skie 3a m 11 Konto PKO 10866.

K c ro y b e rry
w  ke ściele k a rtu s k im
Prawdziwymi skax-bem i chlubą 

kościoła poklasztornego w Kartu­
zach na Kaszubach są wielkich * 
rozmiarów’ wiszące na obu 
ścianach prezbiterium kordy’- . 
bany skórzane zdobne w tłoczone 
ornamenty roślinne i zwierzęce o 
rozmiarach 3 x 5 m. Gdzienie­
gdzie powtarza się motyw anio­
ła Ustalono, że są to oryginalne ! 
kordybany hiszpańskie, wykona­
ne przed 4 wiekami w Cordobie 
ua półwyspie JPirencjsIuir

Jan Wałach — W  odwiedzinach

Tradycje sięgające czasów Kazi­
mierza W., w  okresie świetności gnia­
zdo rodu Szofrańców, został prze 
budowany w  X IX  wieku po upadku 
powstania styczniowego przez Sobie­
sław a Mieroszewskiego. Ogołocony 
później przez właścicieli _  spekulan­
tów z mebli i popadający w całko­
witą ruinę, został nabyty jeszcze 
przed wojną przez grono zamożnych 
mieszczan warszawskich i po czę- 

m remoncie oddany do uzyt-- 
harakterze pensjonatu. Zamex 
a Skata posiadając 50 pokoi 

mieszkalnych spełnia swe zadania 
punktu wypadowego dia wyc.eczek 
okolicznych i miejsca wypoczynko 
wego. RozK-giy park, obszerne poko­
je, duże sale rozrywkowe urozmaica­
ją pobyt Sprężysty zarząd kierowa­
ny na odległość ptzez sympatycznego 
czlonua zarządu Dyr. Huzarskiego za­
pewnia zresztą wszelkie wygody gc- 
ściom.

Zdała od szlaków’ turrstycznj cli 
zdana na własny los ludność daie jed- 

1 nak sobie radę. Kółka oświatowe, ko­
ła gospodyń wiejskich, amatorskie 
przedstawienia —  wszystko własny 
mi silami. W  „Święcie gór”  tutejszy 
regionalizm nie byl jednak reprezen­
towany. Podobno giówną przyczyną... 
brak strojów regionalnych.

Ten

Może nigdy nie napisałem tak 
entuzjastycznej oceny żyjącego i 
tworzącego artysty a z drugiej 
strony może reprodukcje jego 
prac na słabym papierze nie da­
dzą czytelnikowi dostatecznego 
pojęcia o Janie Wałachu, ale
wszystkich, którzy by chcieli ze­
tknąć się z jego sztuką, odsyłam
do ,,Z igapionej Elżbietki", „Pas­
tuszka”. „Matki” i tych wszyst­
kich prac, w których wyrazi! ! łać na dożynki, lub nawet
wdzięczność Bogu, że pozwolił mu Ozonu,
z sobą choc posreunio obcować.

argument zaważył również 
zdaje się na pozbawieniu ulg kolejo­
wych Pieskowej Skały. Polityka „na 
pokaz” daje się odczuwać nie ttlko 
w stolicy. Stanowczo mieszkańcy 
powinni zafundować sooie oddział 
„Paraaebauerów”. Byłoby co wysy-

r.a zjazd

A. G.
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—  Przepraszam  bardzo, a ie zda­
je  Się dałam panu przez pomył­
kę kapelusz magika.

i MIASTA POLSKIE
! Już M ick iew icz zauważył, że 
m ieszkańcy Zgierza odznaczają 
się nie ty le  uporem, ile zacie­
trzew ien iem  w  kłótni. Grodzisk 
M azow ieck i słynie z roztargn ie­
nia tam tej szych obywateli. W  
K arczew ie  pod W arszaw ą m iesz­
kańcy skracają stówa na samo­
głoskach, podpisując się naprzy­
kład F ra . Kowalski, co w ięce j 
przypom ina Fra-D iavolo n iż pana 
Franciszka.

Natom iast obywatele Radomia 
eą znani z ciętych odpowiedni. 
Oto próbka rozm owy, podsłucha­
na w  tym  m ieście na t. zw. Rajt- 
szuli, w  halach targowych.

—  Pan ie  rzeźnik, proszę dwa 
befsztyk i, tylko nie takie twarde 
jak  w  zeszłym  tygodniu.

—  Zdawało się paniusi.
* —  Zdawało? A  mój mąż to ni­
by dlaczego myślał, że to ze lów ­
k i i chciał sobie przyb ić do bu­
tów.

—  Szkoda, że nie przyb ił. M ia ł 
b y  całe buty.

—  A  w łaśnie, że cnciał je  so­
b ie przybić, tylko były  takie 
twarde że gwoździe się łamały.

*  CYD CAMPEADOR
W  kin ie warszawskim  pokazują 

aktualności ze św iata. Przew ija  
się właśnie ta.'ma ze zd jęciars; 
zrobionym i w  Burgos, chw ilowej 
sto licy H iszpan ii. Scena wyobra­
ża turystów  stojących w  skupie­
niu dokoła kamiennego grobowca 
Głos speakera w yjaśn ia , że w  
sarkofagu spoczywa Cyd Campea- 

dor.
W  ciemnościach słychać gło­

s ik :
—  Mamusiu, kto to był Cyd 

Campeador?
Chw ila m ilczenia, poczym pada 

odpow iedź:
—  N ie  wiem, spytaj się tatusia.
  Dobrze, proszę mamy. Tato,

a kto to był Cyd Campeador ?-
—-  N ie  przeszkadzaj. To był 

słynny, tureador hiszpański.

W  NOWYM JORKU
Park m iejsk i na przedm ieściu 

N ow ego Jorku. On i ona. On jest 
Europejczykiem , ona rodow itą  A - 
jnerykanką. Siedzą na ławce.

O n : —  Praw dę mówiąc, m ogła­
byś przestać żuć gumę, k iedy cię 

całuję.
O n a : —  Ach . w idzę żeś się nie 

w yzbył europejskich przesądów.

WESTCHNIENIE
—  N ie  lubię w j s taw n yc\  obia­

dów. Początkowo jestem  głodny, 
a  k iedy się najem i napiję, to za­
raz chce m i się spać.

* * «e m  o t e c h n l k a
Bęaąc onegdaj przypadkiem  na 

Saskiej Kępie, ju ż zdaleka zauwa­
żyłem ńa jednej z ulic kolrge Ku- 
śm.drowicza, co niezwłocznie 
wzbudziło we mnie zam iar ze- 
mknięcia gdzie w bok Kolega Ku- 
śm idrowicz bowiem, jest, delikat­
nie pow iedziawszy, nudny. Po 
pierwsze, stale Iczwyta człowieka 
za guzik, a po wtóre o niczym in­
nym nie mówi, tylico o mnemo- 
techiuce. N a  ołówki i notesy spo­
gląda z uśmiechem politowania, i 
gdy tylko, w idzi, że ktoś chce za­
pisać sobie adres, czy te lefon  —  
—  bierze faceta  za guzik m ary­
narki, kręci tvm guzikiem, i przez 
cały czas, dopóki guzika n e  ukrę­
ci, przekłada łagodn ie:

—  Panie, po co pan notuje? 
Rzuć pan to. Nutes można zgubić 
i co w tedy? Jest pan bezradny. 
Mnemotechnika, panie, mnemo- 
technika. Sztuka w yrabian ia so­
bie pam ięci. To  grunt. Jaki pan 
chce zapisać numer?

—  Jedenaście pięćdziesiąt trzy 
dwanaście.

—  Bardzo ła tw y numer. N iech 
pan sobie zapam ięta tylko tak: 
na początku jedynka, na końcu 
dwójka, a w  środku bitwa pod 
Obertynem.

—  Jak? V

—  Bardzo proste: bitwa pod
Obertynem była w  roku tysiącz­
nym pięćsetnym  trzydziestym  
pierwszym . Ma pan środkowe licz 
by swego telefonu N ie^h je  pan 
wstawi pom iędzy jedynkę i dw ój­
kę, a otrzym a pan całość.

U dzie liw szy  te j rady, kolega 
Kuśm idrow icz odchodzi triu m fa l­
nie.

—  Panie, p an ie ! —  w ola za 
nim o fia ra  wykładu mnemotech­
nicznego —  odaj par. gu zik ! Ukrę 
cił mi pan guzik.

—  A  przepiaszam  —  powiada 
mnemotechnik —  zapomniałem.

Tak i je3t kolega Kuśm idro­
w icz. N ic  tedy dziwnego, że na 
w idok mnemotechnika chciałem, 
jak  m ówi poeta, aać dęba, zarów- 
no bowiem  chodziło mi o czas, 
jak i guzik. N iestety , uliczka by­
ła  wąska i nie m iała przecznic Z 
westchnieniem  ruszyłem naprze­
ciw  niebezpieczeństwa i p rzyw i­
tałem się z kolegą Kuśm idrow i- 
czem.

—  Ciekawa rzecz —  pow iedział 
zaaferowany —  szukam tu jednej 
zpajom ej, której pożyczyłem  kilka 
książek o mnemotecnnice. M iała 
mi oddać we wtorek i zapomnia­
ła, ale...

—  To  ju ż jaw ny skandal! —  
oburzyłem  się —  zapomnieć od­
dać książek o m nem otechnice!

—  Diobnostka, ta pani jest do-

—  P a trz ! O to jest wykres tw ej 
uprzejm ości wobec mnie od cza­
su ślubu!

W  h o t e l u  
li o r r i

—  Łóżko bedzie pan mia* k s fą z  ęce. 
m  I a  u n ie  t fu M o S u  L i  i e & S ł

piero początkującą mnemotech- 
n iczk ą .. A le  ciekawsze, że zapa­
m iętałem sobie adres i me mogę 
tra fić !

—  Jakim sposobem?
—  W idzi pan, zapamiętałem  so 

bie, że ona mieszka pod szóstym 
przy ulicy, k tórej nazwa pocho­
dzi od w o jny i dzielności.., N o i 
zajrzałem  do spisu ulic, patrzę, 
że to na Saskiej Kępie, p rzy jeż­
dżam, a tu są az trzy takie u lice: 
W alecznych, Obrońców i Zwycię- 
sców...

—  A , to pan ma ładny wybór...
—  Ano właśnie, że zaduży 

wybór. N ie  pozostało mi nic in­
nego, jak  ooejść wszystkie szó­
ste numery na tych trzech u li­
cach. I  niech pan sobie wyobra­
z i:  pod żadnym n ie m ieszka ’ Co 
tu robić?

—  A  to napewno było na Sa­
skiej K ęp ie?

—  N ie , tego nie wiem. Pam ię­
tam tylko adres, że od w o jn y  i 
dzielności.

—  Aha. A  czy tam czasem nie 
było coś w  tym adresie bardziej 
szczegółowego? Mozę to była 
dzielność piesza? A lbo konna? 
Albo może lotn icza?

K olega Kuśm idrow icz zamy­
ś lił się głęboko, pogrzebał w wy- 
trenowanej pam ięci i rzekł.

—  Coś, co m i się m ajaczy, że 
tam było, jakby i o armatach.

Aha U lica  A rty le r ii. Żoli­
borz.

—  D ziękuję panu —  uścisnął 
mi gorąco dłoń rozprom ieniony 
Kuśm idrow icz —  zdaje się, że 
pan ma rację. A r ty le r ii sześć.

N iezw łoczn ie popędził w  kie­
runku przystanku tram wajowe­
go.

W'ieczorem spotkałem Kuśmi- 
drow icza w kawiarni. S iedział 
nad filiżanką w ystygłe j kawy, pa­
trzy ł z napięciem w  su fit i trzy ­
mał brodę w  garści. Zmarszczone 
brw i i przymrużone oczy św iad­
czyły o intensywnej pracy myślo­
wej.

M im ow oli zaciekaw iony pod- 
’ szedłem doń.
| —  I  cóż? Znalazł pan swoją
■ mnemotechniczkę?
| —  W łaśnie, psiakuść —  odparł

za frasow any —  jeszcze nie zna- 
j lazłem. Byłem  na Żoliborzu, jak 
I pan m ówił, ale okazało się, że 

tam nie mieszka. Potem  pojecha­
łem na Ochotę, bo mi jeden kon­
duktor pow iedział, że tam jes t 
u lica Arm atn ia, ale i tam nie 
mieszka ta moja znajoma. W ięc 
potem pojechałem  na Działo- 
szycką, za Powązki, ale i to oka­
zało się na mc. Taksamo nie m ie­
szka na Kartaczow ej, na Pradze. 
N a  Bateryjce, to je s t  na W o li 
też nie mieszka.

—  Pod W ilanowem  —  w trąc i­
łem —  jest u lica Ogniom istrzów .

—  W iem . bytem N ie mieszka.
—  A  na Redutowej pan był?
—  Za cmentarzem? Bvłem. N ie  

mieszka.

Tu n ie wolno łow ić ryb, a w idzia łem  jak  pan z iow il jedną 
• Pan  m i pochlebia, panie po lic jan c ie !

SKRZYŻOWANIE RAS
D waj turyści w spm ają  się na 

Popa Iwana w  Karpatach. Obaj 
są zmęczeni. Jeden ma na sobie 
ciep ły sw eter wełniany, drugi 
cienką koszulkę jedwabną. N arze­
kają, lecz każdy na co innego.

Posiadacz swetra 3karży się, że 
w  w ełn ie je s t  wpraw dzie ciepło, 
ale gruba tkanir.a krępuje mu ru­
chy. W łaścic ie l koszulki jedw ab­
nej uskarża się na chłód, cnwalac 
przytem  lekkość i przew iewność 
tkauiny. W reszcie obaj dochodzą 
do nieoczekiwanego wniosku

—  Ot, żeby to  się udało skrzy­
żować jedwabnika z owcą, m ieli­
byśm y idealne ubrania sportowe.

OD NICZEGO
Tak, droga pani, mam teraz 

auto, mam w łasny dom, mam pie­
niądze, jestem  szczęśliwy. I  po­
myśleć, że kiedy zaczynałem  pra­
cować, to m iałem  tylko własną in 
te ligencję .

—  Krótko mówiąc, zaczął pan 
z niczym,

ŚLEPA MIŁOŚĆ
Pan i domu z niezadowoleniem  

stw ierdza, że je j w ierna pomocni­
ca M arysia zbyt często zmienia 
narzeczonych. Przedtem  był pie­
chur, potem artylerzysta, teraz 
jes t dla odmiany saper.

N a  wymówki, skierowane w  
sposób łagodny, Marysia odpow ia­
da z westchnieniem :

—  Cóż robić, proszę pani, m i­
łość je s t ślepa i nie odróżnia na­
szywek wojskowych.

I ITFR/ łlTRA 
W SOWIETACH

—  Powiedzci emi, towarzyszu, czy 
przeżywaliście kiedy męki twórczo­
ści?

—  Owszem. Dwa razy Dwi r-z> 
bili mnie chłopi Za. notatki o ich 
entuzjazmie po skolektywi.cowarir 
gospodarstw.

7Ł0TA MYŚL
Najpiękniejszy wiek kobiety, to 

t< dziesięć lal mięazy 28 a 30 ro­
kiem życią,

afYWOTY ZWIERZĄT
W  sześciotomowym wydaniu 

„Życ ia  zw ierzą t" A lfred a  Brehrna 
można znaleźć wzruszający ustęp 
o papugach. A u to r dowodzi, że 
ptak., te, przeczuwając śmierć, 
szukają samotności.

K iedy  ukazało się wspaniałe 
ozieło, p rzy jacie l Brehma Ross- 
m assler w ygadał się przypadko­
wo, skąd pochodzi ów opis. Otóż, 
będąc pewnego razu w  gościn ie u 
Brehma, Rcsm assler zabaw iał się 
z papugą. Z łośliw y ptak ugryzł 
go w  palec, co tak rozwścieczyło 
gościa, że złapał papugę, ukręcił 
je j  łeb i wpakował ją  za piec.

P o  tygodniu znaleziono zdechłe­
go p^aka, a Brehm, który wszę­
dzie dopałrywał się głębszych u- 
czuć, w  rozczu la jący sposób opi­
sał śm ierć swej faworytk i, jako 
typowy przykład.

W arto  zaznaczyć,, że w  następ­
nym wydaniu szczegół ten pomi­
nięto. Można w ięc znaleźć błąd 
w  jednym  z tomów drukowanych 
w roku 1864. Przek ład  polski 
N iew iadom skiego (skrócony) nie 
przynosi opisu śm ierci papuziej.

STARA SZLACHTA
—  Tak, słyszałem, to stary ród.
—  Co słyszaieś?
—  że  ich przoakowie w yw o­

dzą s.ę z czasów, kiedy ży li na 
własnym drzew ie genealogicz­
nym.

MIEDZY MURZYNAMI
—  D laczego tw ó j synek ma 

tak długą szyje?

—  Chorowałam ciężko po jego  
urodzeniu, to też karmiono go 
mlekiem żyra fy .

CZŁOWIEK 
TOWARZYSKI

—  Czy pan w ie, panie Doste- 
runkowy, że ta knudziłem się w 
domu, iż postanowiłem  wyść i

i  zobaczyć luazi?.

i

na

—  Na Ludw isarskiej, na R a­
mionku ?

—  N ie  mieszka.
—  N a  Po ln e j?
—  Kuśm idrow icz podniósł 

mnie znękany wzrok.
—  Polna? A  cóż ma Polna do 

armat?
—  No, Polna... Polowa, arty le­

ria połowa...
—  Aha, racja. N ie , na Pełnej 

nie byłem. A le  tam napewno nie 
mieszka, bo tę u licę pam iętał­
bym bez mnemotechniki...

—  N a  Prochow ej?
—  Tak. To na Praoze. Byłem 

za trzecim  nawrotem. N ie  m iesz­
ka.

Po  cnw ili m ilczen ia pow iedzia 
łem z ukrywanem zadowoleniem.

—  W idzi pan teraz, czy nie le ­
p ie j m ieć notes i ołówek.

—  Ach, co też pan m ówi —  
oburzył się Kuśm idrow icz —  ka­
żdy głup i potra fi mieć notes i o- 
łówek. N ie  sztuk? zapisywać so­
bie wszystko, A le  mnemotechnika, 
panie, mnemotechnika. A  co pan 
zresztą zrobi, jak  pan zgubi no­
tes? Jest pan bezradny.

—  Tak, to prawda. R zeczyw i­
ście jestem  bezradny. A  wykształ­
ciwszy się mnemotechnicznie...

—  O, w łaśn ie ! Sam pan przy 
znaje.

Kuśm idrow icz ożyw ił się i za­
czął w ygiaszać dłuższy wyKład o 
mnemotechnice. N iestety, nie mia 
łem ju ż czasu i pożegnałem go. 
nie wysłuchawszy do końca opi­
su najnowszych metod trenowa­
nia pamięci.

W ychodząc, spotkałem w  
drzwiach Pisczonkę, naszego 
wspólnego znajomego. Pow iedzia­
łem mu o zm artw ieniu Kuśm idro- 
w icza i okazałe się, że Pieczonka 
zna doskonale pannę, która poży­
czyła owe podręczniki.

—  W łaśnie byłem niedawno u 
nich z w izytą. Zosia niesłychanie 
zapaliła  się do mnemotechniki i 
od tygodn ia siedzi w  książkach 
Kuśm idrow icza. Tak  się obkuw? 
zasad kształcenia pamięci, że o 
Bożym św iecie zapomniała.

— ■ A  gdzie m ieszka?
—  Z a raz  zobaczę.
Pieczonka, który był trochę tę­

py, pow o 'i dobył notatnik ; z a j­
rzał.

—  Bema sześć.
—  N iechże pan tego adresu nie 

daje Kuśm idrow iczow i, bo jak  się 
dowie, że to z notesu, to mu bę­
dzie przykro.

—  Rozumie się, A n i słówkiem 
nie wspomnę.

W czora j spotkałem Kuśm idro­
w icza znowu. Był niewyspany i 
jechał na Targówek. Dow iedział 
się, że wybudowali tam n.edawno 
nową ulicę, Granatników.

Y ery

W Y N A L A Z E K  
D L A  W IO Ś L A R Z Y

—  Czy wiesz, że do dzisie jsze 
go dnia trenów ałem się w  domu?

P O  PO W R O C IE  
Z R Y C E R S K IE J  Z A B A W Y

—  T o  n ie  jest brama, szlachet­
ny rycerzu... T o  tylko je j  oaDicie.

Z DUCHEM CZASU
—  Papo, przygotuj się, że  be* 

dziesz mi m usiał dać wkrotw* au* 
żo pieniędzy.

—  N a  cóż to?
—  N a  w y p ra w ę  ślubną.
—  -Jakto, w ych odzisz  zarnął1 

A  dlaczego j a  o tym nic nie 
w ie m ’

—  W iJocznie  nie cz.vta.esz g a ­
zet.

ROZTARGNIENIE
Do serii  dykteryjek  o ro ztar­

gnionych profesorach  p rzybyw a  
jeszcze jedna. T y m  razem  je s t  
to opowieść lw ow ska  o pewnym 
docencie tam tejsze j  Politechnik:,  
k tóry  niedawno wziąi ślub z wła­
sną asystentką.

W szystko odbyło s ię  zgodnie z 
p rzyjętym  zw yczajem . O g o azin ie  
siódmej rano, docent budzi się, 
spogląda na zegarek i za czyn a  
szybko się ubierać. Raptem, zerk­
nąwszy na łóżko, s ta je  ja k  w r y t y  
i w o ła :

—  P an no Ireno, panno Ireno, ni 
skąd pani tu się w zię ła?  •

U  ADWOKATA
•—  W iec  pan c z u je  się  obrażo­

n y?  ...................
—  Na\ et bardzo. P ostano w i­

łem w ystą p ić  na drogę sądową.
—  A  cóż panu pow iedział  pań­

ski przec iw n ik?
—  P ow iedział  mi, żebym po­

szedł do diabla.
—  No, a pan co na to ?
—  J a ?  Odrazu przyszedłem  do 

pana, pan ie  meesnasie.

AUTOGRAFY
N iedawno c zytaliśm y w  p ra sie  

o przygodzie  s łynnego a rty s ty  f i l ­
mowego T aylora ,  który, po wkro­
czeniu na „ B e re n g a r ię "  znalazł w  
swej kabinie kilka  n iew iast  o- 
czeKujacych na a u to g ra fy  Jed­
na z nich leża ła  pod łóżkiem 
gw iazdora.

Moda zb ieran ia  a u to g ra fó w  
je s t  stara, bardzo stara, t y k o ,  że  
dawniej polowano giów nie n a  
podpisy literatów  i mężów stanu. 
N ap rzykład  lord Tennyson opo­
w iad a  w  sw ych  pamiętnikach, ja k  
nie m ógł się  opędzić od ł natrę­
tów, którzy  uciekali  s ię  do pod­
stępów w szelk iego rodzaju. N a ­
przykład  jeden  z nich przys ła ł  ao 
lorda b ła g a ln y  l is t  z  za p yta n iem : 
„P ro szę  t y k o  o krótką odpo­
wiedź, która  encyklopedia  je s t  lep 
scza, W ebera  czy O g ilv ie ? ‘‘

A b y  nie od p isyw a ć  w łasn oręcz  
nie, Tennyson w y c ią ł  nożyczka­
mi „ O g i lv ie “ , nakleił  na kartce  
papieru i polecił  odesłać adresa­
towi.

U DOKTORA
— Pańska córka musi mieć j’akieó 

rozrywki.
— Jr kiego rodzaju?
— Męskiego.

—  Ratunku! T ra fiłem  na ruchome piaski.
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Bomby na a ilhelmstrassę
A t e k  I r f n  c z y  h a  B e r l i n

w  r . 'm u h  7-dniowych ćwiczeń lotnictwa Rzeszy
Berlin we wrześniu

\X chwili, gdy j.iszę te siowa, Ber­
lin tonie w ciemnościacn. Cztery i 
pół milionowe miasto przykryte zo­
stało czarnym płaszczem nocy przed 
bacznymi oczyma „czerwonych" nie­
przyjacielskich lotników Wszystkie 
okna zasłonięte, wszystkie niezbędne 
świafla samochodów i autobusów 
przysłonięte niebiesko, na dworcach 
kolejowych błj szczą jedynie niezLęd- 
ne sygnały. Cieszę i ciemności przery­
wa jedynie od czasu do czasu warkot 
motorów lotniczych

NALOT 

BOMJOWAÓW
W poniedziałek rano, "  ran*aęh 

„tygodnia obrony przeciwlotniczej" 
rozpoczęły się w całych północnych j 
środkowych Niemczecn wieli'ie ćwiczę 
nia lotnicze. Parę minut po 8-ej sztab 
obrony Berlina otrzymał meldunki, że 
nieprzyjacielskie czerwone samoloty 
przekroczyły w dwóch mi ejscach gra­
nicę, kierując się ku stolicy. Zaalar­
mowano natychmiast załj aparat o 
brony, eskadr;' „niebieskich" wyru­
szyły naprzeciw zbliżr.ącemu się nie­
przyjacielowi. W kilkanaście minut 
później zagrały Karabiny maszynowe 
i działa arytleto przeciwlotniczej — 
rozpoczęła się bitwa nad Berlinem.

Mimo sprzyjających warunków at­
mosferycznych nalot na Berlin zo­
stał, jaK orzekli ro: mt.icy, odparty, 
zanim pierwsz? samoloty zdołały do­
trzeć do śródmieścia.

„KAiSERHOF 
W  GRUZ.? CH

Szczególnie zażarta walka toczyła

się w dzielnicy rządowej i w tak zwa 
nym miasteczku Simensa. Tu, co chwi 
la na ulicach pojawiał się błękitny 
dym petard, pozorujących wybuchy 

I bomb lotniczych. Jeana z nich upadła 
■nawprost ministerstwa propagandy, 
inna „obróciła v gruzy" południowo- 
zachodnie skrzydło Kaiserhofu, a trze 
cia trafiła w gmach ministerstwa ko 
mu.iikacji.

Z dachu Kaiserhofu zwisają długie 
czarne wstęg — znak umowny, że 
trafiony budynek grozi w Każdej 
chwili zawaleniem. W oknach poja­
wiają się małe czerwone chorągiew­
ki — znowu znak, że budynek zasy­
pany został gradem bomb zapalają­
cych

Na znak alarmu, pooany przez 
wszystkie syreny fabryczne cztery i 
I ół miliona mieszkańców Berlina 
skryło się do scnronów. Stolica Rze­
szy zamarła w ciszy i bezruchu. Sa­
mochody i pojazdy zatrzymano przy 
chodnikach, —  woźnice ; pasażerowie 
udali się do oznaczonych żól.ymi pla­
katami schronów.

K W I A u I A ^ H r  
W SCHRONIE

Korzystając z uprzejmości kierów 
nictwa ćwiczeń, jedziemy przez opu­
stoszałe ulice. Na wielkie; (arterii ko­
munikacyjnej Zoo — Brama Bran­
denburska, ani jednego przechodnia. 
Właśnie ukazują się nad nami eska­
dry „czerwonych", w tym samym mu 
mencie odzywają się ukryte działa i 
karabiny maszynowe. Na plac.„ Pocz 
damskim w 3 minuty po sygnale alar­
mu do schronów ukryli się nawet 
robotnicy, zajęci tu przy budowie ko­
lejki podziemnej i nie bez pewnego 
oporu przyprowadzono tu również kil

ka kwiaciarek, które aalej prowadzą 
swój handel. Pozostali tylko pohcjan ■ 
ci w maskach gazowycn ^rezydent 
poucji berlińskiej voi. Hellaorti objeż 
dża miasto —  wszędzie melaują mu 
się posterunki aiarmowe, nie zdejmu­
jąc masek.

A T A K  N O C N Y
Wieczorem czerwony nieprzyjaciel 

podjął nowe próby atakowania stoli­
cy Rzeszy, wysyłając początkowo es­
kadry rozpoznawcze, a następnie cięż 
Kie bomoowce, które grodem śnuerao 
nośnych pocisków miały zmazczyć 
centrum Berlina. I znowu, jak orze­
kli rozjemcy, próby .te nie powiodły 
się. Tylko pojedynczym sai miotom u- 
daio się przedrzeć przez linie stano­
wisk artylerii przeciwlotniczej i sieć 
balonów zaporowych.

Prasa niemiecka poświęciła całe ko 
lumny opisowi odbytych ćwiczeń, en­
tuzjazmując się dyscypliną i sjyrawnp 
ścią przeprowadzonej próby _ ;,Naj­
większe manewry lotnicze śwl«,ia“ , 
„Imponująca próba dyscypliny". „Nie 
spotykany realizm ataku lotniczego" 
— oto próbki ytułow z jednego tylko 
z pism berlińskich. ,

Niewątpliwie entuzjazm prasy i .e 
mieckiej jest w dużym stopniu rekla- 
miarski. T rzeba jednas przy nać, ze 
przebieg ćwiczeń zasrojonych na ty­
dzień czasu i powiązroiych z rrielki- 
mi manewrami armii, floty i lotnic­
twa Rzeszy był imponujący i że cały 
nacisk położono tu na zademonstrowa 
nie potęgi niemieckiego lotnictwa. Pod 
tym względem ćwiczenia osiągnęły 
pełny sukces, dając wymowny dowod 
jak silne i nebezpieczne są niemiec­
kie siły l o t n i c z e .   Ger.

P o w o d z e n i a  P a n i
zależy uu właściwego stosowania Kre­
mu i mydła. Każdej Pan:, która pra­
gnie zachować cerę świ łżą — ma­
tową, gładką, raf zimy stosować

KRLM OGÓRKOWI Nr. 268 MARY-  
NOWSIO.EGO którego wysoka war­
tość kosmetyczna jest ogólnie znaną.

tłusty, ściągający pory, nie tylko wy­
biela i udelikatuia cerę, aT< osuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. Ste­
rowany pod puder chroni epę id 
zmarszczek i zpitr/chnięć zĄDAĆ 
W APTEKACH T . SKŁADACH

KREM OGÓRKOWY Nr, 268 nie APTECZNYCH.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Irn
Ho/su n u m i l

M w i ę m w

P E Ł N Y  ZAKRES DŹW IĘKÓW  DZIĘKI A U T O  K O M P E N S A C J I  
a k u s t y c z n e j  i  u k ł a d c w i  t r ó j d i o d o w e m u

t . . .  % * l>

pwzsrewacz dźwięków -  jedno t  wielu tegoroeznycts ulepszeń odbiorników Philip.-* 

Super 7-38 -  umożliwia równomierne rozprzestrzenianie shj dźwięków również w e  

w s z y s tk ic h  bocznych kierunkach od aparatu. cJn.ądzeni to zapewnia nie tylko 

idealnie wierny obraz dźwiękowy, lecz rówuiei iaealny rozdział dźwięków.

K A T O W I C E
,,AS‘r KONFISKUJE TOWARY

W pooliżu dworu Nowr Ruda w od 
ległości około 300 młr. od granicy, 
partroiujący nocą strażnik graniczny 
spuścił psa służbowego ,;Asa“ , podej­
rzewając, że w mrokach przekradąią 
sif przemytnicy. Pies dopadł trzech 

i  przemytników przekradających się z 
®"-Niemiec z tov arem, obalił ich na 

ziemię i kolejno pozdzierał im z ple 
cow wypakowane przemytem toboły. 
Przemytnicy zbiegli na stronę nie­
miecką.

TRAGICZNY WYPADEK
Na pastwisku dworu ks. Dcnners- 

.narka w  Woźnikach (pow. lubliniec- 
ki) zdarzy i się wczoraj krew w żyłach 
mrożący wypadek. Pasąca bydło ro- 
ootnica uworsua, 5l-letnia Maiła Ła- 
pou z Woźnik wypędzała ze „szkody"

w Górznie pow. Ostrów V lkp odby 
wała się uczta weselna. Kie i ’ całe 
towarzystwo weselne rozoawiło się, 
zjawił się nagie funKcjonariusz pcli- 
cji, który dokonał aresztowania mło­
dego pana Franciszka W m era  z Lew 
kowca pow. Ostrów pod zarzutem do­
konania szeregi' kradzieży

Młody pan zmuszony był udać się 
natychmiast z policjantem do aresz­
tu.

Fakt ten wywołał w domu wesel­
nym przykre wrażenie.
ROZSADZAJĄC K a MIENIE, DOZ­

N A Ł  ROZSZARPANIA RĘKI 
Podczas rozsadzania kamieni pol­

nych środkami wybuchowymi, obuw­
nik Antoni Krzywda z Jankowa Za- 
leśnego, pow. Ostrów, doznał rozszar­
pania lewej reki.

Niefortunnego Krzywdę przewie­
ziono natychmiast do szpitala jiowia-

trzyietmego Duhaja, przy czym ude- towego w Ostrowie, 
rzyła go biczyskiem Kilkakrotnie w 
pysk Rozjuszone bydle rzuciło się na 
Kobietę wzięłc na rogi i wyrzuciło w 
powietrze. Powtórzyło się to kilka­
krotnie Łapokowa zmarła.

L C 7 « L i M
ZNÓW SERIA GROŹNYCH 

POŻARÓW

PRZED KOM ISARIATEM  POLICJI 
USIŁOW AŁA POPEŁNIĆ SAMO­

BÓJSTWO
Banaś Maria zamieszkała w Kali­

szu, usiłowała popełnić samobójstwo 
wypijając przed komisariatem P. P. 
w Ostrowie buteleczkę esencji octo­
wej.

Despeuatkę pr tewieziono do szpita­
la powiatowego, gdzie dokonano oć - 
powiedniego zabiegu utrzymań’ć jej 
przy życiu.

Stan je j jest jećrnak bardzo poważ­
ny (C ).

STANISŁAWÓW
DOM POLSKI 

W POW NADWÓRNIANSKIM
Na pogianiczu wsi Staruni i Zurak 

w pow, -aJwórniańskim odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
przyszły dom polski, który ma bvć 
ośrodkiem życia kulturalnego obydwu

(w ) We wsi Sąsiadce (pow Zamoy­
ski) z nieustalonych narazi, przyczyh 
spłonęło na szkodę Michała Madzia- 
rza i kilku innych gospodarzy -,reść 
Ługróu gospodarskich, powodując 
strai na lo tysiący zł.

We wsi Sendowice miał również 
miejsce pożar, w któiym spłonęło 84 
budynków gospodarskich i domów 
mieszkalnych, tegoroczne zbiory oraz 
narzędzia rolnicze, jak również 25 szt. 
trzody chlewnej.

Pożar wybuchł na skutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem. Stra ­
ty sięgają 70:u00 zł

W płomieniach omal nie zginął 8-Iet 
ni chłopiec, Józef Wojewoda, który 
aoznat ciężkich poparzeń.

Trzeci wypadek pożaru zanotowano 
we wsi Drohiczany (pow. hrubie­
szowski), gdzie pastwą płomieni pa­
dło 16 aomów mieszkalnych i zabu­
dowań gospodarczych na ogólne stra­
ty 22-000 zł.

I tym razem przyczyną pożaru sta­
ło się nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem.

TRUP W RZECE 
(w ) W kol. Stężyca (pow. krasny- u 

Stawski) wydobyto z rzeki zwłoki nie- la .-.WTATnW F T C L - 
znanego mężczyzny, przy którym zna- O sW lA iu w  • . •.
Ieziorro metrykę i rodzenia na nazwi­
sko Bronisława Wójcika.

wsi. Aktu poświęcenia dokona! ks. 
proboszcz Smaczniak, przy obecności 
delegacyj szeregu polskich orgamza- 
cyj. * •

UMYSŁOWO CHOPY 
ZG INĄŁ PŁOMIFNIACh 

Rodzina umysiowo : chorego, Kazi­
mierza Bereznickiego w Bereźnicy, 
pow. samskiego, nie mając z chorego 
żadnych ' korzyści maltretowała „o  
zamykaniem w piwnicy. W  aniu 
wczorajszym w piwnicy tej z niewia­
domej przyczyny powstał pożar w 
którym nieszczęśliwy zginął.

PODWÓINE MORDERSTWO 
W Cze/nitatynifc w Dow. horodeń- 

skim niejaki Machał Steciuk postrzelił 
z rewolweru Annę Hrehoruk i Micha­
ła Frankowa, którzy zmarli po prze­
wiezieniu ich Jo szpitala Zabójca, 
który pc wypadku zbiegł, zgłosił ie 
obecnie na posterunek P. P. w Ho- 
rodence, ooda! • rewolwer i przyznał 
się, że mordedstwa dokona! z zem­
sty na niewiernej kochance i szczę­
śliwszym rywalu

W I L N O
POCISK A R M ATN I 
N A  CMENTARZU 

Robotnicy zatrudnieni przy częścio 
wej rozbiórce j naprawie starych ka 
takumb na cmentarzu Rossa, znaleźli 
w ziemi pocisk artyleryjski dużego 
kalibru, pochodzący z czasów wojny 
światowej. Pociskiem zaopiekowały 
się władze wojskowe-

RABUSIE N A  ROWERACH 
Na drodze Wilno - Widzę w od.< 

gteści 10 kim oć- Hoduciszek na Ber 
makuwicza wracającego z Wilna z ' 
towarem, napadło 3 rabusiów ha ro­
werach, którzy go pobili i odebrali 
mu 13 zt. Po dokonaniu rabunku prz? 
stępcy umknęli na rowerach w kie­
runku Wilna. Pościg narazit nie dal 
rezultatów.

I U n a & r .PH ILIPS A  /  Jy(.

Komuniści-ięilzi gotocooli rro@oKocje
A resztow an ie  dwóch bojów ek Komiin.sfycznycłi

IV . .i
i  i>- 
te ?
)

K aw iarn ia  przy ul. Zamenhofa 
20, od dłuższego czasu była pod 
obserwacją po lic ji politycznej. 
W  dniu 25 bm. z powodu liczn iej 
szego grona bywalców  kaw iar­
nianych, polic ja  wkroczyła do lo ­
kalu, w którym akurat odbywała 
się narada bojówkauzy komuni­
stycznych. N a  posiedzeniu oma­
wianą była sprawa odwetu ze w j 
b ijan ie szyb w sklepach żydow ­
skich

Zatrzym ano kilka osób z po­
śród których znanych i ju ż w ie ­
lokrotnie karanych działaczy ko­
munistycznych, Karpa Samuela 
Baumgartena M ojżesza i Brune-

K ron ika  poznańska

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  KACZKĄ
w  wtyiu AVI w ieku

KRÓLEWSKA 11 przy SlMIE
o tw o i-s y la  a w o f a  p o d w o i *

U O i C I U  W L r .Y ,
KU SZLACHETAErtU

UGOSZCZENIU CIĘ
SUropolikfm obiadem 8 . BO {t — 
KoIicją Tradycyjne f«n*beryei frykaey

ra Samuela, którzy m ieli kieiu- 
wać akcją odwetową.

W  tymże czasie przy ul. Lesz­
no 42, odbywały się podobne po­
siedzenia żydowskich członków 
K P P  bojównarzy, na Którym przy 
jęto  całkow itą taktykę stosowania 
represji odwetowych na polskich 
pikieciarzy żydowskich sklepów. 
VV tym wypadku polic ja  zatrzyma 
ła kilka osób, p-zy których zna­
leziono doidładne piany działania 
odwetowców’. Zatrzymano Segaia 
Jakóba, Kosentaia Mojżesza, Le- 
benbauma Szyję i innych. Zatrzy

niani ziuui' są 
munistyczr.ej.

działalności
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B .  s t a r o s t a  W s i s
stanie w poniedziałek przed sądem
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KINA

APOLLO: „Zielony sygnai". 
CORSO: „Potępieniec".
GLORIA: „Przeiwana Piesn". 
GW IAZDA „Zakochane kob.ety" 
METROPOL1S: „Tylkc raz kor.m-

ZAJAĆ SIĘ KOMBINACJAMI 
KAMlENICZNIhÓW

(w). Ostatnio na terenie Lubelsz­
czyzny, a zwłaszcza na gruncie Lu- 
blini, zanotowano szere.g wypadków, 
gdzie kamienicznicy ściągaja robotni­
ków ze wsi do miasł. aby służyć im 
potem specjalnie zostawionymi miesz­
kaniami.

Kombinacja ich polega dalej na 
tym, iż zvrabiwszy do siebie jakąś 
rodzinę, obiecują posady i t. d., po­
bierając od nich pożyczk1, których 
procenty odtrącają następnie na ko­
morne.

Spraw’ą tą winien zainteresować się 
Inspektor Pracy jak również szerokie 
rzesze świata pracy

OSTRO W  WLKP
Z W ESELA DO ARESZT O

W  m ieszkam  E9tfio\’s ir »  ezei% j.

Ustatni
poganin".

RLNAISSANCE- „Krew na morzu". 
SŁOŃ E: „7 policzków _  7 ca- 

losów11
'SFINKS: „Trędowata"
>W11 „W  lamieci zelaza 1 ognia". 

TE£ A  Łazarz: „Płomienne serca" 
TĘCZA - Wilda: „Skowront-K". 
WILSONA: „Śmierć czy cha w

Dżungli".
ZEBRANIE NAR. ZRZESZENIA 

ADW OKATÓW  
Zebranie Koła Poznańskiego Naro­

dowego Zrzeszenia Adwokatów uch­
waliło m. in. udzielić subwencji w wy 
sokości 50 zł. Związkowi Polskiemu 
oraz przeznaczyć 25 zt. na pomoc dla 
pogorzelców w Rożkach - Ziema- 
kach (h s )

Z ORGANIZACJI KUPIECKICH 
W czwartek obrad awało po raz

dlowej oraz wybór komitetu obchodu 
25-lecia istnienia Zizeszenża, które 
uroczyście święcić będzie kupiectwu 
poznańskie na wiosnę przyszłego ro­
ku. (h. s.).
ODZNACZENIE D ZIENNIKAkZA
Redaktor naczelny „Dziennika Po­

znańskiego" p. Józef Winiewicz otrzy 
mał krzyż oficerski Korony Węgier­
skiej. Wręczenia orderu dokonał p- 
konsu’ Tomrszcwski. (h. s.).

AKAD EM IA  KU  OZCL 
ŚW. V INCENTEGO A PAULO - 
Dziś, w niedzielę z okazji 200-lecia 

kanorizacji św Wincentego a Paulo 
odbędzie się w sali koncertowej przy 
ul. św. Marc.na 8 uroczysta akade­
mia. Pc. przemówieniu d-ra Kucharks 
nastąpi część muzyczno - wokalna.

SPRAW CY NAPAD U N A  STARYM 
RYN K U  SKAZANI N A  DWA ŁA TA  

W IĘZIEN IA

Przed Sądem Okręarowyir „tanęli 
S. anisław Kawecki i Edward Pyka, 
oskarżeni o głośny swego czasu na- 
>ad rabunkowy na Władysława Sza­

frańskiego na Starym Rynku. Wyrok 
Sądu Okręgowego, ska tujący obu

pierwszy w jesieni Zrzeszenie Kup- landytów na kaiy po dwc lala w if- 
ców Chrześcijan w Poznaniu. Przed zienia został obecn e z a" w lerdzony w 
miotem obrad było zagadnienie szkół j całej rozciągłości przw Sad AP«ia- 
cYkMtaicąj.ą^ch dla ml„dzjeży han cyjjJEr

Notariusz Rozwaflcwski
s o i  u n y

Sąa Okręgowy -w Lesznie po prze­
prowadzeniu aozDrawy przeriwko b. 
lotanuszowi Rozwadowskiemu z Ko 

ściana, skazał go na 3 lata Więzie­
nia. utratę praw publicznych i oby­
watelskich oraz 10 tys. zł, grzywny 
zu przywłaszczenie sobie depozytów. 
Tak więc jeszcze jeden z działaczy 
„sanacyjnych" doczekał sie ukorono­
wani! swej kariery, (h. s.).

Opera z  reku 1818
dla rad o słu ch aczy

Operę „Czaromysł" Karol; Kurpiń­
skiego — którą w dniu 27. IX. r. b o 
godz. 2100 nadaje Fozgłośnia Lwow­
ska — napisał Kurpińsk w rokn Ig] 8 
i w tym roku wystawił ją w Teatrze 
Narodowym w Warszawie. Tekst do­
starczył Kurpińskiemu A. Zułkowski, 
znak, mity ówczesny akior i autor 7< 
sztuk. Jest to oper? romantyczno - 
fanastyczna Charakterystycznym 
momentem w muzycznej spuktrrze 
tego dzieła iest aria, której tekst za­
powiada formę „oracji" tak dobrze 
nam znanej z oDer Moniuszki. Jak-

ilwiek muzyk; ma cechy swej epo­
ki, to jednak nie brak tutaj elemen­
tów polskiej muzyki ludowej, a mia­
nowicie melodii, ry*mów. a nawet 
pewnych swoistych harmonii. Ze 
względu na te narodowe tendencje 
Kurpińskiego opera jest warta poz-,
lMHłUbr

KB AKÓW, 25 9. W poniedziałek 
przed Sądem Okręgowym w Przemy­
śli rozpocznie się proces b. starosty 
w Jarosławiu Henryka Wąsa i czte­
rech urzędników starostwa, oskarżo­
nych o szereg nadużyć pieniężnych 
na szkodę samorządu, komitetu po­
mocy ofiarom powodzi i koloni, let­
nich.

Na rozprawę wezwano 33-ch 
świadków. Proces zapowiada się nad­
zwyczaj sensacyjnie, gdyż b. staro 
sta Wąs ciebzył się poparciem szere­
gu wysoko postawionych osobistości, 
a o sposobie jego urzędoy ania mówio 
no głośno jeszcze przed postawie­
niem go w stan oskarżenia.

Ś m ie r ć  z a m i a s t  p r z y ję c ia
łemsia nauczyc ala na sprawcach jago katsełwa

W śądzie Okręgowym w Lidzie spodarzy. Ci, mszcząc się za pomintę- 
ro :pf*rrywano sprawą^ Ź.yżniewskiego, i cie ich, napadli na Źyzniewskiego i 
nauczyciela z Oukow z, oskarżonego j pobili go tak silnie, że kilka tygodni 
o ziimordowame tt zech osób. j jeżał w szpitalu i do dziś dnia ma sp»

Spr; ./a ma posmak  ̂ sensacji ze aliżowauą nogę i kręgosłup, 
względu na okoliczności, jakie towa- Po wykurowaniu się ŹyżniewsKi 
rzyszyły zbrodni. _ zaprosił ao siebie sprawców napadu

_ ^yzniewsk' urządził k _edyś przyję- ale zamiast przyjęcia powitał ich ku­
cie, na które nie zaprosił swych go- Jami rewolwerowymi, zabijając na

miejscu trzy osoby.
Żyźniewski odpowiadał z więzienia 

i okazywa’ silne depresję. Na wnio­
sek obrońców lekarze zbadali oskar­
żonego i po naradzie stwierdzili, i?

Panu A. P. z Dęblina: Sprawę iest umysłowe zupełnie zdrowy i za
przez Pana poruszoną omówimy, da- swoje zyny odrowiatia 
jąc głos zwolennikom inż. S. Chuć | Sąe, skazał Żteżnitwskiego na (  iat 
jest on człowiekiem ideowym — idzie : więzie-iia za zabóistwu z premeavta- 
błędną drogą. 6ją. Obrona zapowiedziała apelację.

Oip:wetlz Redakcji

N o w c p r z / b y w a i ą c y  p r e n u i r s r a t o r z y  o t r z y ­

m a ć  m o g ą  n a  ż q d a n =,e  p o c z ą t e k  p o w i e ś ć .  
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Z d g a d K o w y  r a t d  l o t r i c z y
samolotów sowieckich nad Finlandią

Dobrowolne lądowanie bombowca
hELaiiNGrOKS, !5- 9. Wczoraj 

cala Finlandia została wstrząśnięta 
i wiadon.ością o tym, że 6 sowieckich 
■ samolotów wojskowych w ciągu 2-ch 
godzin unosiło się nad terytorium Fin­
landii. Dziś już nie ulega kwestii, że 
w napadzie brało udział nie 6 lecz 11 
ciężkich sowieckich samolotów born­
it iwych z których jeden z własnej i- 

, nicjatywy lądował na terytorium 
i Suojai wi. Dwaj lotnicy zeznali, że 
i pełnią służbę sanitarną i lądowali na 
j terytorium Finlandii przez pomyłkę. 
Obu lotników aresztowano. Przy sa­
molocie, który, jak okazało się jest

potężnym oomoowcem - hyaroplanem 
ustawiono wartę. Badanie lotników 
odbywa się już od ll-tu godzin. W y­
niki trzymane są w tajemnicy.

Zasługuje na uwagę fak4 te hydro- 
plan posiadał bardzo mały zapas pa­
liwa, co wskazywałoby, że lotnicy za­
mierzali dokonać dalsztgo przelotu. 
Według komentarzy prasy helsingfor- 
skiej, aresztowani lotnicy prawdopo­
dobnie chcieli uciec z Sowietów 1 
wzięli udział w  tajemniczym nalocie, 
by pizy tej okazji wylądować na ob­
cym terytorium.

S A I  ^ O Z A T R U O
N A  T L E  W Ą T R O B Y

Samozatrucie bywa przyczyna wie 
lu dolegliwość: (bóle artretyczne, ła­
manie w kościach, DÓle głowy, w zię­
cia, odbijania, Lóle w wątrobie, nie­
smak w  ustach, brak apetytu, swęd; e 

Inie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty nr skórze, skłon- 

> ność do tycia, mdłości, język obłożo­
n y ) .  Trucizny wewnętrzne wytwa­
rzające się we własnym organizmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą orga­
nizm i przyspieszają starość. Wątro-

ba i nerki są organami oczyszczają­
cymi krew i soki ustroju. 20-ktnie 
doświadczenie wykazało, żc zioła le­
cznicze „ Ch o l e k i n a z H .  Niemojew- 
skiego, jako żółcio-moczopędne są 
naturalnym czynnikiem odciążaji - 
cym soki ustroju od trucizn wład­
nych. Bezpłatne broszury otrzymać 
można w laboratorium fizje logiczno 
chemicznym „Cholekinaza“  H. N ie  
mojewsiciego, Warszawa Nowj 
świat Nr. 5.

11 a u t o r ó w  ;e d i t £ j  k s i ą ż k i
Ory&inalny pomysł literacki

WYKWINTNI KRAWlECIWO 
PALTA .GOTOWE

J ó z e f  f ® .  P Ł T Z

2 nhi a W i o 3 1-o.L. j8-jR7-0i

Czasopismo „r io vo ry  o Kni- 
hach‘ (Rozm ow y o książkach) 
wpadio na n iezw ykły pomysł, zor 

i gan izowania współpracy lite rac­
k iej. Postanow iło m ianow icie opu

Iblikowaó powieść detektyw istycz 
ną, k tórej autorami • mą być 11 

I na jw yb itn iejszych  pisarzy czes­
kich. W spółpraca ich pomyślana 
jes t w  ten sposób, że powieść bę­
dzie się składać i  11 rozdziałów , 
każdy pisany przez innego auto­
ra, przy czym żaden z piszących

nie wie, który autor pisał rozdział 
pop^ean i.

W arunkiem  dla autorów roz­
działów  jest iiieuśm iercanie w  roz 
dziale w ięcej niż 1 osoby, wystę­
pującej w  rozdziałach poprzed­
nich. Pow ieść tę  będzie pismo pa 
blikować rozdziałam i w  swych ko 
lejnych numerach przyczym  d?a 
czyteln ików  rozpisano konkurs, 
po lega jący  na tym, by odgadnąć 
który z 11 p isarzy jest autorem 
odnośnego rozdziału \

F U T R A
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C hcąc w y y r a ć  —  t r z e b a  g raC , ch cą c  g r a f ,  t r z e b a  s lą  

z a o p a t r z y ć  w  lo s  lo t e r i i  k l a s o w e j  . T o  c h y b a  ja s n e ?

O l b r z y m i  J e l e ń
na ulicach Łodzr

ul. Piotrkowskiej, 
główne^ ulicy miasta, meazsł się dziś 
v  godzinach rannych olbrzym, okaz 
jelenia, budząc wśród pizechudniów 
zrozumiałą sensacje.

Je.enia przy pomocy ioh !erzy u- 
dało się senwytać. Przywiązano go

dc dizewa w parku Ks Poniacowskia 
go. Jednakże jeleó wyrwał się i
zbiegł.

Zarządzono ponowną obławę, ce­
lem schwytania go i dostarczenia A- 
parku Źródliska, stanowiącego zaczc, 
tek łódźkiego ogrocu zoologicznego

K IE R M A S Z  FIR M  C H R ZEŚ C IJA Ń S K IC H
KRAWIEC męski

WOJSKOWY F. BAŃKOWSKI
W ykonyw a wszal 
kle z a m A w I e n i a 
z wtasnych

P A L T A  J E S I E N N E  Z l N O W E  I F U T k A
z własnych i powierzonych eiaieriałów poleca
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RECZNIKJ, ^BRUSKI CH'JSi'Kl DO NOSA, MA j ERI aŁY  
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SKcAD WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH Wt. L Szczubiał
WaRoZAWA. UL. D  11 A  C  K  A  1 »  TEŁ, 516.02

I Z O L A C J A
Fabryka Materiałów Budowlany a 
„1Z< fL \CJA” , Warszawa, Hoża C5, 
tel. 8.55-58. Materiały przeciw wil­
goci i wodzie zaskórnej. Preparaty 
tnoregnujące i odgrzybiające Zim­

ne bitumy. Izolacje ciepłochronne 
i akustyczne. Wykonywanie wszel­
kich robót, wchodzącycn w zakres 

izolacji i odgrzybiania.

SKÓRZANA GALANTERIA

P i o t r  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela

przyjmuje wszelkie obslalunki 
, reperacje po cenach przystępnych

K A P E L U S Z E
M Ę S K I E  odświeża, pierze, 
nicui* i fasonuje nowootworzona
pracownia A .  J A N E C K I

Z Ł O T A  & , przy Marszałkowskiej (fiont sklep)
M o d n i *  4  s o l i d n i e  +  L t a  n I o  1 pu n k tu a ln ie

J E O W A B I E - W E Ł N Y r ™ " *
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 3 3  róg Siennej
— -■ —  W IELK I W YBÓ K  •  CENY N i*K IE  ■=*

Już rozpocząłem prz^imowanie zamówień na sezon 
jesienno-zimowy Nowe modele i nowoczesny krój.J. SKUTA’ fi WIELKA 2

Dla pp. Studentów i Uczniów
polecamy na sezon szkolny

BRULIONY. ZESZYTY
i PR7YB0RY SZKOLNE

p o cen ach 'n lsK ich

X. P Ę K A L S K I  i S .  D H G i M I
S1 o - K r z y S k a  IM ,  te’ 2.44-82

B I E L I Z N A  -  K R A W A T Y  
TRYKOTAŻE -  PYJAHY 11. p 
B I E L I Z N A  na m iarę

A D A M  Z I E M S K I
Marszałkowska 116

W E ł N Y ,  J E D W A B I E ,  Ł A W E t N Y
poleca najtaniej na sezon jesienny

I .  K O Ł A C Z
S Z P I T A L N A  6

I C  ■  N  ł *  M  O A M S K I E  i  m ę s k i e
■ ■ ■  1  f l  B  H V  M M  karakułowe, łapkowe, fokowe i L d.
*  n a j k o r ł y s t n l e l

Z A M A W IA Ć  i P R Z E R A B I A Ć  u W T C S T R Z A

K U S I  A K O W S K I E G O  Wwa W ^ R t E C i C A 1 1

W l ł W A R i l ć i p  A  . - i  A  I  ( 1  fc, 1
U W 4 L N 1 S K *  L I .■ «  b l f j i  K I C H

• J .  G O S T K I E  W  I  C  Z  K R £ D Y 1  O W k  5
Honorujemy Bony Spól. Tow Kuoców Polskich
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450 zł. grzywny
z a  n i e u m y & n y  p r z e m y t  

w a lu t obcych
Prztbywajrey n«* wywczasach wa­

kacyjnych przemysłowiec warszawski 
p Kaczorowski, wyjecha, ze swh żo­
ną do Sopot samochodem, Fodezar 
rewizji ceinej okazało się, że Ko­
czorowski posiada więcej goiówki 
niż naio zezwalają przepisy dewizo 
we. Za przekroczenie to Koczorowski, 
jego żona i szofer Żurawski pociąg 
nięci zostań do odpowiedzialności są 
dowej. Na rozprawie wszyscy iroje 
tłumaczyli się, że nic znają i nie wie- 
dziei o żadnych Przepisach dewizo­
wych. Sąd jedca&zr " zakwalifikował 
ezyn ten jako śv iadome pi zestępsrwo 
i skakał Koczorowskiego n_ 300 zł. 
grzywny, jego żonę n 430 zł. grzy­
wny i szofera na 2 miesiące aresztu 
z zaw ieszeniem.

. W ŻYCHLINIE
zaprenumerować „ A B C * *  można 

n p. Andrzeja  Obidowskiego 

ul. K ilińsk iego 7 m. 9.

Z A P O B I E G A J Ą  Z W A P N I E N I U ,  SKLEROZI E.  
O T Y Ł O Ś C I  — Z IOŁA PRZECł WART RE iYLZNE 
APTEKI  j. GESSKERA,  A L  JEROZOLIMSKIE 11

Na osi P o n ia to w s k i -  S o la rz
o  G a c i ć  C h

{O d  s p e c j a l n e g o  w y & t a n n i k a  „ A B C ” )

2 9  w y w r o t o w c ó w  p r z e o  s a ć e m
Komun sc chcieli współpracować z Wcam1

Sąd okręgowy w Lublinie na sesji 
wyjazuowej w Chełmie rozpatruje od 
trzech dni sprawę 29 oskarżonych o 
przynależność 4  Komunistyczne; 
Partii ZacnodnieJ Ukramy i robotę an 
typanstwowr na term ie gminy Rako 
łupy (pow. chełmski).

Dotychczas przesłuchano 56św:ad 
ków. Ńajcharakterystyczniejsze były 
zeznania instruktora wojcwóazkiej or 
gaiuzacji „W ic i1 który stwierdził, it  
miejscowe żyw ioły wywrotowe —  w 
drodze do opanowania wszjstk.ch or­
ganizacji —  zaproponowały zurządo-

WRZES1BS

2 6
NTFDZTFLA

wne„6'_) zachód
5 28 | l i -  27

\ rr l  w
j zuchoe

21 6 j 12 53
Di. Jn>* i Ueyło

t! 59 i 4-4/

D uti św. Cif[>riana 
Jutra św. Ko żmij

wi oddziału „\Vici“  utworzenie związ­
ku ąaiedzkicgo, otrzymując odpo­
wiedź negatywną. — — ■—

Szeroko zakrojona agitacja wywro­
towa w organizacjach legalnych, cha 
rakteryzowała się specyficznymi me­
todami komunistów.
■ Rozprawa, której wgnik podamy 
w najbliższym numerze „ABC“ , trwa 
w dalszym ciągu.

Z a m k n i ę c i e
h o te lu  tu rys tyc zn e g o  

w  Gdyn i
Z dniem 1 października zamknięty 

będzie na okres zimowy hotel turysty­
czny Ugi Popierania Turystyki, miesz­
czący się w dawnych halach Targów 
Gdyńskich.

Od dnia otw arcia, t. i. w ciągu nie­
spełna 3 miesięcy z masowego hotelu 
turystycznego skorzystało przeszło 20 
tysięcy osób.

1 kwietnia 1938 r. hotel, po grun­
townym odnowieniu, będzit ponownie 
oddany do użytku turystów.

Gaciarze zżymają się na szel­
ką wzmiankę o wodzu. Zaufani w 
swój rozum nie uznają niczyjego 
autorytetu, nie chcą mkugo słu­
chać — przynajmniej oficjalnie.

Wszystko co mówi chrzestny za­
pada „studentom" głęboko w ser­
ca, ale sam Solarz ciągle podkre­
śla, że nm uczy ich niezeoM, ie to 
oni własnym doweinem dochodzą 
do wszelkich wniosków i poglą­
dów. I gaciarze powtarzając 
wszystko co Solarz wymyślił i im 
podsunął — są jtdnak święcie 
przekonani o własnej twórczości 
i wynalazczości.

Pa STEFSK/.
A N A R C H I A

Żadnego wodzostwa, żadni go 
autorytetu, żadnej hierarchii. Je­
śli gaciowiee krytykuje bolsze- 
wizm to przede wszystkim- ze 
względu na dyktaturę Stalina, za 
robienie z Lerrina studni w:edzy i 
doskonałości. Jakaś pasterska 
równość, jakieś stosunki możliwe 
na księżycu są ideałem gaciej 
mlcdzbży.

Ze znanych form ustrojowych 
jedyna odpowiadająca Gaciom 
wydaje się anarchizm

Człowiekowi nie przyznającemu 
głośno wyższości nawet chrzest-

STEFAN •  F . B i C H Al. J .r o x o ll iv > a k U  7.
MHI WBT Y ,  BIEL 1 ZNA, 
M n L U C Z c  ą fŻ *W Y , U BRANIA

P  A L  T  A
I P A ItA d O lE

niauu ciężko jest znosić bezapela­
cyjną wyższość sierżanta, To też 
w wojsku już zauważono, że ga- 
eiowi laureaci są fatalnymi żoł­
nierzami.

P A Ń S T W O  N A R Ó D  ~  
C Z C Z Ł  S Ł O W U

Przesadny szowinizm nie kwit­
nie w Gaciach. Interesuje nie hi­
storia Polski, a historia chłopów. 
Hasia jak „potężne państwo", 
„mocarstwowa Polska", „silny 
naród" — powodują tylko wzru­
szenie ramion Dla gaciowca nie 
państwo i naród są najważniejsi, 
a —- chłopi- Bliższy mu jest chłop 
spod Berlina, niż mieszczanin z 
Przeworska. Gdyby w Gaciach u- 
rządzano pochody, noszonoby na- 
pewno transparenty z napisom: 

Chłopi wsją-st.kich krajów łącz­
cie się! “

S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć
Jak ograniczony felczer poleca 

na wszelkie dolegliwości zażycie 
olejku rycynowego, tak gaciarze 
na wszelkie zagadnienia mają za 
wsze jedną odpowiedź:

— Spółdzielczość!
■ Rozrasta sit) ona w ich marze- j 

triach do rozmiarów, któreby zado-' 
w-olnily niejednego komunistę. Bo 
gospodarka sadami, mlekiem, wa- 
izywami, rybami, pasiekami, dro­
biem ma być spółdzielcza, t. j. ze- 1 
spolowa, całej wioski razem. .Ma­
szyny rolnicze tei powinny nale­

żeć do spółdzielni. I ko-n.e rów­
nież. Cóż wobec tego ma za zna­
czenie, że ziemię łaskawi  ̂ pozo­
stawiają poszczególnym właścicie­
lom? Drobne ustępstwo na rzecz 
chłopskiego konserwatyzmi?

— Kołchozy bolszewickie są zle, 
mówią gaciarze, bo są przymuso­
we !

Dobrcw olne zatem zyskałyby 
ich pełne uznanie. Gdjby mogli 
staraliby się chłopów do nich na­
kłonić. Bolszewicy zawsze twier­
dzą, że cała ludność tworzy wt 
Sowdepii kołchozy dobrowolnie.

W miastach zamiast sklepów 
spółdzielnie, mieszkania spółdziel­
cze, banki, tramwaje, restauracje 
— wszystko własnością spółdziel­
ni. Pon.eważ ludzie miastowi nie 
maja pól więc spółdzielczość 
niujska byłaby d osko nal sza i peł­
niejsza. Tylko koszula na grzbie­
cie (i druga w praniu) nie nale­
żałyby do spółdzielni.

K T C  p o p i e r a :  ,
Przyjazny stosunek min. Ponia­

towskiego do .solarzowej krynic; 
wiedzy wydaje się wszystkim w 
okolicy oczywisty. Kie tylko dla­
tego. że na budowę „Uniwersyte­
tu" minister dał ponoć 6000 zł. 
jako pożyczkę, (w formie bez­
zwrotnej coprawda, ale zawsze 
nazywa się to pożyczką.); że gdy 
parcelowano w sąsiedztwie fol­
wark Lubomirskich — interwen­
cja Solarza w ministerstwie na 
rzecz chłopów gaeiowych od razu 
odniosła skutek, że na zjeździe 
kierowników uniwersytetów ludo­
wych w Łowiczu min. Poniatowski 
i rektor Solarz chodzili ca*y czas 
pod rękę i prawie się nie rozsta ■ 
wali, To nie najważniejsze. Ale 
bo ze wszystkich ministrów Ponia­
towski w Gaciach jest najczęściej 
i najżyczliwiej wymieniany. Ciągle 
się odczuwa jakąś wzajemną nić 
sympatii i poparcia...

( koIM

NOWY HORYZONT OLA RADIOSŁUCHACZY

R O Ż N E

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
5. OLSZEWSKI Koszykowa 48,
polec* Dieliznę: damska. męską
dziecinną, pościelową, piżamy, biu­
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 1912 r. 10 próc. tabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Snrzedai 
detaliczna i hurtowa.

(HEBLE gwaraniowaru stołowe M I Ó D  
sypialnie, gabmeiy, sztu 

ki pojedyncze poleca tanio Andrzej 
MACZEK, CHŁODNA 36.

B
< rpowtotnie — wszelkie Wyrzuty, 

_  Pryszcze, Y.'.e,-y, Zapalenia — u- 
suwa słynna Maść Ziołowa: „itrem
Świętojański . Laboratorium „Dfid? 
Telefon 991-01. Warszawa, Krucza 46. 
Wyciąć!

FUfRA -

ś

zamowie-.ia, przeróbk: 
przyjmuje kuśnierz 

Henryk Kabut. Chmielna 4-3 tn, 22, 
tel. 335-i i_________________

t f l ł A U f l f f  lllęsk"  <j3msk'. 
n l m W I C L  przyjmuje ro­
boty do domu, wykonanie so­
lidne, tamo Bryszewska 17 m. 

25. —  Przybylski. _ _ _ _ _ _ _

NA SEZON SZAOLKY poieca
D R I l lU IF  gimnastyczne wszemie- 
U D l  ( I I I .  gc rodzaju na skórze, 
łosiu, gumie oraz pokojowe i teniso* 
yę. C. J Borucki. Marszałkowska 79.

PIERWSZORZĘDNY z.Jł ,
WL Jastrzębski MARSZAŁKÓW 
SKA 86 m. 14 ? 2 S S J "

0 3 0

w

KAOIO-SEnVltt
Wszelkie naprawy 
strojenia Superhetero- 

d vn  e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
„Dezet" Newy Świat 21 m. 27, tel. 
3-17.74-________________________
7|fiJ h  świeże skuteczne przy skle- 
L  lULH rozie, cukrzycy, nerkach,

u rn i t  gotowe i na zamówienia 
PfCDL T. własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska wytwórnie Karyłow- 
ski i Gorgas, ul. świętokrzyska 2-
m LDI r  gotowe i na zamówienia 
nCDLC wyrób własny. Gorgas i 
Karyłowskl. Firma Chrześcijańska, u!, 
\’ owoKrodzka 8.

HEBLE stylowe I nowoczesne 
Salony, Gabinety, Sy­

pialnie, Stołowe oraz urząozeuia ku- 
chni, piyedpokojów i sztuki pojećyń 
cze. D!iał mebli tapicerskich poleca 
A Lenczewski j Ska, Mazowiecka 10

NAUKA I WYCHOWANIE
mm w
tu r  ielskiej korespouJencji,  kon- 
ftnU wersarji nauczają piaktycz­
nie Kursy Tyraa, Świętokrzyska, sie­
demnaście.

FKANLU7 dyplomowany nau­
cza korespondencji, 

kojiwersacjj świętokrzyska, siedem­
naście. Kursy Pyrka

KROJUmodelowania szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

łreny Pieśko, Nowt grodzka 36, sto­
sując ula OyteimczeK ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

Kursy i.roju, szycia, modelowania, 
krawieccyzny, bielizny, gorse- 

cia/stwa. Mieczysławy Glinojeckiej, 
mistrzyni cechowej, nagr idzonej 
złotym medalem, Kancelaria przyj­
muje zapisy codziennie Wykłady 
podług "ajnowszycn modeli ( na ma- 
terialacnj. Szpiiama 5 _  i6, tel. 
2-50-39. Lokal szkoły znacznie po­
większony.

IGO;; gwarancji, ku­
racyjny,. Różue ga- 
Prze 10 kg. ratal.

OGWODMKPSZCZELARZ
Ziota 4, tcleion 6.62-38.

KUPNO, SPRZEDAZ
m m m m m m  >

Dykty, Formcry Listwy oudowla- 
ne. Stefan thoromuński. Żóra­

win 26 tAefon 9-iO-47.
Cjarnoinski poleca bardco 
tanio, przeróbki oraz obst?- 

i. Wspólfia 40 — 20. Tel. 9-48-29.
FUTRA
Inn

FUTRA możesz najtaniej zamówić} 
kupić, przerobić l oko­

we, lapkowe. karakułowe u kuśnierza 
Młynarskiego Antoniego Nowy Świat 
22 m. .10 w podw órzu nr prawo.

R aszyn y  do pisaniaJ&b n Torpedo, podróżne, 
gp biurowe: arytmometry

'JTiales: duzy wybór ma 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — etapu* 
— Remonty. Maczunder, Marszał­
kowska 8? teł 700-06.

in t e r e s y  m a j ą t k o w e

2 płace do sprzedania tylko chrze­
ścijaninowi, 1) Kobyłka przy 

stacji (itóOO m3.), 2) Podkowa Leśna 
m. Wschodnią a Głóv ną (2aOU m3), 
cena do omówienia. Wiadomość A - 
Jerozolimskie 3a, pok. nr. 10. Dział 
Ogłoszeń ABC

I NT ERESY H A N D L O W E

LOKALE

Kiedy jeszcze niedawno przeciętny 
stucnacz rama nie mógł sobie poz wo­
lić na Kupno superheteroćynj z po­
wodu zbyt wysokiej ceny, dzisiaj ma 
rżenia o takim odbiorniku są łatwe 
do urzeczywistnienia, Dzięki wysiłko 
wi laboratorium Krajowej fabryki Te- 
Ielunken, wyprodukowano superhete- 
rodynj po cenie zwykhch radioodbior 
ni ków

Oto super heiiomcn. prawdziwy fe 
nomen techniki i ceny, zbudowany 
na solidnym chassis, będącym funda­
mentem każdego dobrego odbiornika 
Właśnie chassis pozwala na skupienie 
i planowe rozmieszczenie całego ze 
społu precyzyjnie działających wypo­
sażeń technicznych, zapewniając nie­
naganne działanie odbiornika na dłu­
gie lata. - ->

Jeśli chodzi 0 ton, to ten stał się 
już przysłowiowym dobrym tonem 
Telefunkena, gdyż został uzyskany 
dzięki precyzyjnemu opracowaniu gło 
śrika z szeroko wstęgową membran? 
specjalnej skrzynce akustycznej i sze 
rogowi innych udoskonaleń, co wszy 
stko razem daje gwarancję dobrego 
i czystego odbioru. Na wyróżnienie 
zasługuje również wieika selektyw 
ność, uzyskana nie przez powiększe­
nie obwodów, lecz przez zastosowanie 
specjalnych wysokowartościowŷ h ob­
wodów 7. eewkam:' o żelaznych rdze­
niach, gdyż tą drogą została zapew­
niona maksymalna selektywność przy 
dobmn tonie. To właśnie + rzepa osą­
dzić samemu i to tylko przez posłu­
chanie, obejrzenie i porównanie

Mieszkane z utrzymaniem Ula 2 -- 3 j 
panienek, najtępiej studentek. Nie- 1 

daleko SGGW. i SGW. Warunki przy­
stępno. Kazimierzowska 25 m. ł.

2 0 po.kojc, przedpokój, kuchnia,
u wanna, balkor.. Czyściutkie,

Z i a z d  r o l n i c z y
w Tontestowie Luaelskim

baiyir o ładne,
wolne. Na kwaterę wojskową. Szero­
ka 5. Telefon 10.0Ó-2T Gospodarz.

(V I) \t Tomaszowde I.ubelskim od- 
duże, słoneczne, zaraz hjł się zjazd gospodarczy, zorganizo 

wany przez. O. I’. R. i k- R. Udział 
w zjeździć, wzięli prelegenci z  Lube! 
skiej Izby Rolniczej, przedstawiciele 
organizacji powiatu oraz rolnicy z, 
pow. tomaszowskiego w liczbie 250 
osób

N jl z.jeźd/ie tyn., który pv>święcono_ 
najpilniejszym i najbardziej aktual-’ 
nym tagadnientom g lipodarczym o- 
n.ówiono sprany siewu, w prowadzę-

Pokój iasny, wygodny, łazienka, te­
lefon. Nowy świat 46 m. 28. lil-cia 

bram.t, front.

PRACE POSZUKIWANE

Administrację domu (wyłącznic chrze­
ścijański) obejmie solidny i wy- 

kwalińkowany student ekonomii, po­
siadający doskonałe referencje. 7.gło- 
szeuia. ABC. Al. lerozoiimska 3a, po­
kój Nr. 10 pod „Administrator".

ni* ustawy ,1 ludzm ze nad hodowlą 
zwierząt, akcje sadowniczą i handel 
owocami.

IV wyniku obrad postanowiono wy 
stąpić do OTO i KR z wnioskiem o za 
angu/owante instruktora ogrodnic­
twa, który by jednocześnie zorgani­
zował przetwórstwo i zbyt owocóy 1 
zajął „ię spraw 4 ujednolicenia pro- 
dukcii drogą tworzenia rozmnażalni 
zbóż siewnych o ustalonych odmia­
nach.

absolwentkę
H haualowcj

dokształcającej szkoły 
i kursów pisania na 

maszyrie, młoda, encrgmzna i zdolna 
poszukuje płatnej praktyki, pracy biu­
rowej luo w nandlu. Zgłoszenia kie­
rować ao Driatu Ogłoszeń ,,aBG“ Al. 
Jerozolimskie 3-a, p. 10, pod „Praco­
wita".

O g r a n i c z e n i a  r f e a r i n o i f  o  
w obrocie i  W. M. 6 3 jńskiem

nloda, energiczna, zdolna, pracowi­
ta, po ukończeniu dokształcającej 
szkoły handlowej i kursu pisania na 

maszynie, poszukuje płatnej praktyki, 
pracy w handlu, biurowości. Zgłosze­
nie kierować do Działu Ogłoszeń 
„ABC", Al. jerozolimskie 3-a, p. 10, 
pod „Skromne wymagania"

wątrobie i innych 
Książęca 6 — 4.

M E B L E

poleca Zieiarnia

A A ) C i K A Z J A - M E B L I
Firma chrześ.ijansk* „J. ClfeżKOW- 
SB l ”  Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy Świat 39 — Pierwsze źródło! — 
X »asnt wytwóm.a! — l okuje koa. 
piety oo 800 do 1500 zł. G ł ;uety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — k tmbino 
wam pojedyncze sztuki — Paguc. 
nt rozptat; — Bezpłatne f -rad^ — 
Projekty „Wnętrz" Nowy świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12.

KII & Ć Y Buchał teryjno - H.m
.U . m *>  ■ dlowe Gracjana Pyr­

ka, świętokrzyska aifcdemuaście.

U IC M L ć f  k,cł korespondencji, kon- 
N I L n i C l  wersaeji nauczają prak­
tycznie Kursy Pyrka, świętokrzyska 
siedemnaście.

MATERIAŁY BUlJOWL «

Fab.ykę sprzedam 
i kielstosów do i

do wyrobu luster 
ram, Komplctnt u- 

iządzenie W Lublinie (śródmieśćie), 
nlacu 7̂40 metrów kwadratowych, 3 
Łudynki murowane, stajnia, wozownia; ^  
drewniano, dobr>r,n stanic, cbeitzec _ — ,
nlany, Warszawa, Hoża 54 — 1. Feliks 1/ o.epetycji

• * młoda, e

Handlowiec, młody, energiczny, zdol­
ny, uczciwy, i  lO-cio letnią prak­

tyką w dużym przedsiębiorstwie hur­
towym, poszukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia kierować do Działu Ogło­
szeń ABC, A1. Jerozolimskie 3-a p. 

Handlowca - hurtownika'7.

Władze pocztowe wydały okoinik w 
sprawie wysyłania przekazów pienięż­
nych ao W. M. Gdańska. Zdarzały 
się bowrena, wypadki przyjnio\vania 
przekazów nadsylanycn ua pośrednic­
twem polskiego urzędu Gdansk I bez 
zezwolenia komisji dewizowej. Postę­

powanie to niezgodne jest z obowiązu 
jącymi przepisami dewizowymi, gdeż 
ograniczenia dewizowe maią zasioso- 
wanie również do polskiego urzędu 
w Gdatisku. Z tych feż względów żą­
dać należy od naaawcóv' zezwoleń 
komisji dewdzowej.

Smiela.
?a mieszkanie poszukuje

I*» młuda, energiczna studentka. Spc
Cjalność: matematyka, fizyku, łacina.

u * ™ "  :  ” 7T--------2 i '- - * ; " y - -ą :Z a k r t .  giśin. i iceum. Zmoszenia kie-U do ogrodu o now. 6 ha. Pozadan- r0wać do k,ntor„ 1jąC) A je 0, 0.
limskie 3a, p. 11, dla Z, H.

do ogrodu o pow. 6 ha. Pożądań’ 
rcflektatroi z Poznańskiego łub Pomo­
rza Wiadomość: Jadwiga jakubow­
ska, Kowel Wol. ul Monopolową J2b.

A i r  T M  J C  Przedsięhiurstw o
A j r A L l U w Ł  wykonuje wszyst­
kie roboty asfaltowe pe-onowe, bru- 
tarskie oraz inne wchodzące w za­
kres. Ceny konkurencyjne. Telcf. 
302-61 i 296-27-

PRACE ZAOE.AROWANŁ

owocujące,' szlachetneWinoroślą
dwriletnie 1,25 morele, brzoskwi­

nie imię drzewka 2 złote. Sprzedawcy 
poszukiwani, Zakrzewski, ' Jlarszał 
kowska 79 — 3S.

GOŁKÓW
A TAPCZANY higieniczne ta- 

picerskie, Oto­
many, Kozetki, Fotefe-Łóżka, Kana 
py-Łóżka. Dogodne warunk Firniu 
chrześcijańska. Robota irwarantowa- 
n*. CWodna 64

BETONOWHiA
Warszawa, Bolec 28, teL 9-8i 74 
Płyty. Krawężnik) K .ęg- Rury l i  
py’ Tralki. Wazony. Kule. Miski -Ko­
rytka ściekowe Cegła Pustaki. O 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe 
Taraey Oradniki, Baaen i t  p.

jaL  otrzymać pracę Y Zwrócić się do 
‘  -dnunistraeji ,„ABC" Warszawa, 

AJ. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szuiciwaniu i zaofiarowaniu pracy ia  
rnieszt zamy z ustępstwem 50 proc 
W wypadł ach uzasadnionych bezpła­
tnie

Służąca potrzebna do 
mieiąca gotować

wszystkiego u- 
Al. lerozoiimska

17 — 17.

Narodowiec były urzędnik prosi Sza­
nownych Czytelników o pracę biu- 

ralisty, magazyniera, ekspedytora, 
znam do.>kopale" nrow-adzenie meldun­
ków, mogę być ti?dcą, buchalterem 
roinym, przyjmę i inną pracę. ŁąAka- 
’tt zgłoszenia ABC, 41. Jerozolimskie 
la, pokój Nr. iorv,dla btichalrera rol­
nego’'.

P °s/.ukule pracy szny.ciąrz na rożne 
roboty prak. ‘zagraniczna. Al. Je­

rozolimskie 3. Ofert; jaod ABC 40.

A B C  j e s t

w  P o l s c e ,  

ż y d o w s k i e

j e d y n y m  p i s m e m  

k t ó r e  k o ) ' k c t u j e  

b i u r a  o g ł o s z e ń !

Guzik z a p ro w s ^ z ił na szubienice
Eiilog morderstwa dwórh kob’?ł

V, okol. "ach lii i w pow. wiiejskim 
jakiś zbrwlniar?. napadł nocą na 
dwie zamożne niewiasty, mieszkające 
samotn.e i wymógłszy na nich odda­
nie wszystkich posiadanych pieniędzy 
i Kosztowności, obie zamordował no­
żem. Jedynym śladem pozostaw: o- 

ym nr miejscu przestępstwa by* zgu 
bionj przez zbrodniarza guzik od ma-

Pracy jakiejkolwiek lub korepetycji 
poszukuje mtoda inteligentna, 

ukończone g kl gimn. human.. znaio 
mość trancuskiego, łaciny. Znajduje 
się w  bardzo ciężkich warunkach ma­
terialnych. Zgłoszę...a kierować do 
Działu Ogłoszeń „ABC", Al Jerozo­
limskie s-s, p. 10, pod „Konieczna

Stała komunikacja
uŁły~ii£ — M on e v iJe o
Polakii Linie żeglugowe GAL zde­

cydowały wprowadzić nowe połączę 
nie pomiędzy Gdynią a Monte Yideo. 
1’iK-ząwszy od przysziego miesiąca o 
kręty pasażerskie zawijać będą stale 
ao tego p>nu To raz pierwszy wy­
ruszy x Gdyni do Montevideo i in­
nych port św południow a • amerykań- 
SKtch S s Puławski w dniu 2ti paź­
dziernika.

rynarsi. "o lit ja  ustaliła, że podobne 
puziki miał sąsiad obrabowanych, roi 
nik P.otr Kulesza, i stwierdzono że 
przy jego mar- narce brakowało jed 
nego. Ta poszlaka j usłużyła dc nagro 
•nadzenis innych dowodów przestąp 
stwa i l.u lesz , stanął prz^ó .wądem 
'ik r ’, rowym, który skazał go nu karę 
sime-ci przez powieszenie

Oln zkł ODłat
z a  te le fo n y

.iak w ych ać  z dniem  1  p a źd z ie r­
n ika b. r. na.wtąpi zn aczna zn iżka 
Cpiat za te le fo n y  w arszaw sk ie . 
Z n iżka  obe jm ow ać  m a za rów n o  o- 
p ła ty  za abonam er.ty te le fon iczn e  
w szystk ich  k a tego r ii iak  i oplafe 
p rz j zak ładan iu  now ych  apara tów  
te le fo n ic z rv c h .
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Wzmocnienie osi Berlin -  Rzym
Wspólna wizyta Hiilera * Mussoiiniego

w  s to lic a c h  p a ń s t w  n a td d u n a js k ic h
R ZYM , 24. 9. Pożegnanie Mus3o 

lin iego, od jeżdżającego do N ie ­
miec m iało chrakter n iezwykle 
uroczysty Przed  dworcem zebra­
ły  się oddziały faszystowskie oraz 
oddziały garnizonu rzym skiego w 
galowych  mundurach. Dziesiątki 
tysięcy publiczności zgrom adziły 
się w  pobliżu dworca, który tonął 
w  sztandarach włoskich i nie­
mieckich. II Duce, który przybył 
w  tow arzystw ie hr. Ciano, Stara- 
ce i A lf ie r i,  przeszedł przed iron- 
tem kompanii honorowej oraz od­
działów  faszystowskich, a następ

me pożegra ł się z cnarge d‘a ffa i-  
res niemieckim, baronem Plossen 
oraz przybyłym i na dworzec po­
słami W ęg ie r  i A u str ii oraz am 
basadorem rządu gen. Franco. 
Poc iąg  nadzwyczajny szefa  rządu 
w łoskiego złożony z 8 wagonów, 
odjechał wśród entuzjastycznych 
okrzyków : „ I I  Duce, II D u ce !" 
oraz przy dźwiękach „G ioyinez- 
zy".

Przygotowania 
w  Monachium

B E R L IN , 24. 9. W  przeddzień 
przyjazdu M ussoiin iego szeroka 
opinia publiczna w  N iem czech 
wyczekuje w ielk ich  uroczystości, 
m ających uśw ietnić to w ydarze­
nie, któremu nadam tutaj n ieby­
wałą tustcryczą wagę. Do w ytw o­
rzenia się obecnych nastrojów

H IT L E R

przyczyn ia ją  s ię : przepych deko- 
racyj, zarządzenie o zaniechaniu 
pracy w  dwóch Kulminacyjnych 
dniach w izyty, oraz system atycz­
na kampania prasowa. N a  uro-

PłSf. K o c
u Prezydenta

- Pan  Prezydent Rzeczj pospoli­
tej p rzy ją ł w  p iątek w  godzinach 
popołuaniowych na audiencji sze­
fa  O ZN, płk. Adam a Kuca.

P . Michel Mościcki
postem w Brukseli

Poseł polski w Brukseli p. T a ­
deusz Jackowski został z  dniem 
1 listopada b. r. odwołany do cen­
tra li M. S. Z.

Posłem  Rzeczypospolite j w  Bru­
kseli został m ianowanv p. M ichał 
Mościcki.

P . M ichał M ościcki sprawował 
w  swoim  czasie funkcje m inistra 
pełnomocnego w  Tokio, skąd po 
krótkim pobycie odwołany został 
do cen tra li M. S. Z.

czyste dni przygotowano program  
okolicznościowy w  radio niem iec­
kim z muzyka włoską i reporta­
żami z pobytu Mussoiiniego.

W  chwili, gdy pociąg nadzwy­
czajny, w iozący M ussoiiniego w  
licznym  gronie dostojników w ło­
skich i świty, zm ierzał do granic 
Rzeszy, Kanclerz H itier opuść, 
ju ż teren manewrów, udając się 
na przy jęc ie  gcścia do Mona­
chium. *-

Wspólna wizyta 
w Wiedniu i Budapeszcie

B E R L IN ; 24 9. Sądzą tu, że je ­
dnym z tematów roozm ów między 
kanclerzem  H itlerem  i Mussoli- 
nim będzie om ówienie wspólnych 
w izyt w  W iedniu i Budapeszcie, 
Które prawdopodobnie Dędą m ia­
ły  m iejsce jeszcze bieżącej jes ie ­
ni.

Koła w ioskie w  B erlin ie  zapew­
niają, że M ussolini odw iedzi sto­
lice  obu pąństw naddunajskich i 
sądzą, że sprawa współudziału 
H itlera  w tych w izytach  rozstrzy­
gn ie się ooecnie w Berlin ie.

W  wyniKu w izyty M ussoiiniego 
w Berlin ie zostaną zawarte licz 
ne umowy o charakterze kultural­
nym, naukowym i gospodarczym.

Zarządzenia ochronne
Podczas s n e j o  pobytu w B erli­

nie, Mussolini będzie Ściśle stize- 
żony przez ta jną policję, znajdu­
jącą  się w  paiacu ' prezydenta 
Rzeszy, gdzie zamieszka Duce,si 
któremu przydzielona zostanie 
straż złożona z 20 osób. Okolice

i transportu na terytorium  R ze­
szy n ie wpuściły, pomimo, że ro ­
botnicy posiadali paszporty i w i­
zy w  porządku.

Zarządzenie to pozostaje w  ści­
słym zw iązk i z  zapow iedzianą w  
Niemczech w izytą  Mussoiiniego. 
W  zw iązku z  tym na lin iach kole­
jowych, prze2 Które przejeżdżać 
ma Mussolini, od pewnego czasu 
wstrzym any został ruch kolejowy.

Podobna przygoda spotkała w y­
cieczkę em igrantów  polskich z

Z  p o s a d k i  n a  p o s a d k a
w myśl prawa krążenia elity 1

Jedne z  pl3tn popołudniowych 
d on osi z  Poznania Jak się dowia 
dujemy, w  najb liższych dniach, 
ma ustąpić z  m inisterstwa skarbu 
p, w. m inister Ferdynand Sw ita l­
ski i  przejść na stanowisko komi­
sarycznego prezydenta miasta.

Obecny zaś prezydent miasta

Poznania p. pulaownik W ięckow- 
sk: ma zostać dyrektorem  naczel­
nym fabryk i wagonów Cegielsk ie­
go. ja k  wiadomo, p. wicemin. F e r ­
dynand Switalski przed objęciem  
swego obecnego stanowiska był 
przez dłuższy czas prezesem izby 
skarbowej w Poznaniu.

Z j a z d  r e k t o r ó w
szftćł wyzszycn

W  dniu 24 b. m. odbył się zjazd  I

pałacu bęaą w nocy patrolowane ^Francji. Przedw czora j wycieczka 
przez oddziały po lic ji z psami po- odjechała do F ran c ji i m iała prze- 
licyjnym i. Specjalny oddział po jeżdżąc przez terytorium  Rzeszy- 
lic ji złożony z 800 wyćwiczonych Wycieczka została również za- 
w strzelaniu  polic jan tów  obejm ie (rzymana 
nadzór w  tych częściach miasta, 
gdzie przeDywać będzie Mussóli- 
ni.

Wstrzymanie ruinu 
kolejowego

K A T O W IC E , 24. 9, Dziś w pu- 
łudnie w yjechał z M ysłow ic trans 
port robotników polskich na ro­
boty do F rancji. W Bytomiu wła­
dze niem ieckie pociąg zatrzymały

rektorów państwo woych » z k o i  i

wyższych pod przewodnictwem  
ministra W  R i O. P. prof. dr 
W ojciecha Świętosławskiego.

Przedm iotem  obrad było omó 
w ien ie i uzgodnienie z reictorami 
tekstu rozporządzenia o stowa­
rzyszeniach akademickich.

Następn ie zaznajm iono uczest- 
szkół i ników zjazdu ze stanem prac w

m inisterstw ie W  R. i O P. nad 
reform ą stad iów  na wydziałach 
humanistycznym, matematyczno- 
przyrodniczym  i prawnym, w resz­
cie poinform owano rektorów o 
nowych rozporządzeniach w  spra­
w ie  stypendiów  i przepisów  dys­
cyplinarnych dla studentów

C z e r w a n i i  p o d p a l a c z e  p r z y  p r a c y

T a j n y  u k ł a d  c h i ń s k o - s o w i e c k i
zapewnił Cninom materiał wojenny

J a p o n i a  o d r z u c a

pośrednictwo Ligi Narodów
G E N E W A , 24. 9. Nadeszła tu 

wiadomość, że Japonia odrzuciła 
zaproszenie do w zięcia  udziału w 
kom isji 23-ch, uważając, U, kon­
flikt chińsko-japoński powinien

być uregulowany bezpośrednio 
m iędzy obydwoma zainteresowa­
nym i państw m m . Japonia prze­
c iw staw ia się w szelk iej interwen 
c ji L ig i N arodów  w  tę sprawę.

,

P o ls k a  e k s o e d y c ia  g r e n la n d z k a
wróciła do rfra^u

G D Y N I A, 24. 9. P ow róc ili d«ns 
statkiem „P iłsu dsk i" do Gdyni 
członkowie p ierwszej polskiej w y­
prawy naukowej na Grenlandię, 
zorganizowanej - przez Lwowskie 
Towarzystw  , ^G eogra ficzne pod 
kierunkiem prof. A . Kosiby-

howy redaktor
„K u rie ra  P o ra n n e g o "
Redaktorem naczelnym „K u r ie ­

ra Porann ;go“ został p. Adam Ne 
chaj ze Lwowa.

Członkowie wyprawy opuścili 
Polskę 25 m aja b. r. Na Grenlan­
dię zaw inęli w  dn. 11 czerwca b. 
r. i p rzebyw ali tam do końca sierp 
nia.

Z w ypraw y przyw ieziono boga­
te zb iory botaniczne i geo logicz­
ne oraz “szereg okazów etnogra­
ficznych  eskimoskich. Które zosta 
ną oddane do muzeum. N a  Gren­
landii nakręcony został również 
ciekawy film , długości ok 1000 
mtr. z życia  wypraw y i Eskimo­
sów.

SZAN G H AJ, 24. 9. W edług in- 
tormacyj z w iarogodnego źródła, 
ta jny układ wojskowy, przew idu­
jący zaczepno-odpom y sojusz po­
m iędzy Związkiem  Sowieckim  a 
Chinami został podpisany w  sier­
pniu przez generała Lew in a  
sowieckiego attachć wojskowego 
i przedstaw iciela  chińskiej partii 
komunistycznej C łu  - en - Laia.

Układ ten rzekomo został po­
twierdzony przez Czang - K a i • 
Szeka.

Podpisany układ zaw iera 28 ar- 
tykułów, u jętych w  5 rozaziaiacb- 
Przew idu je  on:

1) iż  Chiny i Zw iązek Sowiecki 
zorganizu ją wspólny komitet °bro 
ny z  główna kwaterą w  U lan Ba-
iOr

2) Chiny i Związek Sowiecki 
bęaą wspómziaraly, by spowodo­
wać Oocą ń terw en c ję  w  konilik- 
cie chińsko japońskim, starając 
ói-ę podzielić siły japońskie w zd łu i 
długiego frontu, przebiegającego 
gran icam i sow iecko - m andżurski 
irii, zewnętrznej M ongolii, poprzez 
północne, środkowe i południowe 
Chiny. Poza tym Kom h item  bę 
dzie w yw oływ ał rozruchy w  Ja­
ponii i organ izował wojnę podja 
zdową przeciwko wojskom japoń­
skim w Chinach.

3) Zw iązek Sowiecki zobow ią­
zu je się dostarczyć Chinom amu­
n ic ji, ochotników i  specjalistów . 
Dostawy sowieckie m ają zaw ierać 
362 samoioty, 100 dział nrzeriw- 
lotiiiczych, 300 arm it, 150.000 ka­
rabinów, 60 m ilionów  naboi kara 
omowych, 100 czoigów , 1500 sa­
mochodów pancernych, 2500 mo- 
tocyklów, 2000 wagonów itd.

4 ) w  zamian za to Chiny m ają 
pozwolić na działalność chińskiej

partii komunistycznej. Nadto 
Chiny udzielą Zw iązkow i Sow iec­
kiemu kor.cesyj na budo-wę kolei 
poprzez zewnętrzne Mongc lię, 
Siukiang i Itansu do w łaściwych 
Chin. Układ przew idu je szereg 
innycn koncesyj w  Chinach pół­
nocnych.

5 ) sojusz sowieĆKo - chiński z o ­
stanie wzmocniony przez usunię­
cie z  Chin wszystkich -obcych 
w pływ ów  poza sowiecHmi.

P r o t e s il  r z ą d u  G e n .  F r a n c o
przeciwko aresztowaniu mjr. Troncoso

P A R Y Ż , 24. 9. Rzą( g e r  F ran ­
co za iożył protest u rządu francu­
skiego w związku z  aresztowa­
niem m ajora Troncoso, pow iada­

m iając, że w  razie  dalszego prze­
trzym ywania w w ięz ien ir majora, 
zmuszony będzie w yda lić  konsula 
francuskiego z  M alag i

W y r o k  ś m i e r r s i

na bestialskiego bandytę
W ILNO, 24. 9. Wileński Sąd Okrę­

gowy na sceji wyjazdowej w Wilej- 
ce skazał mieszkańca gminy wlazyii 
skiej, Piotra Kuleszę, osk&iżonego o 
nodwójne morderstwo, dokonane w 
celach zysku, na karę śmierci przez 
powieszenie.

W  noc wigilijną ub. roku Kulesza 
wdarł się przez okno do stojącego na 
uboczu dom ku Giewałtowskich w osa­
dzie Pasieki Maćkowskie i zamordo­
wał siekierą w bestialski sposób Gic- 
wałtowską oraz jej córkę, rabujue 
140 zł.

o  1 0 0 0  z ł .  w y ł u d z o n e  n a i n t e r w e n c j ę
Krętymi ćrogami chodzi p. Muszko *ic z

Reprezentacja i reprezentacja. 
Wszędzie, na każdym kroku. Nie mi­
nął miesiąc od zakończenia przewodu 
Sądowego w Krakowie, który u, iw 
niaj, że sprzeniewierzenia u nas dokc 
nywały się pod płaszczykiem repre 
zentacji. Tę formę, tę npzwę stosowa­
no przy zwykłych złodziejstwach.

Obecnie mamy drugi proces —  ot, 
taki maW, prywatny, zaledwie na 
l.OuO zł. Proces tej samej seiii, co po­
przedni w Krakowie.

Zaczęło się bardzo prosto. Pan Ar­
tur vel Aron Mayzner reprezentował 
interesy p. Moszkowicza —  dyrektora 
i współwłaściciela Adrii (bardzo nrtiy
lokal   reprezentacyjny). Choozito
tyin razem o odtermłr rwanie płatno­
ści długu p. Moszkowicz*, zaciągnię­
tego pi/.ez ttgoż w Z. U. S. we Lwo­
wie.

Owszem, jak się da, to się zrobi. 
Dało się —  dało się cate l.Oofl zł.

Wedh g słów pana Moyzneia kwo­
ty te poszły na taksówki, opłaty ma­
nipulacyjne i kwiaty (koszty reprezen­
tacyjni , i t. p. Ale jak się z przewo- 
da ąuowego okazało, mógł sobie p. 
Moszkowicz jam napisać podanie i 
osobiście pertraktować z Z. U. S., 
gdyż wszystkich petentów załatwiano 
podobnie i ze względu na pan ljącą 
obecnie ciasnotę pieniądza rozkłada­
no zobowiązania na raty, Teraz do­
wiedział się p. Moszkowicz, że repre 
zentacja jes. to rzecz kosztowna i 
wielce zawodra i zaskarżył p. Mayz- 
nera. 1

Ale nie o to rhodzi, że jeden obco­
krajowiec nabił drugiego w  butelkę 
Ale, niestety, w tę .terę jest zamie­
szany p. MichalsK, urzędnik, b, kie­
rownik sekcii pożyczek hipotecznych

w Z. U. S., który zapewniał, że bei 
osobistych korzyści pomagał tak mi­
łym znajomym, jak p. Moszkowicz, że 
tylko napisał za niego (sam do sie­
bie! podanie 1 że tylko pozwolił akty 
sprawy zabrać zainteresowanemu dc 
dumu.

Może nawet i tak było, może p 
Michalski nic nie wziął. W każdym je­
dnak razie p. Moszkowicz dał cienią 
dze w wyraźnym celu. Wiedział, że

mają pójść one w tej czy iiinei 
mie (zapewne reprezentacyjnej)

tor-
do

kieszeni uieuczciwtgo uizęduikć. Więc 
taktem jest, że chciał drugą przekup­
stwa, uzyskać korzystne dla siebie ca- 
łaiwienie snrawy.

Na razie p. Moszkowicz występuje 
w sądzie w charakterze oskarżyciela. 
Mamy nadzieję, że w  epilogu tej 
sp-awy spotkamy gc znów na sali 
rozpraw, ale w innej już roli.

W o j n a W s c i t o d z i e

Z n ó w  n a d u ż y c i a  s k a r b o w e
na terenie Izby kieleckiej

Centralne w ładze ik a rb o w  
otrzym ały meldunek o u jawnieniu 
nadużyć w  urzędzie podaikowyir 
na teren ie kieleck-ej Izby Skarbo­
wej. W  czasie kontroli gospodarki 
w U rzędzie Skarbowym w  Zaw ier­

ciu natrafiono na m alwersacje. W  
zw iązku z  tym aresztowano 2-ch 
pracowników te6o urzędu: Jurasz­
ka i Krosnowska. Szczegóły spra­
w y trzym ane są na razie w ta jem ­
nicy.

3 . 3 6 2 , ?  t y s i ę c y  t o n  w e g i a
w y^oby.o w sperpn ia

Wydobycie węgla Kamiennego w 
sierpnie r. b. zmalało w porównaniu

z poprzednim miesiącem o 104,9 tys. 
ton i wyniosło (.062,8 tys. toń 

Zbyt węgla Kamiennego w  sierpniu 
wyniósł: na rynku krajowym 1 .SSó-,2 
tys. ton, na rynkach zagranicznych 
950,3 tys. tor oraz dla celów własnych 
kopalń „09,8 tys. ton.

Wzrósł odbior węgla ze s ronv 
przem; rs!u i P. K. P., ze strony zaś 
poz stałych odoiorców zmalał.

Zapasy węgla kamiennego na zwa-
się z zam iarem  wprowadzenia na *avc,h ^M rtfanych wzrósł;- i U20.2 
t   ,    t i  'V8- ton na początku sieroma do

Marka niemiecka
w  G d a ń s k u ?  ‘

G D AŃSK, 24. 9. K u rier Bałtyc­
ki zam ieścił wiadomość, jakoby 
pewne czynniki gdańskie noszą

Oadzrały japońskie u jedn ej ze zdobytych  przez Japończyków bram
Szanghaju.

teren ie W olnego M iasta marki 
niem ieckiej w  m iejsce dotychcza­
sowej w aluty —  guldena.

W iadom ość tę podajem y z obo­
wiązku dziennikarskiego.

konfisKaty •
Orgar. naczelny Stronnictwa 

Ludowegu, „Z ie lon y  Sztandar", 
na dzień 26 września br. nie uka­
za ł się, pon ieważ większość za­
m ieszczonego m ateriału została 
za ję ta  przez Fomisa: iat Rządu.

W  W iln ie  zostało skonfiskowa­
ne „S łow o " za artykuł wstępny 
oraz za artykuł p. t. „D w ie  b itw y 
pod Racław icam i".

1-035,3
siąca-

tys. ton w końcu tego mie-

N c w y

przydział wojskowi*
p ik . K o w a le w s k ie g o

N a podstawie zarząazenia M i­
nistra Spraw W ojskowych o trzy­
mał nowy przydzia ł płk. K ow alew  
ski Zł  stanowiska attache w o j­
skowego przy poselstw ie R  P. w  
Bukareszcie otrzym ał płk. K ow a­
lewski p -zydzia ł do dyspozycji 
M in isterstwa Spraw  W ojskowych.
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